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WA WSEE ZEWOWYCE IGRZYSKACH AKADEMICKICH 


BAZARNIK ZNOKAUTOWANI 


HELSINKI. We włorek repr. Zw. 
Zawodowych Polski rozegrała pierw 
szy mecz z repr. Związków Zawodo 
wych Finlandii. Mecz odbył się w 
Helsinkach į otrzymał bardzo uro- 
czyste ramy. Na widowni zebrało 
się 7.000 widzów, którzy byli świad 
kami walk stojących na niejedno- 
krotnie wysokim poziomie. - 

Reprezentacja fińskiego „TUL*% 
iwystąpiła w składzie nieco od- 
miennym od tego, jaki walczył w 
ZSRR. Finowie po poražkach odnie- 
sionych w ZSRR pragnęli na wla- 
snym terenie odnieść sukces i skom 
pletowali najsilniejszy skład na ja- 
ki ich stać. 

Polacy zostali w Helsinkach przy- 
Jęci bardzo. serdecznie. -W pierw- 
szym dniu po odpoczynku zwiedzali 
miasto, następnie zostali przyjęci 

zez przewodniczącego  Fińskich 
Związków Zawodowych. Zapoznali 
mię także z miejscowymi obiektami 
i urządzeniami sportowymi. Nie od- 
było się także bez odwiedzin słyn- 


ne saskiej EU M 

We wtorek widownia powitała 
wryjscłe” IŁÓW" FH Eatażia-- 
stycznie. Po przemówieniach powi- 
łatnych przedstawiciela  Fiińskich 
Związków Zawodowych, na które: 


odpowiedział kierownik: polskiej eki- | 


py dr. Kuszek, nastąpiła wymiana 
upominków i zaczął się mecz. 


Spotkanie zakończyło się zwykiest | 
wem drużyny polskiej 10:6. Wynik. |- 
mógł być korzystniejszy dla nas, | 


ale pechowy Chychiła, który, nie ma: 


STUPKO ZEMDLAŁ| 


zajęliśmy I! miejsce 
Nasz specjalny wysłannik te. | 
lefonuje ze Spindlerowego Mły 


na: 
W sztafecie 4x10 km w VIII 
SAZH Polacy nie powtórzyli 


swego zeszłorocznego sukcesu 
z Davos i zajęli tylko |II-gie 
miejsce. 


GŁównym powodem -porażki |. 
sztafety polskiej było zemdłenie 
na 8-mym kilometrze trasy ll-eż 
zmiany zawodnika Stupka, Wy- 
padek ten kosztował naszą dru- 
żynę stratę 7-miu drogocennych 
minut, 

Kiedy narciarz polski przy- 
szedi do siebie, oczekiwał go już 
tylko 2-kilometrowy zjazd, który 
nie wymagał większego wysiłku. 

Na 3-ciej zmianie Dziedzic nad 
robił częściowa stracone minuty 
Stupka, ale kierownictwo ekipy 
polskiej  połeciło — Kwapieniowi 
zrezygnować z nadmiernego wy- 
siłku, jakim byłaby walka o 
pierwsze miejsce i oszczędzać 
swe siły do biegu na 18 km iĘ 
dalszych konkurencji. Szczegóły 
wewnątrz numeru. 


NARCIARZE RUMUŃSCGY 
POTWIERDZAJĄ SWÓJ- UDZIAŁ 
' W „PUCHARZE TATR" 

WARSZAWA. Główny Urząd Kul 
tury Fizycznej otrzymał depeszę od 
Rumuńskiego Związku Narciarskie- 
r w której Związek zawiadamia 
Komitet Organizacyjny zawodów, 
a. ekspedycja narciarska Rumunii 
skladać się będzie z 25-ciu osób, 

MELBOURNE. W. finale mi- 
strzostw tenisowych Australii Brom 
A MZĘEzA z Sedgmanem * 3:6, 


ZURYCH. Z okazji posiedzenia- 


LIGH w Zurychu przedstawiciel 
Kzeskiego Związku Hokejowego u= 
Stalił termin meczów hokejowych, 
GSR — Szwecja na 12 i 13 marca 
w Pradze, 

Obydwa spotkania cędziować bę: 
Michalik, AC 


szczęścia do sędziów i tym razem 
został - pokrzywdzony. 
przyznano jego przeciwnikowi Luk- 
ko. 

Najlepiej z Polaków wypadł Ro- 
dak, który zademonstrował boks w 
najlepszym wydaniu i jego przeciw 
nikowi wystarczyło sił tylko na jed 
ną rundę. 

Obok Rodaka wyróżnić należy 
Grzywocza w wadze koguciej. 

Miłą niespodziankę sprawili „dwaj 
najciężsi Jaskuła i Stec. 
całkiem niespodziewanie, tym- nle- 
mniej jednak zasłużenie , wygrali 
swoje walki, przesądzając wynik 
meczu .na naszą korzyść. 

Najgorzej powiodło się niedyspo- 
nowanemu Bazarnikowi. Już przed 
walką czuł on się kiepska i w spot 


Obydwaj | 


| 


dia). Quist był szybszy od Polaka, 
atakował z doskoków, operował sil- 
niejszym ciosem i większym zasię- 
giem ramion niż Polak. Od pierw- 
szej rundy bokser fiński ujął inie]a. 


Zwycięstwo | tywę w swoje ręce i ładnie punktu- 


jąc miał przewagę przez trzy run- 


| dy. Lidkemu nie wychodziły kontry 


i dopiero w trzecim starciu zaczął 
lekko przeważać slopując ataki prze 
ciwnika, Nie wystarczylo to jednak 
na rozstrzygnięcie walki na jego 
korzyść. 

W wadze koguciej Grzywocz (Po! 
aka) wygrał na pkt. z Hietanenem 
(Finlandia). Polak był lepszy tech- 
nieznie od swojego przeciwnika, któ 
ry walczył nieczysto. Grzywocz po- 
czątkowo badał przeciwnika, bijąc 
iedynie krótkie sierpy. W drugiej 
rundzie Polakowi udaje się uloko- 
wać kilka celnych serii i przewaga 
jego wzrasta zdecydowanie. W trze 


przegrał na pkt, z Quistem (Finlan- | 
| 
| 
| 
| 
| 


| ciej rundzie Fin był wyraźnie wy- 


kaniu z Piispem nie wykazał swoich | czerpany i Polak zwyciężył wysoko 


największych walorów wo- 
ści i bojowości. Walczył poniżej 
normalnego poziomu, inkasował wie 
le ciosów. miał luki, w gardzie zwol 
niony, refleks i w rezultacie przegrał 
przez k.o. 


walk przedstawiały 


się następująco: 
„W wadze muszej Lidke (Polska) 


SILA GISZOWIEC — AZS 
POZNAŃ 3:1 (2:0,-3:0, 2:1) 

POZNAŃ (tel. wł.) FRewanżowe 
spotkanie o mistrzostwo ligi ho- 
kejowej pomiędzy giszowiecką Si- 
łą i poznańskim AZS-em zakoń- 
czyło się podobnie jak w pierw- 
szym meczu łatwym zwycięstwem 
ślązaków. 

Tym razem wygrali oni 7:1 (2:0, 
3:0, 2:1). 

Akademicy rozczarowali dość li- 
cznie zebraną publiczność, która 
oczekiwała, że polrafią oni uzyć 
skat lepszy wynik. AZS grał þar- 
dzo słabo i jedynym jego wartoš= 


o 
Wyniki techniczne i przebieg po- 
ak Bye tv ; 


żywiołowo- | 


na punkty. 

W wadze piórkowej Bazarnik (P) 
przegrał przez ko z Piispem (F) | 
Walka początkowo zapowiadała się 
bardzo ciekawie. Obydwaj przeciw- 
nicy nie unikają wymiany ciosów. 
Piisp bił niebezpieczniej i szybciej 
wprowaćżał ciosy. Bazarnik<iadfie | 
dochodził lewymi proslymi, Waka ' 
miała przebieg. bardzo zacięty ale 


HOKEISĆI SIŁY GISZGWIEC 
WYGRALI 4 AZS POZNAŃ 7:1 


ciowym graczem był bramkarz. Ja 
cek Kowalski, który bronił nie- 
zwykle przytomnie ratując swą 
drużynę od jeszcze wyższej cy- 
frowo porażki. 
"Na Sile widać było zmęczenie 
wtorkowym meczem z Pomorzani- 
nem i nocną podrożą, toteż mecz 
nie był specjalnie ciekawy, Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Gbu- 
rek IX 3. Badura 2 oraz bracia 
Wróblowie po jednej, Zdobywca. 
henorowego punktu dla drużyny 
poznańskiej był Frimke, Sedzio= 
wał p, Eberhardt © 


-walczył 


pod koniec rundy Polak zaczął słab- 
nąć. 

W drugim starciu Bazarnik zain- 
kasował kilka. niebezpiecznych -cio- 
sów, które odebrały mu  animusz. 
Piisp ruszył teraz do generalnego 
alaku i celnym prawym prostym 
rzucił Bazarnika na deski. Polak był 


zupełnie groggy i został wyliczony.: 


W wadze lekkiej Rodak (Polska) 
wygrał przez t. ko z Lehito (F). 
Rodak zrewanżował się za porażkę 
Baearnika. Od pierwszego gongu 
ruszył do ataku bijąc krótkie, silne 
ciosy, na klóre Fin nie znajduje od- 
powiedzi. Przewagą. Rodaka jest 
prźygniatająca. Lekito ucieka się do 
stałych clinchów, nie trzyma gardy, 
obrywa dalsze serie, jest zupełnie 
groggy i niezdołny do walki. Po za 
kończeniu pierwszej rundy zupelnie 
zdemołowany i rozbity, rezygnuje: z 
dalszej walki. 

W wadze półśredniej Chychła (P) 
przegrał na pkt. z Lukko (F). Fin 
od pierwszej rundy dążył do wymia 
ny ciosów, szedł naprzód chaotycznie 
i co chwila nadziewał się na kontry 
Polaka. Chychła walczył spokojnie, 
ograniczał się do defensywy i zbie- 
rał punkty. W trzecim starciu stale 
atakujący. Fin zmęczył się i teraz 
Chychla -przejął inicjatywę  całko- 
wiciey a trafiając i 
prostymi bardzo celnie. Werdykt se- 
dziów wzbudził nawet wśród pu- 


W wadze średniej Nowara (P) 
wygrał na put. z SUominenem (F). 
Poiak miał przez wszystkie trzy 
rundy przewagę. Sucminen silny fi- 
zycznie, ale słaby technicznie nie- 
unógł trafić szybkiego Polaka, który 
lewą prostą siedział stale ra jego 
nosie. Suominen zakończył walkę 
vardzo wyczerpany i tylko dzięki 
iemmu, że Nowara nie polrafił wy- 


- blicznoścj fińskiej zdumienie, 


prowadzić kończącego ciosu, za- 
wdzięcza, iż nie przegrał walki 
przez k. o. 


W wadze półciężkiej Jaskuia (P) 
wygrał na pkt. z Nisiennem (F). 
Jaskuła obrał bardzo dobrą taktykę, 
bardzo ostrożnie bijąc z 
doskoków. Fin nie mógł go dosięg- 
nąć swoimi prostymi i był całkowi- 
cie bezradny. Polak nie zmieniający 
taktyki przez całe trzy rundy, wy- 
grał przekcnywująco, 

W wadze ciężkiej Stec (P) wy- 
grał z Selwestonem (F) na skutek 
poddania się Fina. 

W pierwszej rundzie wałka miała 
przebieg wyrównany z lekką prze- 
wagą Steca, W drugim starciu Po- 
iakowi wychodzą dwa wspaniałe cio 
sy na szczękę i korpus. Selweston 
opuszcza gardę, inkasuje dalsze 


=i sosy, jest groggy, chwyta się lin, 
i 7 trudem utrzymuje się na nogach 
+. i wreszcie poddaje się. 


lewymi--j prawymi- 


bieg 18 klm w Spindlerowym Mżynie. 


POLACY TRIUMFUJĄ 
W 6SMNASTCE 


SPINDLEROWY MŁYN, Ww 
czwartym dniu Akademickich Mi- 


strzostw Świata Polacy odnieśli. 


jeszcze jeden wielki sukces. W 
biegu na 18 kilometrów otwartym, 
i do kombinacji norweskiej 
zwycięstwo odniósł Kwa- 
pien, a Dziedzic zajął trzecie miej 
sce, 

W biegu tym startowało 26 nar 
ciarzy, a niespodziankę stanowi- 
4a slaba lokata Taavitseinena (Fin 
landia). 

Trasa biegu była bardzo trudna 
i ponad 60 procent stanowiły 
wzniesienia. Start nastąpił na sta 
dionie im, Św. Piotra, następnie 
zawodnicy mieli trudne podejście 
na Kozie Grzbiety. Połmetek znaj 
dował się koło hotelu Sport, skąd 
nasiępował nawrot na stadion. 


Klasyfikacja w biegu przędsta- 


wia się następująco: 1) Rwapienń' 


(Polska) 1.19.22, 2) Zatorecky 
(CSR) 1.19.36, 3) Dziedzic (Polska) 
1.19.49, 4) Symonek (CSR) 1.20.03, 
5) Chlavac (CSR) 1.20.21, 6) Mo- 
ronsek (CSR) 1.21.27, na 14 miej- 
scu uplasował się Kaczmarczyk 
1.27.50, 15) Stopka 1.27.59, 22) Gą 
sienica 1.86.47,- 24) Borkowy 
1.39.07, 


| Necyrdówa (CSR) 41,26, 


W biegu startowali prócz Cze- 
chosłowaków, Polaków i Fina 
"Taavitseinena 4 Węgrzy, 1 Bułgar , 
i 1 Rumun, 

SKNYCOVĄ (CSR) źWYGRAWA 
BIEG NA 8 KM 

SPINDLEROWY MŁYN. W 
czwartym dniu Igrzysk rozegrano 
także bieg na 6 kilometrów dla 
kobiet.W konkurencji tej starto- 
wała Polska Stępkówna, zajmując 
na 8 stattujących 7 miejsce, Zwy- 
ciężyła Sknycova (CSR) 40,20, 2) 
3) Krasi- 
röva (CSR)) 42,42, (4) Rumlowa 
(CSR) 42,54, 5) Tahova (CSR) 
43,40, 6) IKallei (Węgry) 48,032, 7) 
Sitępkówna (Polska) 48,03, 8) "Tu- 
skowa (CSR) 51,26, 


Skład reprezentacji Polski na mię 
dzynarodowe zawody narciarske 
w. Spindlerowym MAynie i 

KRAKÓW. Polski Związek Nar 
ciarski wyznaczył skład reprezen 
tacji polskiej na tniędzynaródowe 
zawody narciarskie w Spindlero- 
wym Młynie, Silnie przedstawia ' 
się obsada skoczków, wyznaczeni i 
zostali Stanisław Marusarz Gut- 
Szczerba, Gąsienica — Jozkowy, 
Szeliga i Wawrytko. 

Do biegów wyznaczeńi zostali: 
J.. Zubek, Sitarz, Skupień i Pe- 


į rych, 


JUNIORZY PAFAWAGU WYGRYWAJĄ. 
* Z JUNIORAMI ŁKS-u 9:7 


WROCŁAW, (tel, wh). 
mecz bokserski pomiędzy juniorami 
Pafawagu 1 ŁKS-u rozegrany w éro- 
dę we Wrocławiu stał na dobrym po 
ziomie i dostarczył zebranej w licz 
bie ponad 5,000 osób publiczności spo 
ro emocji. 

W obydwu drużynach wystąpiło sze 
reg znanych już w skali ogólnopol- 
skiej pięściarzy l takie pojedynki jak 
np. Dębisz — Popowski, Sawicki — 
Getling czy Smyk — Wieczorek były 
oczekiwane z dużym zainteresowa- 
niem. ; 

Najciekawszą: walką dnia było spo- 
tkanie Sawicki — Getling w wadze 
muszej. Obaj zawodnicy zademonstro 
wali dobry boks, wykazując niezłe 


Towarzyski- 


Polacy zdobyli ña zawódach nar: 


ctarskich w Spindl erowym Mterir 


2 ZŁOTE 
I SREBRNY 


2 BRONZOWE pedale 


= 


© Losy Garharni | Tarogyli rozstrzygnie Walne 
(Zełyamię RZBN, 03777 s 


"przygotowanie techniczne i kondycyj 


ne. Przez trzy rundy trwała zażarta 
wymiana ciosów w której tak Sawie 

ki jak i Getling zapisali na swoje kon 

to sporo punktów. Walka była typo- 

wo remisowa i przyznanie zwycięstwa 

pięściarzowi Pafawagu skrzywdziło 

łodzianina. Nawiasem mówiąc wer- 

dykt ten zadecydował również o 0- 

gólnym wyniku meczu który powinien 

był być remisowy. : 

Równie ciekawą była walka Dębisz 
I — Popowski, Zawodnik ŁKS-u poza 
początkiem pierwszej rundy był bez 
apelacyjnie lepszy wykazał dużą agre 
sywność, dążąc stale do walki na pół 
dystans w której Popowski nie miał 
nic do powiedzenia. 

Pewnego rodzaju niespodzianką by 
ła porażka Smyka z Wieczorkiem w 
wadze półciężkiej. Wieczórek okazał 
się mięściarzem dużo lepszym i wy- 
grał zasłużenie. W drugiej rundzie 
Smyk malazi? się na deskach do 
ośmiu, 

Wyniki techniczne meczu byly na 
stępujące: (na pierwszym miejscu ża= 
wodnicy Paławagu). 

W wadze papierowej — Berger zre= 
misował z Dębiszem II. 

W wadzu muszej — Sawicki wygrał 
z .Getlingiem, 


W wadze koguciej — Czajkowski 
zwyciężył Kasprzaka. 
W wadze piórkowej — Kucharski 


zwyciężył Pietrzaka 

W wadze lekkiej — Popowski prze= 
grat wysoko na punkty z Dębiszem f, 

W wadze półśiedniej — Jordan wy 
punktował Lubelskiego. 

W wadze średniej — Polańczyk prze 
grał z Kierusem. * 

W wadze półciężkiej — Srnylę uległ 
na punkty Wieczorkowi. 
WROCLAW — WYBRZEŻE W BO- 
RSIE 


WROCŁAW (tel, -wł.). Wrocławski 
OZB zakontraktował na 27 bm. mie- 
dzyokręgowy mecz bokserski Wracłąw 


= Wybrzeże. Mecz cdbądzie się We 
Wsecłzwiu, Skład osżtiki wroclaw» 


siej ustalony będzie bo msu Sammy 
sządowieć = Lublana, > 


H w REPR. PO! 


$ 


ma meczz Czechosłowacią 


W MIEJSCE ANTKIEWICZA 
Wybrzeże - Pomorze 9:/ 


BYDGOSZCZ. (tel. wł) Oczekiwany z dużym zainteresowaniem 
jw całej Polsce mecz bokserski Wybrzeże — Pomorze stracił dużo na 


htrakcyjności na skutek nie dojścia do skutku zapowiedzianych przez 


organizatorów pojedynków. 


Antkiewicz — Kruza z powodu choroby bydgoszczanina. 


Nie doszło przede wszystkim do walki 


Nie odbyła 


stę walka Chychła — Paliński, ponieważ Chychła wyjechał do Helsi- 
nek. Poza tym Wybrzeże przyjechało do: Bydgoszczy bez Kudłacika, 
B zastępujący go Kuźmiński był bokserem zbyt słabym dla Piotrow- 


ekiego, 
emocji i zadowolenia. 


aby walka w wadze lekkiej 


mogła dostarczyć publiczności 


Mecz zakończył się zwycięstwem Wybrzeża 9:7, który jednak nie 
bdpowiada przebiegowi walk i krzywdzi Pomorzan, ponieważ sędzio- 
wie skrzywdzili Głoniaka w walce z Antkiewiczem. 

Głoniak byt bohaterem całego spotkania i w Bydgoszczy powtó- 
Kzyła się właściwie historia poznańska, kiedy przeciwnikiem Antkie- 


wicza był Wytyk. 


Mistrz Polski jest nadal bez formy. 


Brak treningu i kondycji 


chciał on zatuszować piorunującym nokautem i przystąpił z miejsca 
do generalnego ataku, zasypujac młodego Pomorzanina gradem cio- 
sów. Grłoniak nie speszył się jednak, nie dał się wciągnąć w bijatykę 
i dobrze kontrując lewą, poprowadził walkę na dystans, Już po pierw- 
szej minucie Antkiewicz został wyprowadzony z konceptu, zaczął na- 
dziewać się raz po raz na kontry, kilkakrotnie zainkasował parę serii 
na szczękę j korpus i w rezultacie rundę przegrał Drugie starcie 


i trzecie było wyrównane 


Antkiewiczowi, przyjęła publiczność 


W ósemce Wybrzeża 
wypadł Gignal w wadze koguciej 
oraz Białkowski w ciężkiej. 

Z Pomorza obok Głoniaka dobrą 
formę wykazał Piwoński. 

Wyniki techniczne meczu 
następujące: 

W wadze muszej Piwoński (Pom.) 
zwyciężył Muellera (W). W pierw- 
szej rundzie przewagę miał Muel- 
ler, drugie starcie było wyrówna- 
ne, w trzeciej lepszą końcówkę 
miał reprezentant Pomorza, któ- 
Temu przyznano zwycięstwo. 

W wadze koguciej: Gignal (Wy- 
brzeże) wygrał na punkty z Licau- 
em (Pomorze). Gignal był o klasę 
lepszy pod względem technicznym 
od swojego przeciwnika, przeważał 
nad nim także fizycznie. Repre- 
zentant Wybrzeża stale atakował 
i Licau musiał ograniczyć się do 
defensywy, nie zawsze skutecznej. 
_ W wadze piórkowej: Antkiewicz 
(Wybrzeże) wygrał na punkty z 
Głoniakiem (Pomorze). 

W wadze lekkiej: Kuźmiński (Wy 
brzeże) przegrał na punkty z Pio- 
trowskim (Pomorze). Walczący z 
odwrotnej pozycji Pomorzanin nie 
„odpawiałał”  niedoświadczonemu 
Kużmińskiemu, który nie potrafił 
przejść przez jego garde. 

Piotrowski celnymi prostymi 
trafiał często na szczękę przeciw- 
ES BĘ Poda „RAA „AA 


były 


 Hokejowe mistrzostwa Dolnego 
Śląska 


WROCŁAW (tel. wł). W dalszych 
spotkaniach drugiej rundy mist- 
rzostw kl. A Dolnego Śląska w ho- 
keju lodowym padły wyniki: 


Odra Opole Samorządowiec 
Wrocław 6:1 (2:1, 2:0, 2:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Czech 4 o- 
raz Dorożyński i Iwancew po 1, a 
dla pokonanych Amirowicz. 


SAMORZĄDOWIEC WROCŁAW — 
ODRA WROCŁAW 3:2 (0:1, 3:1 
0:0). 


ODRA WROCŁAW — ZMP 
3:3 (1:1, 2:1, 0:1). 
Bramki dla Odry uzyskali Lewie- 


ki2 i Wróblewski, a dla ZMP Kar. 
czak 2 į Pisarski. 


ODRA OPOLE — ZMP 
12:1 (3:1, 3:0, 6:0). 


Bramki dla Opolan zdobyli Czech 
4, Lwai*ew i Trojanowski po 3, o- 
razDrożdzyński i Żołędziowski po 1. 
Honorowy punkt dla ZMP padł ze 
strzału samobójczego. 


Tytuł mistrza dolnośląskiej kl, A 
zdobyła Odra Opole. 


najlepiej | 


Werdykt sędziów przyznający zwycięstwo 


burzą protestów. 


nika i przez wszystkie rundy miał 
wyraźną przewagę. 

W wadze półśredniej: Musiał 
(Wybrzeże) nie rozstrzygnął walki 
z Palińskim (Pomorze). Musiał, sil- 
niejszy fizycznie, z miejsca przy- 
stąpił do ataku i ulokował szereg 
swoich niebezpiecznych  swingów 
na korpusie j szczęce Palińskiego. 

Pomorzanin walczył bardzo sła- 
bo, od czasu do czasu odgryzał się 
kontrami, które nie robiły jednak 
wrażenia na agresywnym Musiale. 
Przez dwa starcia Musiał miał lek- 
ką przewagę. W ostatniej rundzie 
gdańszczanin pragnąc za wszelką 
cenę rozstrzygnąć walkę bezapela- 
cyjnie na swoją korzyść, zaczyna 
walczyć nieczysto, bije na oślep i 
inkasuje ostrzeżenie, które zade- 
cydowało o wyniku spotkania. 

W wadze średniej: Kwiatkowski 
(Wybrzeże) wygrał na punkty z 
Dębowskim (Pomorze), Kwiatkow- 
ski przewyższał rutyną i techniką 
swojego przeciwnika, Walka toczy- 
ła się na półdystans i w zwarciu. 
Gdańszczanin miał wyraźną prze- 
wage, ale walczył momentami nie- 
czysto. 


W wadze półciężkiej: Flisikow- 


ski (Wybrzeże) przegrał na punkty 
ze Zmorzyńskim (Pomorze). Flisi- 
kowski, o głowę wyższy od swojego 
przeciwnika, nie potrafił wykorzy- 
stać długości ramion. Walka to- 
czyła się w zwolnionym tempie. 
Silniejszy fizycznie  Zmorzyński 
miał lekką przewagę w ostatniej 
rundzie, co zadecydowało o jego 
zwycięstwie. 

Waga ciężka: Białkowski (Wy- 
brzeże) wygrał na punkty z Chyłą 
(Pomorze). Walka na słabym po- 
ziomie. Chyła dzielnie przeciw- 
stawiał się atakom Białkowskiego, 
ale będąc słabszym technicznie, 
przegrał wyraźnie. 

Walki w ringu prowadził Bocheń 
ski (Pomorze), punktowali: Kra- 
sucki (Warszawa), Rutkowski (Po- 
morze) i Blukis (Wybrzeże), 

BYDGOSZCZ. Na meczu pięściar 
skim Wybrzeże — Pomorze obecny 
był kapitan PZB Kazimierz Derda, 
który oświadczył przedstawicielo- 
wi naszego pisma, red. Rucińskie- 
mu, że jest skonsternowany słabą 
fcrmą Antkiewicza. 

— „Komplikuje to mocno moje 
koncepcje co do składu na mecz z 
Czechosłowacją. Ponieważ także 
Kruza po morderczej walce z Mat- 
lochem jest kontuzjowany i ma roz- 
bity nos, będe musiał w wadze piór 
kowej wystawić Matlocha, który w 
chwili obecnej jest z całą pewno- 


ścią lepszy cd Antkiewicza” — po- 
wiedział kpt. PZB. 
Najprawdopodobniej w wadze 


ciężkiej pod uwagę będę musiał 
wziąć Białkowskiego, znajdującego 
się — jek wykazał niedzielny mecz 
w dobrez formie kondycyjnej, 


Hokej 


KTH KRYNICA — BAILDON 
10:6 (0:0, 6:1, 5:4) 
GZKKS MYSŁOWICE — 
ŁKS ŁÓDŹ 4:10 (1:2,1:2,2:6) 


Koszykówka 


ZZK Poznań — Warta 
40:23 (18:8) 
Kraków — Warszawa 4:4 
Międzymiastowy mecz 

' ` zapaśniczy 


ZNÓW PROBLEMATYCZNE 
zwycięstwo Pisarskiego 


Łódź 

SZCZECIN. (tel. wł) W nle- 
dzielę reprezentacją Szczecina zmie 
rzyła się po raz pierwszy z ósemką 
pięściarską Łodzi. Mecz zakończył 
się porażką gospodarzy. Wynik od 
zwierciedla przebieg poszczególnych 
walk i jedynie w wadze półcięż- 
kiej Wierzbowicz może się czuć nie- 
co pokrzywdzony, ponieważ został 
uznany za pokonanego w walce z 
Pisarskim, który w tym dniu był 
kiepsko usposobłony i przez dwie 
rundy ustępował swojemu przeciw 
nikowi. 


Wierzbowicz, silniejszy fizycznie, 
zadawał groźne ciosy z dystansu, 
kióre dochodziły do celu, robiąc 
wrażenie na Pisarskim. W dru- 
giej rundzie łodzianin odpoczywał 
na deskach kilka sekund. W trze- 
ciej rundzie sytuacja się zmieniła, 
Pisarski skrócił dystans, dążył do 
zwarcia i zaczął przeważać, ale na 
zwycięstwo w żadnym wypadku 
nie zasłużył. 


Wyniki techniczne poszczególnych 


Il-ga runda mistrzostw hokejowych 
Dolnego Slaska w klasie A 


WROCŁAW (tel. wł.) We wio- 
rek i środę rozegrana została we 
Wrocławiu I-ga runda mistrzostw 
hokejowych kl. A. 

Pierwsze dwa spotkania przynio- 
sly na ogół spodziewane rezultaty. 
' Opolska Odra zrewanżowała się 
swej imienniczcie z Wrocławia za po 
rażkę w pierwszej rundzie, wygry- 
wając tym razem 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). 
Opolanie byli drużyną lepszą, góro- 
wali nad swym przeciwnikiem za- 
równo szybkością, lepszą jazdą, jak 
i opanowaniem krążka. 

Szwankuje u nich w dalszym cią- 
pu technika strzału na bramkę, któ 
ra nie pozwala na wykorzystywanie 
niejednokrotnie 100 proc. pewnych 
pozycji. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Czech, Drzewiński i Trojanow- 
ski. 

W drugim meczu Samorządowiec 
wygrał pewnie z ZMP Burza 7:3 
(2:1, 41, 1:1). Bramki dla Samorzą- 


dowca zdobyli Idzikowski 3, Fige 3 
i Terlikowski 1. Dla Burzy Tymo- 
wicz 2 i Pisarski 1. Samorządowiec 
wykazał dużą poprawę formy w po 
równaniu z pierwszą rundą rozgry- 
wek. 

Obydwa spotkania rozegrane zo- 
stały w bardzo złych warunkach. 


pe ak 

ZKS WICEMISTRZEM WROCŁA- 

WIA W TENISIE STOŁOWYM 

WROCŁAW (tel. wł.). W rozgryw 
kach tenisa stołowego o mistrzost- 
wo Wrocławia Żydowski Klub Spor 
towy pokonał CPN 5:4 zdobywając 
tym samym tytuł wicemistrza. Pier 
wsze miejsce zajęła Gwiazda. 


ZJEDNOCZENIE LEGNICA — 
ZMP LUBAŃ 11:5 
LEGNICA (tel. wt). W meczu 
bokserskim o mistrzostwo kl. B 
DOZB Zjednoczenie pokonało ZMP 
Lubań 11:5, 


Szczecin 12:4 


walk przedstawiały 
jaco. 

W wadze muszej: Kargier (Łódź) 
wygrał na punkty z Niemczykiem 
(Szczecin). Kargier bardzo ładnie 
atakował dolne partie przeciwni- 
ka, wyszukiwał luki w gardzie i 
przez trzy rundy miał znaczną 
przewagę. 

W wadze koguciej: Matecki Œ) 
przegrał w pierwszej rundzie przez 
techn. k o. z Wierzbowskim. 

W wadze piórkowej: Mazur (Ł) 
przegrał na punkty z Możdżyńskim 
(Szczecin), Walka była równo- 
rzędna, Możdżyński unikał zwar- 
cia i półdvstansu, do którego stale 
dążył Mazur. 

Waga lekka: Krawczyk (Łódź) 
wygrał na punkty z Wesołowskim 
(Szczecin). Młody szczeciniak ustę 
pował swojemu przeciwnikowi 
przez dwie rundy i dopiero w ostat 
nim starciu ruszył do ataku, alę 
mocno wyczerpany walczył nieczy- 
sto i otrzymał napomnienie, które 
zadecydowało o jego porażce. 

W wadze półśredniej: Olejnik (Ł) 
wygrał przez ko w II rundzie z Za- 
stoffem (Szczecin), W drugiej run- 
dzie Olejnik przełamał gardę prze- 
ciwnika, zasypał go gradem cio- 
sów, po którym Zastoff poszedł na 
deski i dał się wyliczyć. 

W wadze średniej: Trzęsowski 
(Łódź) wygrał przez ko w III run- 
dzie z Marchwiarzem (Szczecin). 

W wadze półciężkiej:  Pisarski 
(Łódź) wygrał na punkty z Wierz- 
bowiczem (Szczecin), 


się następu- 


W wadze ciężkiej:  Niewadził 
(Łódź) wypunktował Janeczka 
(Szczecin). Niewadził walczył tym 


razem anemicznie i ograniczał się 
do punktowania przeciwnika z dy- 
stansu. 

Zawody w ringu prowadził sę- 
dzia Brzeżański, punktowali Łau- 
kedrey, Stępień i Farbiński. Wi- 
dzów ponad 2.000. 


ELEKTRYCZNOŚĆ SŁUPSK — 
WISŁA TCZEW 8:8 
SŁUPSK. W towarzyskim me- 
czu pięściarskim młody zespół Elek 
tryczności ze Słupska uzyskał nie- 
rozstrzygnięty wynik z dobrą ósem 

ką Wisły z Tczewa, 


Meldanek Motatokiitóu Śląskich 


CZEKA 


iY NA NASTEPNE 


W związku z artykułem „NIEDOPATRZENIE, KONSERWATYZM, 
CZY ZŁA WOLA”, zamieszczonym w numerze 9/1949 Waszego poczyt= 
nego czasopisma, zainteresuje Was niewątpliwie przesłany w załącze- 


niu materiał, 


dotyczący akcji współzawodnictwa pracy na odcinku 


sportu i turystyki motocyklowej, trwającego na terenie naszego OZM 


już od kilku miesięcy! 


Chociaż dotychczasowe nasze rózultaty są na razie dość skromne, 
jednak mamy nadzieję, że w roku bież. zrealizówawszy szczegółowo 
opracowany plan nasz, uzyskamy znacznie lepsze wyniki! 


Ze sporiawym pozdrowieniem! 


(—) inż. Pietrzak Władysław, kapitan sportowy 


W związku z wyzwaniem do 
zorganizowania planowego wyści- 
gu pracy na odcinku kultury fizy- 
cznej i sportu rzuconym sportow= 
com całej Polski na Walnym Ze- 
braniu Śląskiego Okręgowego Zwią 
zku Piłki Nożnej, podajemy poni- 
żej informacje w sprawie podobnej 
akcji powziętej w Śląskim Okrę- 
gowym Związku Motocyklowym w 
czerwcu r. ub. 

W dn. 4 czerwca 1948 r. 
w obecności dyrektora WUKF 
prof. St. Kisielińskiego odbyła się 
w Śl. D. O. Z. M. w Katowicach 
odprawa kapitanów sportowych i 
turystycznych klubów podległych 
Śląsko - Dąbrowskiemu Okręgowe 
mu Związkowi Motocyklowemu. 

Na odprawie tej kapitanat Spor- 
towy OZM wezwał kluby do współ 
zawodnictwa we wszystkich dziedzi 
nach pracy klubów i sekcji motocy 
klowych, a więc: 

1) w akcji umasowienia na swym 
terenie sportu motocyklowego; 

2) w akcji szkoleniowej i to nie 


tylko zawodników — wyczynow- 
ców, lecz również ogółu członków 
klubu i sekcji, oraz sympatyków 


sportu motocyklowego; 


3) w akcji podnoszenia poziomu 
organizacyjnego imprez; 

4) w akcji rozszerzenia turysty- 
ki motocyklowej; 

5)w akcji organizowania war- 
sztatów klubowych, bibliotek spor- 
towo - motorowych. 

6) w akcji organizowania zapraw 
ogólno - sportowych dla motocykli 
stów; i 

7) w akcji zwalczanią anarchii 
drogowej i-współpracy z M. O: 

8) w pracy organizacyjnej (spra 
wozdawczość, terminowość); 

9) w pracy na odcinku młodzie- 
żowym; 

10) w akcji wychowawczej obej- 


Fmującej wszystkich członków klu- 


bów. 

Zapowiedziane zostało przeprowa 
dzenie punktacji klubów I sekcji 
motocyklowych po zakończeniu ro- 
ku, na zasadzie której sklasyfikowa 
ne zostaną kluby OZM. Podkreślo- 
no wówczas, że o wartości pracy 
klubu decydują nie tylko wyniki 
kilku „asów“ i że przy klasyfika- 
cji na wyżej podanych zasadach, z 
uwzględnieniem całokształtu dzia- 


łalności klubów i sekcji, nawet, 
te, które nie dysponują wyczyno- 
wymi maszynami, ani obiektami 
sportowymi, nawet te, które nie 
mają w swych szeregach mistrzów, 
o ile zdobędą się na ożywioną 
działalność w omówionych kierun 


kach, będą miały wielkie szanse na- 


zdobycie pierwszeństwa w 
zlachetnym wyścigu pracy! 
Zarząd O. Z. M. zapowiedział 
wówczas ufundowanie 


tym 


bu Okręgu Śląsko - DąbrowskieE%. 
Brak odpowiednich funduszów, oraz 
nawał pracy w związku z pełnią 
sezonu nie pozwolił 
OZM na pełne ożywienie 
współzawodnictwa klubów. Tym 
niemniej jednak działalność wielu 


naszych klubów i sekcji dowodzi, * 


że wzięły one sobie mocno do ser- 
ca rzucone wyzwanie. W 
obecnej przeprowadzane są oblicze 
nia wyników współzawodnictwa 
klubów w r. 1948, 
zostaną na walnym zebraniu OZM 
w dniu 20 lutego rb, a w dniu 
otwarcia sezonu letniego 


cięskiemu klubowi. 

Od pierwszych natomiast dni rb. 
Kapitanat Sportowy OZM przystą- 
pił do pogłębienia akcji współza- 
wodnictwa, 
wszelką możliwą pomoc. Okres 
obecny, zimowy wykorzystany jest 
na doszkałanie zarówno zawodni- 
ków, 
stkich tzłonków klubów. Kladzio- 
ny jest nietylko nacisk w tym kie 
runku w komunikatach 
Sportowej, lecz ponadto opracowy- 
wuje ona materiały szkoleniowe 
rozsyłane klubom. 


15.(04, 12, 0:2) 


LEGIA WARSZAWA GWARDIA 
BYDGOSZCZ 5:1 (1:0, 2:1, 2:0) 

BYDGOSZCZ. (tel, wł.) Pierwszy 
mecz półfinałowy o mistrzostwo ligi 
hokejowej rozegrany w środę w Byd 
goszczy pomiędzy miejscową Gwardią 
a warszawską Legią zakończył się jak 
było do przewidzenia łatwym zwycię 
stwsm wojskowych. Wynik 5:1 druty 
na bydgoska uważać może za bardzo 
dla niej szczęśliwy ponieważ z prze- 
biegu gry warszawianie zasłużyli na 
dużo wyższe zwycięstwo. 

Gwardia tylko w pierwszej tercji 
była równorzędnym przeciwnikiem, 
W drugiej 1 trzeciej zaznaczyła się 
już bezapelacyjna przewaga gości któ 
rzy górowali nad swym przeciwni- 


IA JUŻ NA 5( 


W PULI FINAŁOWEJ 


Gwardia Bydgoszcz przegrała u sieb'e 


kiem zarówno techniką, taktyką jak 
1 kondycją, Zespołowo i indywidu- 
alnie legioniści byli również lepsi od 
„gwardzistów”. 


Z drużyny zwycięzców szczególnie 
dobrze wypadła I-szą linia ataku: 
Świcarz, Dolewski, Głowacki oraz Bro 
mowicz w obronie, który grał przez 
wszystkie trzy tercje bez zmiany sta 
nowiąc zaporę wprost nie do przeby 
cia dla miejscowych. 

Mecz odbył się w doskonałych wa- 
runkach lodowych, przy 5 stopniach 
mrozu wobec 4,000 widzów, 

Drużyny wystąpiły w  następulą- 
cych składach: LEGJA: Lamer, Bro- 
mowicz, Bielawski, Świcarz, Dolew- 


ubileuszowa akademia PZR 


w Zakopanem 


ZAKOPANE. Piękną oprawą nar 
ciarskich mistrzostw Polski junio- 
rów była wczoraj uroczysta akade- 
mia dla uczczenia jubileuszu 30-le- 
cia Polskiego Związku  Narciar- 
skiego. 

Akademia odbyła się w sali ho- 
telu „MORSKIE OKO” i wzięło w 
niej udział ponad 400 delegatów i 
zaproszonych gości. Akademię po- 
przedziła defiłada startującej w mi- 
strzostwach młodzieży i odebrał ją 
wojewoda krakowski dr Pasenkie- 
wicz, w asyście przedstawicieli 
władz. 
` Akademię zagaił poseł Arczyński, 
wiceprezes PZN, który przekazał 
narciarzom polskim pozdrowienia 
od ich protektorów premiera Cy- 
rankiewiczą i ministra Wolskiego, 
z zapewnieniem, że pilnie śledzą 
rozwój sportu narciarskiego, ałe nie 
stety 2 powodu nawału ważnych 
prac państwowych nie mogli przy- 
być do Zakopanego. 

Wiceprezes dr Boniecki przedsta- 
wił zarys historyczny rozwoju nar- 
ciarstwa polskiego, stwierdzając, 
że ma ono wszelkie dane, by stać 
się sportem mas pracujących. 

Dr Załuski zwrócił się z gorącym 
apelem do młodzieży, aby dorobek 
30-letniej pracy PZN przejęła i 
pracowała wytężenie dla dobra te- 
go sportu w Polsce Ludowej. 

Nastepnie przedstawiciele władz 
i organizacyj składali na ręce za- 
rządu gratulacje i upominki z oka- 
zji jubileuszu. . 

Z kolei nastąpiło wręczanie zło- 
tych i srebrnych odznak jubileu- 
szowych zasłużonym protektorom, 


organizatorom i zawodnikom. 

Na ręce posła Arczyńskiego zło- 
żono złote odznaki dla premiera 
Cyrankiewicza, ministrów Skrze- 
szewskiego, Rabanowskiego i Wol- 
skiego, odznaczono najstarszego nar 
ciarza polskiego prof. Barabasza i 
ogłoszono listę odznaczonych osób. 

Spośród znanych działaczy od- 


znaki złote otrzymali: poseł Ar- 
czyński, dr Boniecki, dr Załuski, 
Płonka, dyr. Kozień, dr Milata, 


„Bujakowie, płk. Wagner i Friihanuf, 


Marusarz, dyr. Kisieliński, płk, Ka- 
sprzycki, Bośniacki, Kozdruń | wie- 
lu innych. 

Po akademii odbył się konkurs 
skcków otwartych. GUKF repre- 
zentowali na akademii nacz. Miller, 
prof. Kisieliński i płk. Kasprzycki. 


KURS DLA PRZODOWNIKOW 

ŁYŻWIARSTWA W KARPACZU 

KARPACZ. W Karpaczu rozpo- 
czął się miesięczny kurs łyżwiarski 
dla przodowników w jeździe szyb- 
kiej i figurowej. Bierze w nim u- 
dział 30-tu łyżwiarzy, rekrutujących 
się z klubów związkowych. We wzo 
rowy sprzęt do jazdy figurowej i 
szybkiej zaopatrzyła kurs KCZZ. 
Przeszkoleni na kursie łyżwierze 
będą przodownikami jazdy figuro- 
wej i szybkiej w Związkach Zawo- 
dowych. 

Instruktarami, przydzielonymi 
przez GUKF, są A. Bursche i B. Ła- 
niewska w jeździe figurowej oraz 
iłodkowski w jeździe szybkiej. — 
Kierownikiem sportowym jest wi- 
cemistrz Poiski w jeździe figuro- 


wej B, Staniszewski 
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ski, Głowacki, Naciążek, Ginter, Ko- 
perczyński, Ślusarczyk, 
GWARDIA: Muszyński, Nowak, Czy 


| sewsitt, Świerski IL, Ziefiński, Piotra 
"kowski, Świerski I, Godlewski, Nuszel 


Hoimokl. 

Prowadzenie zdobyła Legia już w 5 
min. ze strzału Koperczyńsitiego ale 
później gra wyrównała się 1 stroną 
nawet częściej atakującą była Gwar- 
dia. W drugiej tercji Świcarz strzelił 
drugą bramkę dla wojskowych po 
pięknej akcji całego ataku a w -mej 
minucie Dolewski zdobył 3-cią, Tuż 
przed końcem tercji solowy wypad 
Zielińskiego przynióst miejscowym 
pierwszą | jedyną bramkę dnia, 

w ostatniej tercji Legia mimo, że 
grała bez Dolewskiego który został 
kontuzjowany uzyskała b, dużą prze- 
wagę i zademonstrowała piękne akcje 
zespołowe, którym brak było niestety 
wykończenia strzałowego. Dwie dal- 
sze bramki dla wojskowych zdobył: 
Świcarz i Ginter, 

Z drużyny Gwardii wyróżnić trze- 
ha Zielińskiego, zawiódł natomiast 
Godlewski. Czyżewski nie wykorzy= 
Stał w trzeciej tercji rzutu karnego, 

Sędziował p. Bielecki z Kiakowa, 
W dniu dzisiejszym Legia rozegrą 
w Bydgoszczy drugi mecz tym razem 
z Brdą. 


Rewanżowe spotkanie Legii z Gwar- | 


dią rozegrane zostanie w sobotę w 
Warszawie. 


Polski dzień 

w Spindlerowym Młynie - 

SPINDLEROWY MŁYN. (te!. wł.) 

Środa była polskim dniem na 
VIII akademickich zimowych mi- 
strzpostwach świata. Przyniosły 
nem 2 złote medale į 2 tytuły mi- 
strzowskie w biegu na 18 km i kom 
kinacji norweskiej. Ponadto zdo-= 
byliśmy ł medal srebrny i 2 me- 
dale bronzowe. 

Całkowity triumf Polaków nastą- 
pił w kombinacji norweskiej, w 
której zajęliśmy 3 pierwsze miej- 
sca: 

1. Dziedzic (Polska) 427,35 pkt. 
2. Kwapień '(Polska) 411,8 pkt. 
3. Kaczmarczyk (Polska) 388,75 pkt. 

4. Kumpost (CSR) 372,15 pkt, 

W kombinacji t. zw. 4 boju, po 
rczegranych na razie biegach i sko 
kach, przedstawia się następująco: 

1. Dziedzice (Polska) skoki :4,9, bie- 
gi 1,52 — 642. 

2. Kwapień (Polska) skoki 22,7, 
biegi 0 — 22,7. 

3. Kaczmarczyk (Polska skoki 0, 
biegi 32,41 — 32,41. 

O wyniku narciarskiego 4 boju 
zadecyduje zjazd j slalom. 

Z Polaków startują: Marusarz 
Kozak, Naorniakowski, Dziedzic. 
Gąsieninca i Żobryński. 
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W ubiegłym tygodniu o miedzę sranićzną w, sporcie bratniej -Cze- 
chósłowacji nastąpiła seria berdzo póucżejących i bardzo ważnych 
z punktu widzenia sportowego wydarzeń. Osemka czechosłowackich 
bokserów zremisowała z osemłcą. węgierską. To był początek, tego co 
nastąpiło, A zę j 

Wydawać by się mogło, że po serii dotkliwych porażek reprezen- 
tacji CSR zagranicą (przypomnijmy tylko wynik w Pożnaniu z Polską) 
po kleskach, jakie spotkały reprezentację. Pragi i innych. miast cze- 
skich, remis z doskonałymi Węgrami będzie przyjęty przez prasę 
i opinię sportową z uznaniem. 

Na szczeście tak sie jednak nie siało! Centrałny dziennik praski 
ckreślił wynik mocnym, bardzo mocnym słowem: „szwindel”, Prasa 
sportowa t. zn ta coġ'ienna i tygodniowa zgodnie oświadczyła: „Nie 
chcemy takich „sukcesów”, które muszą być odpowiednio „robione”. 
Przynoszą one wstyd sportowi czechowiowackiemu i szkodzą jego do- 
brej reputacji. To, że wynik „zrobiono” świadczy o tym, że w boksie 
cześkim źle się dzieje, Klub sportowych dziennikarzy przystąpił na- 
tychmiast do akcji: konferencja z naczelnymi władzami sportu CSR, 
wysunięcie szeregu postulżtów i według ostatnich wiadomości zśak- 
cepkewańie ich przez władze sportowe. 

Prasa sportowa Czechosłowaóji zdała w tym wypadku egzamin na 
telująco. Jej akcja świudczy przede wseystkim e dwóch rzeczach: 1) 
Prasa ta jest świadoma swej misji I swych obowiązków i swej od- 
powiedzislności w żytiu sportowym kraju, 2) Presa ta ma autorytet 
w życiu sportowym, to, co pisze nie idzie na wiatr. Jest brane pod 
uwage przez władze sportowe, dyskutowane, a jeżeli postulaty ohażą 
się słuszne, rzeczy te są w praktyce realifowane, 

Czy nasa prasa ma podobną pozycję? Powiedzmy sobie szczerze, 
że takiej pozycji nie ma, Może brzmi to zbyt pesymistycznie, ale 
lepiej spojrzeć prawdzie rzeczywistej w ocmy: wiele spraw, które 
prasa sportowa porusza to „głos wołającego na puszczy”. Wina tego 
leży w dużej mierze po stronie prasy sportowej, że nie potrafiła wy- 
robić sobie mocnej pozycji, że nie zdobyła na górze i na dole potrze- 
bnego autorytetu, że przez długi okree, (bijemy się uczciwie w pier- 
si) ograniczała się do informowania, które niekiedy przeradzałó się 
w pogoń za zenszeją, Że podchodziła do terenu, do sportowej opinii 
publicznej w sposób niewłaściwy, że unikała stawiania problemów, a 
jeżeli zdecydowiła się na postawienie zagadnienia, to było to zaga- 
dniemie techniczno-sportowe, a nigdy apottowo-społeczne, sportowo- 
ekonomiczne (bo i takie probitmy istnieją), czy sportowo-polityczne 
(bo-nie powinniśmy się bać. tego słowa „polityczny”) że upraszczała 
problematykę życia sportowego, 3 

To stanowisko prasy sportowej do rzeczywistości uległo w ostat- 
nich czasach głębkzym, lub płyłezym zmaniom na korzyść. Zmiana 
dokonuje się. Proces tych zmian jest równoległy, a przy tym ścisłe 
związany z ogólnym procesem konsolidacji naszego kraju, że zjedno- 
czeniem ruchu robotniczego, z jasnym wytyczeniem drogi, i perspek- 
tyw jakie otwierają się przed całym krajem, z postepami, jakie czy- 
nimy w marszu do Socjalizmu. 

Jest rzeczą oczywistą, że marsz ten na wszystkich odcinkach musi 
dokonywać się równomiernie | że na żadnym nawet pozornie drugo- 
planowym odcinku nie może naatąpić zahamowanie i opóźnienie, 
gdyż to, choć może wydsje się niektórym przesadą, musi wpłynąć 
na zahamowanie pracy i innych odcinków. Znaczenie sektora sportu, 
wychowania i kultury fizycznej zońtało w Nowej Polsce na czas rož- 
poznane, ale praca na tym odcinku wedlug nowych wytycznych ru- 
szyła stosunkowo niedawno. Sektor sportu i kultury fizycznej, mówi- 
my. to znpełnie otwarcie, nie nadąża za rektorem politycznym, par- 
tyjnym, znspodarczym. PRZYCZYNY? Niewatpliwie opóźniony start, 
ale noza tym dobór ludzi, tworzenie kadr, Te rzeczy na inńych ódein- 
kach są w stadium bardzo zaawansowanym. Na innych odeinkach w 
dużrm stopniu przeprowadzone wyeliminowanie czynników nieodno- 
wiśdnich, wychowano już pierwsze młode kadry. zhliżono je do pracy 
fołowej, tym samym przełamanó pasywność j obojętność słów. Te 
rzeczy w sektorze sportowym terag dopiero rcbj sie, 


I właśnie dlatego. Że jesteśmy na tym odcinkn opóźnieni, musimy 
to opóźnienie nadrobić, musimy dogonić inne sektory. Jest to praca, 
Absorhniąca wszystkie siły, praca w której ani jeden człowiek dobrej 
EN; działający w sporcie nie może nie być w stu procentach wyzy- 
skany. 

W pracy tef,.muszą być wyzyskane | pokłerowene planowo ogrom- 
me możliwości, jakie daje prasa sportowa, musi siè skończyć party- 
zantka, błądzenie w ciemnościach itp. Prasa winna być planowo wla- 
tzona do budowy sportu soejalistycznego, powinna mieć podzielone, 
ściśle ókreślone róle, Zjaxd prasy sportowej już dawna powinien być 
verganizowany w eelu omówienia tych żywotnych dla samej prasy 
i dla naszego życia sportowego spraw. I o zjazd taki, o zaintereso- 
wanie się į uporządkowanie tych spraw na odcinku prasy sportowej, 
o ścisły kontakt z aktywem partyjnym j z władzami sportowymi, wo- 
łamy wielkim głosem, który mamy nadzieję nie kedzie głosem „woła- 
jącego na piszczy”. 

Załatwienie tych spraw to równocześnie określenie postawy prasy 
snortówej wobec życia sportowego. To równocześnie znaczne wrmóc- 
nienie jej ubogiego, jak dotad autorytetu. 

Mieliśmy wprawdzie w zeszłym roku przyklady skutecznej inter- 
wencji prasy w sprawy sportu, jak n. p. rozwiazanie kryzysu w Śłą- 
skim OZPN-ie, Była to akcja rzeczywiście na minutę przed dwu- 
nasta i dlatego miała przebieg „a la trzesienie ziemi”, Zresztą był to 
wsirzfs wówczas zbawienny, choć niedostatecznie zbawienny. Me- 
toda wstrząsów nie zawsze jednak jest dobra i czesto lepiej jest pew- 
nym nadużyciom ezy spaezeniom zapobiec. Tu prasa muśj napotkać 
Ba zrozumienie terenu sportowego, działaczy sporiowych, władz na 
wszystkich szczeblach. 

W latech powojennych wytworzyła się na adcinku sportowym 
nastepująca reguła: NA ATAK. — MILCZENIE. 

Taką taktykę stosowali zaatakowani czy krylrkowani. MILCZELL 
Mitezeli kapitanowie sportowi, milezeli zwykle prszesi į nzłonkowie 
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władz klubowych, a już z reguły milczeli członkowie władz związko- 
wych „Obrażałi się”, wsadzali głowy w piasek, a w gruncie rzeczy 
lekceważyli sobie krytykę na łamach prasy sportowej. Mówili sobie 
„pókrzyczą, pokrzyczą, uspokoją się, a i tak nie ma to żadnego prak- 
tycznego znaczenia i żadnych dalszych służbowych konsekwencji...” 

Przyznajemy szczerze ZA MAŁO KRZYCZELIŚMY, Nie tylko 
przeciw nieodpowiednim ludziom, ale przeciw wypadkom. 

Kwitowaliśmy sprawozdawczo mecz przegrany przez bokserów cze- 
skich w Warszawie w r. 1947 w stosunku 4:12, „porażkę” Tormy, mi- 
mo, że trzeba było powiedzieć: „To jest szwindel, który do niczego 
nie prowadzi, a raczej doprowadzi do złego”. I rzeczywiście w Lucer- 
nie w końcu 1947 roku również zrobiono wynik 4:12 dla rewanżu. Do 
czego to w ostatecznej konsekwencji prowadzi? 

Ohodzi nam o to, że jeżeli w sporcie dzieją się uchybienia, nad- 
użycia, czy też jeżeli ktoś odpowiedzialny za pewien dział pracy po- 
pełnia błędy niewypływające z nieświadomości, z niezrozumienia, z bra 
ku kontaktu z terenem to obowiązkiem prasy sportowej jest mu te 
błędy wytknąć ij zażądać od niego wyjaśnienia, I wówczas ten czło- 
wiek czy instytucja czy związek MUSZĄ DAĆ WYJAŚNIENIE, Bo to 
często nie jest tylko naszą inicjatywą redakcyjną, ale to jest inicjaty- 
wa terenu, szarego polskiego sportowca, który czasem prędzej do- 
strzega niebezpieczeństwo, błąd, nadużycie, które przede wszystkim 
w niego bije į ten sportowiec zwraca się właśnie de prasy sportowej, 
pisza list, przychodzj osobiście i skarży się, prosi e wyjaśnienie, o za- 
pobieżenie czy o naprawę zła, 


DWA PRZYKŁADY 


Zaeytujemy dwa przykłady, kontrastujące ze sobą dla zilustro- 
wania tego, cośmy wyżej powiedzieli. Niedawno odbyły się mistrzo- 
stwa Polski w tenisie stołowym w Lublinie. Otrzymaliśmy i wydru- 
kowaliśmy list działacza krakowskiego, który postawił kapitanowi 
sportowemu PZTS szereg poważnych zarzutów, które o ile okazałyby 
się słuszne, to musiałyby ściśle biorąc spowodować unieważnienie kilku 
konkurencji. Kapitan sportowy PZTS w myśl taktyki milczenia, 
milczy. 

Dowiadujemy się dalej, że nasi tenisiści stołowi nie jadą do 
Sztokholmu, bo rzekomo nie dostarczyli na czes papierów. Działacz 


„sportowy ze Śląska informuje zaś, że papiery dawno do Warszawy 


odeszły, Co na to PZTS? i 

Trzeba było postawić sprawę jasno: jesteśmy słabi i nie jedziemy, 
to zrozumiałe, ale nie wolno pod żadnym warunkiem zasłaniać się pre- 
tekstem, w tym wypadku, paszportami. Bo to podrywa zaufanie zawo- 
dnika do władz związkowych, bo zawodnik rzuca w kąt rakietę, ra- 
kietkę, rekawice bokserskie i mówi: „Nie róbcie ze mnie wariata!” 

Kapitan PZTS miał możność i; miał obowiązek odpowiedzenia na 
rostawione mu zarzuty. Powinien był odpowiedzieć na łamach naszego 
pisma, gdyż tam mu te zarzuty postawiono. Jeżeli natomiast krytyka 
ukazała się na łamach pisma krakowskiego, czy warszawskiego, to 
tam powinien zaatakowany, czy krytykowany odpowiedzieć. To jest 
s RAZY Ale jednego nie wolro mu robić: NIE WOLNO MU MIL- 

EL! 

DRUGI PRZYKŁAD: Na łamach „Sportu” podaliśmy ostrej kry- 
tyce stanowisko kapitana sportowego PZHL cb. Babińskiego, który 
wypowiedział się przeciw przyjęciu oferty LTC na rozegranie meczu 
na Śląsku, Sprawa ta wywoleła w terenie stosunkowo duże zaintereso- 
wanie, Otrzymaliśmy szereg listów Cytujemv opinię naszego Czytel- 
n'ka ob. Tadeusza Barabasza z Dziedzic: „Sportowcy pow. bielskiego 
dochodzą do wniosku, że odrzucenie propozycji LTC rozegrania na 
tak dogodnych warunkach dla nas 2 meczów w Katowicach, lub w 
Krakowie jest wiełkim błędem”. 

Podobnie wypowiedzieli się į inni Czytelnicy, Co zrobił kpt. Ba- 
biński? Obraził się? Nie! 

Kpt. Babiński zetknął sie z przedstawicielem naszej Redakcji i wy- 
jaśnił sprzwę spotkania z ŁTC, podając kilka ważnych szczegółów. 
które wpłynęły na zajęcie przez niego odmownego stanowiska. A więc 
zdaniem kpt. Babińskiego finansowe ryzyko imprezy było zbyt duże: 
LTC, które ma przeładoweny program mogła przyjechać na Śląsk 
tylko w określonym dniu, Bez względu na to czy byłby .lód, czy nie, 
organizatorzy byliby zobowiązani do wypłacenia drużynie praskiej 
50.000 koron po kursie oficjalnym. Z punktu widzenia LTC żądanie 
takie byłoby również uzasadnione. Poza tym wyłoniła się perspektywa 
kompromitującej porażki. Istnieje dyrektywa władz naczelnych spor- 
tu polskiego, że porażek takich należy unikać, Ob. Babiński wyjaśnił 
wiec swoje stanowisko. Może nie zgadzamy się ze wszystkimi jego 
argumentami, ałe uważamy, że postąnił wlaściwie, składając powyższe 
wyjaśnienia, a 

Taką metodę powinni stosować i inni kapitanowie, działacze spor- 
towi, członkowie władz na wszystkich szczeblach. Prawo obrony, pra- 
wo odpowiedzi jest elementarnym prawem każdego skrytykowanego. 
Łamy naszego pisma stoją każdemu do dyspozycji. 

W związku z tym za przykładem największego w Polsce dziennika 
„Trybuny Robotniczej” postanowiliśmy wprowadzić w naszym piśmie 
dział WOLNEJ TRYBUNY SPORTOWEJ, w której będą mogl; wy- 
powiadać się wszyscy, którzy interesują się bezpośrednio i pośrednio 
sprawami sportu. 

Prosimy usilnie polskich sportowców i działaczy sportowych o wy- 
powiadanie się na tematy, które są dla nich aktualne, w sprawach, 
które są tm bliskie, które ich cieszą i które ich bolą, które chcieliby na 
prawić, zmienić. którym chcieliby położyć kres. Jeżeli jakiemuś spor- 
łowcowi dzieje się krzywda, jeżelj ktoś został niesłusznie zaatakowany, 
jeżeli ktoś widzi, że na jego odcinku pracy w sporcie dzieje się nie 
dobrze, to miech nie czeka, niech pisze. ; 

Najgorsze jest milczenie. Gdy bedzie milczał teren sportowy, 
przestaną milczeć również i inne ogniwa naszego sportu. Zrobimy 
wszystko co leży w naszej mocy, by głos WOLNEJ TRYBUNY SPOR- 
TOWEJ nie był głosem wołającym na puszczy! 

REDAKCJA „SPORT-u” 
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Polski w koszykówce męskiej w | treningach tej sekcji AKS Chorzów 
dniach 4—6 marca odbyły się w | bierzę udział 98 juniorów i 36 junio 
Katowicach. rek. 

Organizacji ich pragnie podjąć 


basenu finansuje 


x O wielkiej popularności szczy 
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* W najbliższym czasie w Cze- spotkania dojdzie Haza cst 


$ ; do nadzwyczaj 
interesująco zapowiadającego się 
rewanżowego pojedynku pomiędzy 
mistrzem Polski Rodakiem a jego 
ostalnim pogromcą Debiszem. 

% Przedwojenny trener chorzow- 
skiego Ruchu — Węgier Vogel w 
najbliższymi 


Nowy klub bylby jednym. z naj- 
najwszechstronniej- 5 AGA 
czasie przyjedzie po- 


Ad 3 nownie do Poski i obejmie opiekę 
dogi pierwszy krok | nad pitkarziinii Ruchu. 
Sy końcu RA ląsku, odbędzie . się GUKF i PZPN wyraziły już swo 
« W Rudzie. Organi- ją zgodę na sprowadzenie Vogla. 


% Zapowiedziane na ub. niedzie- 
lẹ walne zebranie GZKS Szombier 
ki, nie odbyło sie z powodu prze- 
szkód technicznych i odbędzie sie 
w nadchodząca niedzielę 6 bm. o 


* Drugoligowa drużyna piłkar- 


pozyskując hb. 


vodnika sośnowieckich Czarnych 
: I ? 


„ków w Chruszezowie, 
+ Z wiosna rozpoczęte zostaną 
w Rybniku róboty przy budowie 


ańezyl a, 
$ Świętochłowicki Zryw sprowa 


godz. d-loj w.świetlicy ZZ Górni- | 


| się sekcja piłki ręcznej AZS- Kato- 

wice. 

| x Należące dotychczas do pionu 
metalowców kłuby Polonia Piekary 
i Orzeł Brzeziny, zgłosity obecnie 
swój akces do CZZ Górników. 

x Piłkarze Pogoni Katowice 
przeprowadzają obecnie zaprawę 
zimową dwa razy w tygodniu na 
lali powystawowej. Treninagami 
kieruje b. reprezentant Polski — 
Nyc. 

x Osemka pięściarska ZZK Ka- 
towice doznała znacznego wzmoc- 

| nienia w wadze półciężkiej pozys- 
kując Tomika dotychczasowego za 
| 
| 
| 
i 
| 


wodnika Huty Pokój w Nowym 
| Bytomiu. 

* Z wiosna w Sosnowcu rozpo 
czola „zostanie budowa  utwartcz 


| basenu piywackiego, brak hklórego 


dawał się bardzo dotychczas we 


znaki żportowcom stolicy Zagłębia. 


KRAKÓW 


Xx Roczne walne zebranie TS 
Wisła — dwukrotnie odkładane 
z powodów od klubu niezależnych 
— odbędzie się definitywnie w 
dniu 6 lutego. Czas į miejsce 
zebrania podane zostaną dodat- 
kowo w miejscowej prasie. 

* Walne zebranie ZKS Gar- 
barnia wyznaczone zostało na 
dzień 13 lutego o godz. 10.30 w 
pierwszym terminie, a o godz. 
10-tej w drugim terminie 

x Prof. Dregiewicz wybrany 
został prezesem Krakowskiego 
Okręgowego Związku  Pływac- 
kiego. Nazwisko prof. Dręgiewi- 
cza daje pełna gwarancję. że 
-port pływacki w grodzie pod- 
wawelskim ruszy z martwego 
punktu, w jakim się znalazł w 


DYWERSJA KOLARZY 


jugosłowiańskich 
na rozkaz anglosaskich 
MOCODAWCÓW 


WARSZAWA. Międzynarodowa 
Unia Kolarska zawiadomiła Polski 
Związek Kolarski o nowym „pro- 
gremie sportowym”  Jugosłowiań- 
skiego Związku Kolarskiego — na- 
desłanym „dodatkowo” już po u- 
staleniu i ogłoszeniu oficjalnego 
programu ogólnoświatowego na rok 
1949, | 

Cóż jest ciekawego w tym dodat- 


kowym programie, że sprawą jego 


zaprzątnąć pragniemy uwagę pol- 
skiego świata sportowego? 

Jest w nim jedna nie tyle cieka- 
wa, ile niezwykle charakterystycz- 
na pozycja: w dniach 1—9 maja 
Jugosłowiański Związek Kolarski 
organizuje u siebie siedmioetapowy 
wyścig kolarski, któremu pragnie 
nadać charakter międzynarodowy!! 

Nasi czytelnicy doskonale „pamię- 
tają wyścig Warszawa — Praga — 
Warszawa z licznych emocji spor- 
towych, jakie przeżywaliśmy w cza- 
sie jego trwania i wreszcia z suk- 
cesu jaki zdobyli kolarze polscy 
(głównie przedstawiciele związków 
zawodowych), zajmując czołowe 
miejsca w obu biegach. 

Podziwialiśmy również wspaniałą 
postawę kolarzy jugosłowiańskich, 
którzy stawiając omal, że pierwsze 
kroki w kolarstwie europejskim, 
potrafili zdobyć tak wspaniałe suk- 
cesy. 

Przypomnieć jednak przede 
wszystkim warto, że wyścig ten or- 
ganizowały pisma dwóch bratnich 
partii — Polskiej Partii Robotni- 
czej i Czechosłowackiej Partii Ko- 
munistycznej i na ich zaproszenie 
w imprezie tej wzięły udział poza 
Pclską į Czechosłowacja, Rumunia, 
Wegry, Jugosiawia, Bułgaria i Al- 
bania, 

Na trasie wyścigów, na zebra- 
niach i bankictach przedstaw ciele 
jugosłowiańskiego sportu z catym 
entuzjazmem wypowiadali się za 
rirrozerwalnym braterskim związ- 
kiem republik ludowych Europy 
środkowej, związkiem, który łączy 
nsrody welczące z faszyzmem na 
wszystkich odenkach działania, a 
więc i na odcinku sportu. 


Od ostatniego wyścigu, tak chlub ; 


nie zakończonego przez Polaków i 
Jugosłowian, upłyneło zaledwie o- 
Siem miesięcy, ale w oltresie tym 
wiele się zmieniło. Jugosławia pro- 
wadzona przez marszałka Tito. kon- 
sekwentnie i bezustannie w ramio- 
na »nglosaskiego kapitalizmu, za- 
czyna całkowicie zapominać o wie- 
zi słowiańskiej, 

Za błędami politycznymi poszły 
jak lawina również i błędy w in- 
nych dziedzinach życia, Nacjonali- 
styczna klika Tita zrywa łączność, 
kontakt i współpracę z państwami 
demckracji ludowych, z państwami 
socjalistycznymi. 

Polacy i Czesi przystąpili, jak 
wiadomo, do montowania tego wy- 
ścigu. i w roku bieżącym — wyści- 
u, który jest również manifestacją 
pierwszomajowego święta pracy — 
piątomajowego swieta rewolucji 
czechosłowackiej oraz zwycięstwa 
odniesionego głównie dzięki woj- 
skom Związku Radzieckiego 9 maja 
1945 r. nad faszyzmem i przemocą. 
I właśnie w czasie pierwszych te- 
gorocznych prac organizacyjnych, 
już po ogłoszeniu przez Międzyna- 
rodową Unię Kolarską — światowe- 
go programn zawodów nadeszła 
wiadomość, że Ingosławia w iden- 
tycznym terminie... organizuje wy- 
ścig u siebie. 

Marshallowskie wpływv przewa- 
żyły. Jugosławia nie tylko nie bę- 
dzie startowała w wyścigu Praga— 
Warszawa, ale zdąża wyraźnie do 
rozbicia tego Święta sportowego 
wolnych narodów, urządzając w 
tym samym terminie na swotch 


roku ubiegłym. Obecni na wal- 
nym zebraniu przedstawiciele 
OKZZ ob, ob. Łukiewicz i Ba- 
łuciński zapewnili zebranych, że 
sport pływacki zaliczony w no- 
wej strukturze sportu do dyscy- 
plin zasadniczych, znajdzie peł- 
ne możliwości rozwoju. 

Do nowego zarządu KOZP wy- 
brano: jako II wiceprezesa ob. 
Myliusa, I wiceprezes vacat — 
miejsce zarezerwowane dla 
ORZZ, sekretarzem: ob. J. Stet- 
therową, skarbnikiem; ob. Sier- 
pa, członkami zarzadu: ob. ob. 
Chorzewskiego, Morbitzera, Kra- 
kowiaka, Broczkawskiego, kapi- 
tanem sportowym ob. Gryglew- 
skiego. 


PRZEMYŚL 


PRZEMYŚL, Mistrzostwa okr. prze 
myskiego w piłce koszykowej ki, „A” 
znajdują się na półmetku. Wyniki 
świadczą o wyższym poziomie gry 
drużyn przemyskich nad drużynam: 
Rzeszowa i Jarosławia. 

Stan tabeli: 1) Czuwaj Przemyśl + 
4, 160:69, 2) Kolejarz Żurawica 4, 2, 
89,108, 3) Cukrownia Przeworsk 2, 1, 


z: Cukrownia a w. mistrz. 


ziemiach wyścig o charakterze „mię 
dzynarodowym”. 

Jakie historyczne daty ważne dla 
Jugosławii Tita, wypadają w czasie 
trwania projektowanej przez nich 
imprezy. Czy pierwszy maj? Czy 
może drogą będzie dla nich data 
rewolucji czechosłowackiej? Czy 
wreszcie radość z powodu zwycię- 
stwa ZSRR nań faszyzmem? 

Daty te prędzej zaliczyć będą 
musieli wodzowie _„najnowszej” 
Jugosławii do żałobnych. Rędą one 
bowiem niezwykle  denerwowały 
ich obecnych marshallowskich przy 
jacieli i protektorów. 

Usłużny ukłon zrobiony w kie- 
runku podżegaczy wojennych, u- 
klon wyrażajacy się międzynarodo- 
wym wyścigiem na terenach Jugo- 
sławii dąży do zmniejszenia zain- 
teresowania snortowego Świata — 
do zatuszowania wyścigu Praga — 
Warszawa, erganizowanego przez 
narody republik łudowych, 

Jak szybko przedstawiciele spor- 
tu jugosłowiańskiego przeszli do 
walkj przeciwko swym  wczoraj- 
szym  przyjaciołecm Takiego bo- 
wiem stanowiska nie można ina- 
czej nazwać jak wlaśnie walką, 

Żaden z narodów — członków 
Międzynarodowej Unii Kolarskiej 
nie chciał pogwałcić terminu zare- 
zerwewanego dla tej imprezy. Wnio 
sek polski zgłoszony na międzyna- 
dowym kongresie UCI w Amsterda- 
mie uszanowały wszystkie narcdy. 
Z cała bezwzględnością  strrpedo- 
wali go jedynie sportowcy jugoslo- 
wizńsey. 

Wiele mówiącym jest list Miedzy- 
narodowej Uni; Kolarskiej, stara- 
jacy się w jakiś sposób poprzeć tę 
zadziwiającą imprezę, Donosi on, 
że „Jugesłowiański Związek Kolar- 
ski cheialby bardzo, aby zagranicz- 
ni kolarze wzięli udział w tych za- 
wodach, Było by to bowiem dla 
niego nieocenionym poparciem, 
którego ZDAJE SIĘ ma prawo o- 
czekiwać dzięki osiąganym dotąd 
sukcesom”. 

Nawet Miedzynarodowej Unii Ko- 
larskiej tylko „zdaje się”, że Ju- 
gcsłowianie mają prawo oczekiwać 
na poparcie. Natomiast my wiemy, 
że ani sport zrzeszony w związkich 
zawodowych. ani żaden z pionie- 
rów sportu polskiego, ani żadna z 
republik ludowych nie poprze róz- 
bijackiej imprezy Jugosłowian. 

Zapewne narody wprowadzone 
Frzez swe rządy pod jarzmo ame- 
rykańsk'ej zależności, będą usilo- 
wały nadać temu wyścigowi jak 
największy rozgłos. Być może, że 
będą się starały obesłać go jak naj 
liczniej. Wiemy jednak. że nie be- 
da starlować w tym wyścigu sport- 
towcy - kolarze, przedstawiciele 
‘swiata pracy. 

Świat pracy startować bedzie w 
«wyścigu Pragą — Warszawą wraz 
z Polską. Czechosłowacją. Bułgarią, 
Rumunia, Wogrami i Albanią. A 
zabraknie przedstawicieli in- 
nych narodów. to stanie się to tyl- 
ko na skutsk metod gwałtu zna- 
nych nam dobrze z ostatnich wy- 
darzeń za „żelazną marsHallowską 
kurtyną”, y 


jeśli 


FR. SZYMCZYK 


65:59, 4) Polonia 3, 1, 52:78, 5) IKS Ja 
rosław 2 0. 15:50. 6) SKS Rzeszów 1, 
A 23:40. 


xx Mistrzostwo okr. przemyskiego 


w piłce siatkowej żeńskiej zdobyła 


brzemyska Polonia. 

Zespół siatkarek przeworskich wy 
kazał przez cały czas rozgrywek do- 
skonałą tormę. 

xk Wybitny działacz Sportowy Jaro- 
sławia ob. Wołoszyn Jan, ustąpił ze 
stanowiska prezesa 
RS-u. 

Ææ Trenerem pitkarzy przemyskiej 
Gwardii będzie wkrótce Czyżewski, 
wybitny b. zawodnik Czarnych lwow 
skich, 

% „A-kl. drużynę Rzem. KS-u w 
Jarosławiu zasili czołowy b. gracz 
jarosławskiego JKS-u St. Cebułak. 


Rzemieślniczego 


PO SEJMIKU SĘDZIÓW 
CZĘSTOCHOWSKICH 
Częstochowa. Na dorocznym 
walnym zgromadzeniu tut. Kole 
gium Sędziów uchwalona zosta- 
łą rezolucja treści następującej: 
„Zebrani na Walnym Zgromadze 
niu sędziowie piłkarscy Okręgu 
Częstochowskiego przyrzekają, iż 
swą postawą moralną i swoją 
sumiennością pracować będą dla 
budowania sportu w duchu Pol- 


ski Ludowej, dla dobra łudu 
pracy”. 
Do nowych władz Kolegium 


powołano jako prezesa ponownie 
p. Gorzelaka, a na członków za- 
rządu pp. Helmana Hugana, Plu- 
teckiego Henryka z Radomska, 
Edmunda Łuszcza, Kazimierza 
M.chalczyka, Franciszka Wżonia 
ka i Leona Kołodziejczyka 


O 


27. Il. MISTRZOSTWA POLSKI 
NA BOBSLEJACH 

W KARPACZU POWSTAŁ NOWY 
KLUB SPORTOWY: ZRZESZENIE 
SPORTOWE „ZWIĄZKOWIEC". 

KARPACZ. W Karpaczu powstał 
nowy klub sportowy. Jesl nim Zrze 
szenie Sportowe „„ZWIĄZKOWIEC" 
który zosłał utworzony z przed- 
stawicieli poszczególnych zwązków 
zawodowych, instytucii, fabryk i 
ZMP. Zadaniem Zrzeszenia będzie 
uprawianie i propagowanie sportów 
zimowych i letnich na terenie Kar- 
pacza, arganizowanie wszelkich im- 
prez sportowych i wychawanie przy 
szłych działaczy sportowych na 
tym lerenie. 

Ponadto klub posłanowił 


Tu Poznań 


* Znany przed wojuą zawodnik 
wagi muszej Stępniak, objął obec 
nie treningi w Gwardii w Trzcian 
ce. W Trzciance istnieje dobry 
materiał ma pięściarzy i przy% 
puszczać należy, że pod fachową 
opieką instruktora Stępniaka, — 
młodzi pieściarze tego klubu po- 
czynią wkrótce duże postępy. 

* W spotkaniach koszykówki 
o mistrzostwo klasy A — Warta 
1b pokonała ZZK Gniezno w sto- 
sunku 22:19 (6:12). Punkty dla 
Warty zdobyli Piechowiak, Wy- 
bieraiski, Łobza po cztery Kle- 
werhagen — 3, Szymura III. Ku- 
bicki, Karalus po dwie, Orlik 1; 
dla ZZĘ Józefowicz 6, Narkie- 
wicz 5, Jaśkowiak 4, Graczyk 3 
i Nowicki 1. 

W drugim meczu ZZK Poznań 
Ib pokonal HCP 35:21 (13,12). 
Punk'y dla kolejarzy zdobyli: 
Szemis 10, Bayer 8, Feglerski i 
Skowroński po 6. Dębiński 3 i 
Krasicki 2; dla pokonanych Chu- 
dziński 9, Smoczyński 6, Knak i 
Matysiak po 3. 

W ostatnim meczu  „Zieloni” 
z Zielonej Góry pokonali Victo- 
rię z Wrześni 42:28 (16:18), 

Po tych rozgrywkach w tabeli 
prowadzi ZZĶ Poznań Ib, przed 
Wartą Ib, HCP, ZZK Gniezno, 
„Zielonymi” Zielona Góra i Vic- 
torią z Wrześni. 

k Celem spopularyzowania bo- 
ksu wśród młodzieży szkolnej, — 
ZZK Poznań organizuje bezpłat- 
ny kurs pięściarski dla początku- 
jących. Na kurs zapisać się może 
każdy, zdrowy chłopak, który u- 
kończył 16 rok życia, o 

Adepci, którzy się zgłoszą na 
kurs zapoznają się w kilku tygod 
niach z elementarnymi zasadami 
techniki pięściarskiej. Kurs będą 
prowadzili znani instruktorzy Su- 
linowski i Omasta. 

Zgłeszenia na kurs przyjmuje 
się w sali gimnastycznej Szkoły 
Zawedowej przy ul. Działyńskich 
w powiedziałki, środy i piątki o 
godz. 19,30, 

Akcję sękcji bokserskiej ZZK 
Poznań powitać należy z uzna- 
niern. 

* W ub. poniedziałek wyjechali 
na obóz zimowy do Karkonoszy 
i Zakopanego narciarze AZS-u, 
gdzie pozostaną do mistrzostw 
Polski, 

* % wielkimi trudnościami ři- 
nansowymi boryka się obecnie 
poznański Okr, Związek Pływacki 
który już od dawna ma zamiar 
urządzić doroczne międzyokręgo- 
we zawody Śląsk—Poznań o pu- 
char „,.Juwelii”, 

Trudności są tym większe, że 
kontrakt zawarty przed dwoma 
laty z okręgiem śląskim mówi o 
pokryciu przejazdu dla 24 za- 
wodników. Koleje od tego czasu 
podrożały, a umowa pozostała u- 
mową, Zawody powinny się od- 
być w Poznaniu, ponieważ w ro- 
ku ub. odbyły się na Śląsku. 

Puchar, o który walczą te dwa 
okręgi jest nagrodą przechodnią 
dla trzykrotnego zwycięzcy. Dwa 
razy zwyciężył dotąd Śląsk, į — 
wydaje się, że trzeci raz wygra... 
walkowerem. i 

% Indywidualne WBokserskie Ml- 
strzostwa Polski, które jak wiadomo 
odbądą się w dniach 8 98 1.10 kwiet- 
nia w Poznaniu, rozegrane zostaną w 
sali Izby Przemysłowo — Handlowej, 
która już obecnie została na ten cel 
zarezerwowana, 


organi- 


RGANIZUJA MISTRZ 


ma hobsiejach i sumeczisacHh 


zować szereg zawodów sportowych 
specjarnie przeznaczonych did prze. 
bywających tutaj wczasowiczów i 
dla robotników. 

W dniu 24 1. 1949 odbyło się Wal 


ne Zebranie Zrzeszenia, połączone 
z wyboram, do Zarządu Zebranie 
zagaił przewodniczący . obrad dyr. 


mjr. Dobrowolski. Na zebraniu do- 
wiedzieliśmy się że klub posiada 13 
gotowych wyposażonych  bobsleji, 
kiika hełmów, jest gospedarzem to- 
ru bobslejowego o długości 1.400 
mtr, j toru saneczkowego długości 
4.5 km. Ten osłalni jest gruntownie 
odnowiony | zabezpieczony, na jesie 
ni przez Komisję Klimatyczna lut. 
uzdrowiska. Tor hbobslejowy został 
oddany do użytku podczas poprzed- 
niej zimy. Zrzeszenie posiada w 
swym gronie specjalistę od sporlu 
hobslejowego ob. Wodzickiego, oraz 
warsziałowca mechanika ob. Szma- 
łandę, który oddał bezinteresownie 
swoje warszłaty do naprawy sprzę- 
łu dla Sekcji Bobslęjowo-Saneczka- 
wej. 


Po przyjęciu sprawozdań, przy 


TORUŃ. W nadchodzącą niedzie- 
le rozegrane zostaną mistrzostwa 
hałowe okręgu pomorskiego w lek- 
koatletyce., 

Z uwagi na start czołowych za- 
wodników Polski; Lipskiego Buhla, 
Grzanki, Duneckiego, Masłowskiega 
Białkowskiego, Dąbrowskiego, Le 
wiekiego Gburkównej, Felskiej, Sta 
ruszkiewiczównej,  Sinoradzkiej i 
wielu innych mistrzostwa zapowia- 
dają się niezwykle ciekawie, a na 
wyniki z hali ośrodka WF w Tori- 
niu czekać będzie bez przesady cala 
Paska. 

Program zawodów przewiduję dla 
zawodników i zawodniczek bieg 30 
mir. skok. w dal, wzwyż, pchnię- 
cie kula. sztafeta wahadłowa szta- 
fela 4x30 mtr, a ponadto dla za- 
wodników bieg 800 mtr. 

W roku ubiegłym na 
stwach zimowych sukces odnieśli 
zawodnicy ZZK Pomorzanin oraz 
HKS Bvdgoszcz. W tym roku no- 
wym pretendentem do pierwszego 
miejsca bedzie toruński AZS: które: 
go Szeregi zasilił ostatnio Bil. Bez 
Buhla zresztą już w roku ubiegłym 
AZS Toruń okazał się najlepszym 
kiubem lekkoatleltycznym na Pomo- 
rzu i na mistrzostwach Polski w 
Poznaniu zajął zaszczytne 5-te miej 
sce na 32 startujące kluby. 


mistrzo- 


Mistrzostwa Wrocławia 
w koszykówce męskiej 
"WROCŁAW. W mistrzostwach 
Wrocławia w koszykówce męskiej 
które rozgrywane są z udziałem 6 
drużyn prowadzi obecnie YMCA 
przed Juvenią, AZS, Podchorąża- 

kiem, OSI i Czarnymi. 

Walka o pierwsze miejsce roze- 
gra się najprawdopodobniej pomię- 
dzy YMCA i AZS-em, Największą 
niespodzianką ostatnich spatkań by 
la porażka Juvenii z OSI. 


OSIW 


„sprzętowy oraz 


A za 


KI 


FOLS 


słąpiono do wyboru wladz klubu 
Lisię nowego zarządu, proponowa: 
ną przez ustępujący zarząd tym- 
czasowy zebrani przyjęli w całości. 
Do nowego zarządu weszli: Ob. 
Sierpień — przewodniczący, Pnęb- 
ski, inż. Dajewski, ob. Gorgoń ja- 
ko zastępca prezesa, ob, inz. Milde 
— sekretarz, Łopuchin — skarbnik, 
Bednarowiez gospadarz, Roch — go 
spodarz torów, ob. Wodzicki — 
dwóch członków 
zarządu. 

Zrzeszenie organizuje szereg im- 
prez sportowych w miesiącu lutym 
Zaznaczyć wypada, że na czele tych 
imprez są Mistrzosiwa Polski Bob- 
slejowe 27. I. br. oraz Mistrzostwa 
Polski saneczkarskie 20. II. br, 

Zarząd Zrzeszenia. Sporlowego 
„Związkowiec“ w Karpaczu prosi 
wszystkien sparlowców niezrzeszo. 
nych, miłośników sportu oraz dzia- 
łaczy sportowych da zadeklarowa 
nia swego udziału w pracach khi- 
bu. Adres Zrzeszenia: Karpacz, ul, 
I Maja 11t, Willa Watra, tel. nr. 
506. (KF) 


LEKKOATLEG! POMORZA 


startuja w niedzielę w Toruniu 
o mistrzostwo okręgu na hali 


Wśród sekcji kobiecych walka o 
prymat rozegra się zapewne pomię- 
dzy grudziądzkim SGKS-em i Po- 
morzaninem. 

NOWE WŁADZE SGKS 

GRUDZIĄDZ. Na odbylym ostał: 
nio Dorocznym Walnym Zebraniu 
SGKS Grudziądz wybrano nowe wła 
dze klubu na czele kłórych stanął 
ob. Weberski jako prezes. Wicepre- 
zesami wybrano ob. ob. Flajeca, inż. 
Lindego i Paczkowskiego, sekreta- 
rzem ob. Paczkowską, skarbnikiem 
Walczaka członkami zarządu: Alek- 
sandrowicza, Cichaczewskiego, Ja- 
błońskiego, eliwe, Otoiskiego i 
prok. Rogalskiego. Kierow. sekcji 
żeńskiej wybrana została ob. Oz- 
dzanka. 


| 


i E 


aréa CZU 
| POŹNAN FOD; 


GA 


EL 


SCYTOWANY 


swysmi „E erbmmni' bokserskirnmi 


POZNAŃ, Toczący się od roku 


1 ZZK na temat, który z tych dwóch klubów posiada 


spór pomiędzy zwolennikami Warty 


kserska, znajdzie 'w nadchodzącą niedzielę rozwiązanie tam, gdzie powa- 


nien „być rozstrzygnięty: na ringu. 


Napięcie przed tymi czysto lokalnymi zawodami jest wielkie, Wątpi- | 


my nawet, czy turniej najlepszych zawodników Polski potralitby wzbu- 
dzić wśród poznańskich entuzjastów pięściarstwa” większe zainteresowanie, 
niż właśnie walka dwóch miejscowych rywali: Warty | ZZKI 

Wprawdzie składy imienne zawodników otoczone są jeszcze „mgiełką ta- 
jemniezości” 1 projektowane są z obustron różne przesunięcia zawodników 
to jednak według wszelkich danych...z notatników kierowników obu sekcji 
w niedzielę na ringu spotkają się następujące pary: (na pierwszym miej- 


scu zawodnicy Warty): 


Waga musza: Kliczborek — Lidke. 

Waga kogucia; Janasząk — Jędra- 
szak, 

Waga piórkowa: Wytyk — Sobko- 
wiak, z 

Waga lekka: Świderski — Szkudla- 
rek. 

Waga półśrednia: 
Ratajczak, 

wagą średnia: Kupczyk = Białecki, 

Waga półciężka: Gładysiak — Fra- 
nek, i 

Waga ciężka: Talarezyk—Majewski, 

Zestawienie par za wyjatkiem wagi 
muszej zapowiada niezwykle clekawe 
pojedynki. (W wadze muszej Lidke 
jest zdecydowanym faworytem). 

Para kogutów, to już równorzędni 
przeciwnicy. Janaszak poczynił ostat- 
nio duże postępy 1 powinien walkę 
rozstrzygnąć na swoją korzyść, ...ale 
to tylko teoria, 

W piórkowej Wytyk jest niewątpli- 
wie dużo lepszy ad Sobkowiaka, a po 
nieważ znąjduje się w dobrej formie 
znajdzie się prawdopodobnie także na 
liście zwycięzców, 

W walce z Szkudlarkiem Śwtderski 
nie stoi- bynajmniej na straconej po- 
zycji, ale wydaje się nam, że zwycię- 
zcą tego spotkania zostanie raczej 
warciarz, 

Najciekawszą walkę dnia stoczą na- 
si wybitnie utalentowani juniorzy 
Kaźmierczak t Ratajczak. Ostatni jest 
bokserem ofensywnym, i dąży do wal 
kl na wymianę ciosów. Walczący W 
identyczny sposób Kaźmierczak be- 
dzie więc miał szerokie pole popisu, 
aby wykazać swoje wyższe umiejęt- 


Kaźmierczak — 


LEN ZDZIESIĄTKOWAŁ ODRĘ 


FANTASTYCZNY BRAMKARZ 
. „URATOWAŁ. WROGŁAWIAN 
OD KATASTROFY 


LEN (WAŁBRZYCH) — ODRA 

WROCLAW 10:3 (3:2, 2:1, 5:0) 

WAŁBRZYCH. (tel. wl.) Oczeki- 
wany z dużym zainteresowaniem 
mecz hokcjowy pomiędzy ligowym 
Lnem Wałbrzych a zwycięzcą pierw 
szej rundy rozgrywek o mistrzo- 
stwo dolnośląskiej kl. A. — Odrą 
Wrocław zakończył się zdecydową- 
nym zwycięstwem ligowców 10:3 
(8:2,-231, 10:0). 

Wrocławianie zdobyl! nieoczekiwa 
nie prowadzenie ze strzału Wróble- 
wieza i w pierwszej tercji byli rów 
norzędnym przeciwnikiem dia gospo 
darzy. W druglej tercji rutyna wzię 
ła górę i tviko fanlastvcznej grze 
bramkarza Odry Łazińskiego zaw- 
dzięczać należy że w sumie prze- 
grała różnicą tylko siedmiu bramek. 
Wysłarczy powiedzieć, że Łoziński 
obronił conajmnier 40 strzałów z 
których 20 powinno „normalnie“ za. 


TABLE-TENISIŚCI 


| | SZCZECINA 
WALCZĄ O MISTRZOSTWO 


SZCZECIN. W dniu 5 lutego fror- 
poczną się na Pomorzu Szczecińskim 
drużynowe mistrzostwa ping — pon- 
gowe. Udział w rozgrywkach weźmie. 
19 drużyn, które spotkają się w 6 gru 
pach, W grupie drugiej walczyć bę- 
dą 4 drużyny. Terminarz rozgrywek 
przedstawia się następująco: Drużyny 
na pierwszym miejscu są gospodarza 
mi. 


GZWÓRMECZ WATERPOLOWY 


DRUŻYN POZNAŃSKICHEz= 


Poznań. Jeszcze jedna ciekawa 
impreza odbędzie się w nadcho- 
dzacą niedzielę w Poznaniu. 

Ruchliwa ostatnio sekcja pły- 
wacka AZS-u urządza na basenie 
krytym czwórmecz piłki wodnej 
z udziałem najsilniejszych klu- 
bów okręgu poznańskiego: Warty, 
Sanu i HCP. 

W turnieju tym każda drużyna 
spotka się z każdą, (Ogółem 
więc odbędzie się sześć meczy). 
Najpoważniejszym' kandydatem 
do zdobycia pierwszej nagrody 


iest Warta, która dysponuję ze 


społem b. wyrównanym, bez wy 
bitnych indywidnalistów. Niezłą 
drużyną jest eksligowiec San, nie 
stety, zespół ten został poważnie 
osłabiony odejściem Górczewskie- 
go. Akademicy, gdy wystąpią w 
swym pełnym składzie z Kawą, 
Górczewskim, Nogajem i Kolasiń- 
skim, mogą być groźnym przeci- 
wnikiem zarówno dla Sanu jak i 


dła Warty. 
Najsłabszym zespołem wydaje 
śię być drużyna Cegielskiego,, 


która powstała dopiero niedawno, 


5 H Drukarz — Budowlani, CPN — 
Pocztowiec, Skra — Żyd. KS, Radio 
— YMCA Elektryczność Słupsk 
Bałtyk Koszalin, Błękitni Stargard — 
Darzhórz Szczecinek, , 

6 II Żyd. KS — Drukarz, CPN — 
Gwardia, Skra — Budowlani, Radio 
— Pionier, SKS — Sztorm, Ognisko 
Słupsk — Bałtyk Koszalin, Elektrycz 
ność Stargard — Darzbór Szczęcinek, 

12 M Skra — Drukarz, Pocztowiec 
— Budowlani, YMCA — Pionier, AZS 
— Sztorm, Elektryczność — Ognisko, 
Błękitni — Elektryczność Słupsk. 

13 H Pocztowiec CPN, Żyd. KS — 
Skra, YMCA — Radio, AZS — SKS, 
Ognisko — Elektryczność Słupsk, Ele 
ktryczność Stargard — Błękitni, 

19 11 Drukarz — Żyd. KS, Gwardia 
— CPN, Budowlani — Skra, Pionier 
— Radio, Szturm — SKS, Bałtyk — 
Ejektryczność Słupsk, Darzbórz 
Błękitni. 

28 II Drukarz — Skra, Gwardia — 
Pocztowiec, Budowlani — Żyd. KS, 
Pionier — YMCA, Sztorm AZS, 
Bałtyk — Ognisko, Darzbórz — Ple- 
ktryczność Stargard. 

Drużyny które zajmą pierwsze milej 
sca w Swych grupach rozegrają spot 
kania finałowe w dniu 27-ym lutym 
br. o godź. 19.80 w Szczecinie w Szko 
lẹ Podstawowej przy AI, Piastów 3. 


kończyć się zdobyciem bramek 

Bramki dla Lnu strzelili Stachura 
5. Szlendak 4 i Kopczyński dla wro. 
cławian Wróblewicz, Laba i Hoelner 
Spdalowat ob. Ratajczak z Wałbrzy- 
cha. 


MISTRZOSTWA 
NARCIARSKIE 
iUNIORÓW 

W ZAKOPANEM 


ZAKOPANE., W drugim dniu nar- 
carskich mistrzostw Polski juniorów 
rozegrano slalom do kombinacji alpej 
skiej na trasie Suchego Zlebu do Ka 
iatówek. Startowali w nim tylko naj- 
starsi chłopcy (klasa „C'), Qgóiem 
startowało 80 zawodników — ukoń- 
czyło 2f-miu. 

Zwyciężył Sikora (Związkowiec) — 
1:40,4 min. przed Kowalskim (HKN 
Ząkopane) — 1:40,8 min. i Czamia- 
kiem (HKN Zakopane) — 1:40,8 min, 

W ogółnej punktacji kombinację als 
pejską wygrał Roj (HKN Zakopane), 
przed Czarniakiem I Obrochtą (obaj 
HKN Zakopane), 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
, JUNIORÓW 

ZAKOPANE. W trzecim dniu nar 
ciarskich mistrzostw Polski junio- 
rów odbyły się biegi płaskie w kon 
kurencji otwartej dła dziewcząt 
oraz chłopców grupy „A” tł „B” i 
do kombinacji norweskiej dla chłop 
ców grupy „C”. 

Dziewczęta grupy „B” startowały 
na 5 km. chłopcy grupy „B” na 
8 km., chłopcy grupy „Ć” na 12 km 

Wyniki biegu dziewcząt są nastę 
pujące: 1) Bak (HKN Zakopane) 
--- 41:23 min, 2) Cienciałą (SNLKS) 
( Barania” Wisła) — 41:25 min., 3) 
Rvbińska (HKN Bielsko) —, 44:48 
min, 

W biegu juniorów na 8 km pier- 
wszym był J, Karpiel (SNPTT Za- 


kopane) — 3930 min, 2) Bafia 
(HKN Zakopane) — 42,39 min, 3) 
Stopka („Wisła” Zakopane) — 
45,08 min. 


Bieg na 12 km wygrał Kowalski 
(Wisła Zakopane) — 1:03,48 min., 2) 
Rugis (Wisła Zakopane) — 1:03,59 
min, 3) Dawidek (SNPTT Zakopa- 
ne) — 1:05,57 min, 

Z powodu wielkich opadów śnie 
nych warunki na trasie były cięż- 
kie, - 


ności techniczne, I tu typujemy ra- 
czej zwycięstwo kolejarzą. 
zrewanżować się może Warta w wa 
dze średniej. Białecki, który napewno 
przebywał w „pobliżu szkoły zawo- 
dowców”, jest dla każdego boksera 
przeciwnikiem b. niebezpiecznym. 
Potrafi on zainkasowąć niestychaną 
ilość ciosów, bo jest wprost nieczuły, 
na nie, a przy tym stosuje on przy» 
kry dla każdego system demolowanlu 
przeciwniku, Idzie stale wprzód, psy 
piera do ln, dąży do zwaurcja a w 
zwarciu wykorzysiuje każdą możli- 
wość, aby wyczerpać przeciwnika. Po- 


LUD 


lepszą sekcję bo- } 


į 


OWE ZESPOŁY SPORTO 


siadając prezy tym dość silny cios, po 
trafi w trzeciej rundzie niejednokrot 
nie zmusić do kapitulacji nawet ru- 
tynowanych przeciwników. W walca 
z Kupczykiem jest on raczej fawory- 
tem. 

Po znokautowaniu Rudzkiego, Gla- 
dysiak wyrobił sobie opinię dobrego 
punchera — Franek, jest być może 
bardziej zaawansowany technicznie, 
ale wiemy, że samą techniką się walk 
nie wygrywa. Walka pomiędzy tymi 
dwoma zawodnikami powinna być bar 
dzo ciekawa. a żaden wynik nie bę- 
dzie stanowił niespodzianki, 

'Talarczyk w wadze ciężkiej może z 
Majewskim wygrać, Chyba, że znowu 
przegra w. ©. z pawodu nadwagi. Ra- 
dzimy już dzisiaj codziennie kontrolo- 
wać wagę. 

+ 


P: "S, 

Jest bardzo możliwe, że Kolejarze 
wsławią do wagi półśredniej Wojtko- 
wiska, który ubieglej niedzieli sto- 
czy} z Ralajczakiem b, wyrównaną 
walkę, u Ratajczak przejdzie do wagl 
średniej, gdzie zmierzy się s Bia- 


łechim, 


SYPNIEWO i SWETA STARA 


przodują w Ofe Szczecjiiskim 


SZCZECIN. Wieś samopomocowa 
Sypniewo w pow. wałeckim posiada 
Ludowy Zespół Sportowy, który 
zaliczyć należy do przodujących na- 
Pomorzu Szczecińskim, 

W 4 sekcjach: lekkoatletycznej, pił 
ki nożnej, gier sportowych i tenisa 
stołowego zrzeszonych jest około 50 
zawodników. W roku ub. Ludowy Ze 
spół Sportowy Sypniewo z okazji czy 
nu kongresowego odbudował własny 
stadion sportowy, który posiada: bol 
ska do piłki nożnej i gier sporto- 
wych, hieżnie, skocznię i rzutnię, W 
roku 1948 piłkarze tego zespołu roze 
grali 15 meczów z drużynami oko- 
licznych miejscowości odnosząc 9 zwy 
cięstw oraz 2 remisy. Sekcje: lekkoa 
tletyczna 1 głer sportowych zorgani= 
zowały również imprezy, które cieszy 
ły się dużym zainteresowaniem miej 
scowej ludności. i 
W dużej wiejskiej świetlicy zawodni 
cy tego zespołu rozpoczną w najbliż- 
szych dniach suchą zaprawę zimową 
pod kierownictwem instruktora Std- 
nisława Komorowskiego, 


| 
| 


Drugi przodujący ludowy wespół 
sportowy Pomorza Zachodniego znaj 
duje się w miejscowości Święta Stara 
w pow. złotowskim. Posiada on 5 sek 
cji z kiórych najęywołniajsze są: pił 
karsa — posiadająca również druży 
nę juniorów 1 lekkoatletyczną, 

W roku ubiegłym w miejscowości 
iej odbyły się zawody o mistrzostwo 
powiatu złotowskiego. Późną jesienią 
zawodnicy. zespołu ludowego wsi 
Święta Stara odbudowali 4 boiska 
sportowe. Wiosną br. przystąpią oni 
do odbudowy własnego basenu pły- 
wackiego który znajduje się przy 
miejscowej szkole podstawowej. 


SZYDŁO TRENUJE JUNIORÓW 


SZCZECIN. W ramach umasowie- 
nia pięściąrstwa na Pomorzu Śczeciń 
skim odbywają się w Szczecinie w 
sali przy ul. Kopernika 7, we wtorki 
i czwartki od godz. 18.00 treningi 
iuniorów pod kier. trenera, Szydły. 
z treningów mogą korzystać: junio- 
rzy wszystkich klubów sportowych. 


WEADZECZz.®QZPN 
UKONSTYTUOWANE 


CZĘSTOCHOWA. 
ostatnim walnym zgromadzeniu 
wladze Gz OZPN ukonslytuowały 
się jak następuje: prezes zarządu: 


Wybrane na 


— Suchecki, I wiceprezes — Mly- 
narczyk, tl wiceprezes — Majew- 
ski, HI wiceprezes — Gorzelak, 
sekretarz — Blaszczyk, skarbnit 


— Borucki, kapitan związkowy — 
Gatkiewicz, członkowie — Kukul- 
ski i Kołodziejczyk, referat wy- 
szkoleniowy, — Młynarczyk, Kolo- 
dziejczyk i Gątkiewicz, zastępcy 
członków zarządu — Tomala i Gla- 
dysz, lekarz okręgowy — dr. Bur- 
hard, przewodniczący WG i D — 
Majewski, wiceprzewodniczący — 
Wawrzycki, sekretarz — Pierzak, 
referent kar — Czajkowski, refe- 
rent gier — Michalczyk, członko- 
wie — Barański i por. Jachimo- 


„IATA DLAACI BOSE KINA mm 


Hokeiści Chawy będa grać 
w Polsce 


OPAWA, Zs:pó! hokejowy „So- 
kół” (Opawa) zagra kilka meczów 
na Śląsku, a mianowicie: z „Pia- 
stem” w Cieszynie. z „Siłą w Gi 
szowcu, z „Siemianowiczanka” w 
Siemianowicach oraz z butą „Bail- 
don” w Katuwieach. 


ŁKS remisuje z Wisią 
4:4 (0:1, 3:1, 1:2) 
ŁÓDŹ, W hokejowym meczu to- 
warzyskim ŁKS zremisował z „Wi- 
sla” 4:4 (0:1, 3:1, 1:2), Bramki dla 
ŁKS-u zdobyli: Starzewski, Łap- 
czyński Blamaczyński i Chodakow 
ski. Dla „Wisły”: Kowalski, Cisow 

ski, Gołąbek i Kozyński. 

Gra była szybka i stała na do- 
brym poziomie ŁKS miał wiecej z 
gry i przeważał, jednak pierwszy 
atak zawodził strzałowo. „Wisła” 
zdobyła bramki z wypadów, wyko 
rzystując błędy obrony ŁKS-u. 

W pierwszej tercji uleg? kontuzji 
Meternich (przecięcie łuku brwio- 
wego). 

Sędziował Brzeziński 
dzów około 2.000. 


(Łódź), Wi 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
NA MECZU HOKEJOWYM 


PRAGA. W czasie zawodów hoke 
jowych z Zylinie (Słowacja) zabity 
został krążkiem jeden z graczy, 18- 
toletni student Milan Fnana. Wypa 
dek wywołał przygnębiające wraże 
nie wśród goortowców czechosło- 
wackich, s 


wiez, zastępcy — Wilczyński i 
przedstawiciel Warty, komisja rewi 
zyjna: przewodniczący — Kohn, 
członkowie — Borowik i Placek. 


Tu Częstochowa 

x Osemka Warty gościła w 
Żyrardowie, gdzie zremisowała z 
Zyrardowianką 8:8. 

X Do tegorocznych mistrzostw 
indywidualnych w ping-pongu 
zgłosiło się 50 zawodników i 11 
„zawodniczek, co jest dowodem 
ogromnej popularności, jaką 
gport ten zdobył sobie w Często- 
chowie. 

x Najbliższej niedzieli rozpo- 
czynają się cleminacje siatkarzy 
częstochowskich o wejście do A 
klasy; w rozgrywkach weźmie 
udzłał 9 zespołów. 


CZĘSTOCHOWA. Już w roku 
ub. Powialowa Rada Związków Za 
wodowych w Częstochowie wysu- 
nęla projekt wybudowania między-* 
związkowego stadionu sportowego, 
na którym skupiałoby się rubotni- 
cze życie sportowe tut. Okręgu. 

Projekt {en nie został dolsd zre» 
alizowany, gdyż nie można bylo 
znależć funduszów na budowę sla- 


| dionu, obecnie jednak nadeszła do 


Częstochowy wiadomość, iż Komi- 
sja Centralna Związków Zawodo- 
wych ma przyznać 7.000.000 zł na 
budowę wspomnianego siadionu. 

CZĘSTOCHOWA. Na lerenic 
Częstochowy i okolicy istnieje wie 
le związkowych klubów włókienni- 
czych przy pańslwowych zakładach 
przemysłu wełnianego, bawelniane- 
go czy lniarskiego. 

W związku z wytycznymi doty- 
czącymi reorganizacji sportu ro- 
botniczego kluby te zamienione zo- 
staną w kola: Gnaszyn, Kamienira 
Polska, Częstochowianka,  Warla, 
Stradom, Union Textiie i Włakno 
Pelizery, a ze zdolniejszych” zawod 
ników  uiworzony zostanie jeden 
wycżynowy klub o nazwie łók- 
niarz. 

Na cele sportu robotników - 
włókniarzy w ośrodku częstochow- 
skin przyznana została na br. 
przez Centralny Zarząd Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego kwn 
ta 3.000.000 zł, z której półtora 
miliona obrócóne zostanie na sprzęt, 
pół miliona na trenerów oraz in- 
struktorów, a pozostałą kwota ma 
wydatki organizacyjne, 


TORUŃ Spądkobiercy Toruńskiego 
Klubu Sportowego, hokeiści Pomo- 
rzanina naąieżą do czołówki hokeja 
polskiega. Toruńczycy swymi wynika 
mi udowodnili, że podtrzymali pig- 
kną tradvcję śp. Stogowskiego Szczer 
bowskiega i innych pionierów tego 
sportu na Pomorzu, którzy umieli 
zdobyć tytuł prowinejanalnego mi- 
strza Polski w roku 1928, po pokona- 
nilu lwowskiej- Pogoni. 

P.erwsze próby uprawiania hokeja 
na Pomorzu, datują się z roku 1923, 
kiedy to wstępne Kroki zostały podję 
te w Toruniu. 

Zasługa zorganizowania pierwszej 
drużyny hokejowej na Pomorzu przy 
pada TR5S-owi, którego członkami by 
li śp. Stlogowski, śp. Goncerzewiez, 
Szczeęrbowski, bracia Gumowscy, Su- 
choccy i inni, TKS mając w swym 
gronie wszechstronnych sportowców 
szybko przyswoił sobie zasady gry ho 
keja. 

Działalność Szczerbowskiego przy- 
nosi wkrótce pozytywne wyniki, 
Pierwszy mecz hokejowy odbył się w 


Bramkarz Pomorzanina — TRENK 


LUBLIN 1 KATOWICE 


świadkami 
półfinałowych zmagań 
siatkarek 


„KATOWICE. W nadchodzący 
piątek rozpoczną się w dwóch gru- 
pach lubelskiej i katowickiej półli- 
nały mistrzostw Polski w piłce siat 
kowej kobiet, które wyłonią czte- 
rech finalistów turnieju o tytuł 
mistrza Polski w dniach 19 i 20-ga 
bm. ; 
W LUBLINIE ujrzymy na slar- 
cie zespoły Beskidu Andrychów, 
Gromu Gdynia, MKS Lublin, AZS 
Warszawa, Cukrowni Przeworsk, 
Radomiaka i Pomorzanina Toruń. 
W grupie tej jednym, prawie że 
pewnym finalistą jest zespół aka- 
demiczek warszawskich. O drugie 
miejsce będzie toczyła się zażarta 
walka pomiędzy pozostałymi zespo 
łami z których teoretycznie wyda- 
ją się być najsilniejsymi drużyny 
Pomorzanina, MKS Lublin i Beski 
du Andrychów. 

Dużo silniejszą wydaje się być 


grupa katowicka, w której spoly-. 


kają się siatkarki HKS Łódź, Wi- 
sły Kraków, Tęczy Katowice, SKS 
Warszawa, ZZK Poznań, Chemika 
Gliwice, oraz mistrzów Wrocławia 
i Częstochowy. 

Tu + walka o pierwsze i drugie 
miejsce toczyć ` się będzie _po- 
między SKS Warszawa, HKS Łódź, 
Wisłą Kraków i Tęczą Kałowice. 
Wszystkie te drużyny reprezentują 
mniej więcej wyrównany poziom 
i które z nich przecisną się przez 
„sito“ półfinałowych eliminacji 
do finałów rozstrzygaą najprawdo- 
dobniej dopiero ostatnie pilki w nie 
dzielę wieczór. < 
O E E E E ERE 

% Bokserzy Czarnych Radom- 
sko spotkali się z kombinowaną 
drużyną Concordia Piotrków, od- 
nosząc naq nią zwycięstwo 12:2. 

x W ostatnich spożkaniach te- 
nisistów stołowych o wejście do 
A klasy padły wyniki: Samorzą- 
dowiec - Elektrodyn 7:2, Poczto- 
wiec — ZMP 5:4, Drukarz—Unia 
6:3, Elekirodyn — Stradom 7:2, 
Warta Zawiercie — Drukarz 8:1. 

k CzOZB zakontratttował dwa 
spotkania międzyokregowe: 20 lu 
tego z Krakowem, a 20 marca 
z Łodzią: oba odbędą się w Czę- 
stochowie, 


. przyczynił się do sukcesu 


Toruniu w roku 1824, w którym to 
Poznański Klu3 Łyżwiarski nieznacz 
nie pakanał TKS 3:2. Rewanżowe 
spoikanie rozegrane w Poznaniu za 
7 dni zakończyło się już zdecydowa- 
nym zwycięstwem toruńczyków 3:0. 
Z licznych spotkań towarzyskich ro- 
zegranych w Toruniu na uwagę zasłu 
guje mecz Warszawskiego Tow, Łyż- 
wiarskiego 7 TKS-em, który zakoń- 
czył się wygraną drużyny watszaw- 
skiej. 

W ROKU 1827 pojawił się Stogów- 
ski, który błysnął doskonałą formą 
na mistrzostwach Polski w Zakopa- 
nem. Został on powołany do repre- 
zentacji Polski i wyjechał na zawody 
międzynarodowe do St. Moritz, 

W tym roku zorganizowano druży 
ny w Chojnicach, GKS Grom i Har- 
cerskj KS į sekcję hokeja na lodzie 
przy grudziądzkim Sokole, Baczyński 
i Kytosz organizowali hokej na tere 
nie Grudziądza, 

Hokeiści toruńscy notują, na swym 
kancie wielki sukces, wygrywajge z 
poznańskim AZS-em 5:2, Najiepszymi 
zawodnikami w tym czasie byli Sto- 


gowski w bramce, Szczerbowski w 
obronie Suchocki Br. 1 Zembik w 
ataku. 

W ROKU 1988 toruńczycy po raz 


pierwszy biorą udział 
stwach Polski. W Zakopanem zajęli 
trzecie miejsce po pokonaniu lwow- 
skiej Pogoni w stosunku 1:0 i zdobyli 
iym samym tytuł prowincionalnego 
mistrza Polski, Bohaterem tych roz- 
grywek' był Stoga”, który walnie 
toruńczy- 
ków. 

Pierwsze mistrzostwa Pomorza roze 
grano w Toruniu w dnich 2 i 3 lutego 
1929 roku, Na stareie stanęło 6 drużyn 
Polonia Bydgoszcz, Sokół Grudziądz, 
OSA — Toruń, Pomorzanka Wabrzeź 
no, TSi GKS z Torunia, 

Rzecz zrozumiała, że TKS górował 
nad pozostałymi zespołami 0 klasę, 
przy czym Stogowski 1 nowa gwiazda 
Dybowski byli najlepszymi ząwodni- 
kami turnieju. Na drugim miejscu u- 
plasowała się bydgoska Polonia a na 
trzecim Sokół z Grudziądza. 

Pierwsze mistrzostwa Bydgoszczy 
rozegrane zostaly w 1932 r. przy u- 
dziajs 4 drużyn. Mimo dwukrotnego 
przedłużenia spotkąnie pomiędzy Po- 
lonią a Szk. Handlową dało wynik 
let, 

Turniej o puchar Dziennika Bydgo 
skiego wygrał TKS przed BTW Byd- 
goszcz i Polonią. W rozgrywkach eli 
minacyjnych o wejście do finału mi 
strzostw Polski, TKS przegrał nie- 
apodziewanie do poznańskiego AZS-u 
ZN 

Po tym meczu kierownietwo sekcji 
postanowiło skład drużyny częściowo 
odmłodzić. Stogowski ucieka do 
AZS-u Poznań, służeni Zembik, 
Suchecki, i Gumowski opuszczają 
szeregi czynnych zawodników a na 
ich miejsca przychodzą; bramkarz 
Trenk, obrońca Dolewski (obecnie Len 
Wałbrzych) oraz napastnicy Osmań- 
ski i Siapf. 

Pierwszy mecz rozegrany przez od 
młodzony skład TKS-u przynosi mu 
duży sukces w postaci wyniku nieroz 
strzygniętego z mistrzem Polski 
AZS-em Warzawa. Zastrzyk młodej 
krwi wyszedł TKS-owi na dobre. 


Sezon 1934 i 55 był najlepszym jeśli 
chodzi o wyniki uzyskana przez ho- 
keistów toruńskich. Rozegrane dwa 
spotkania z ŁKS-em zakończyły się 
zwycięstwem TKRS-u 3:1 i 2:1. Hokej 
cieszył się w Toruniu wielką popu- 
larnością. Na każdym meczu notowa 
no od 2—3 tys. widzów. 


Największym wydarzeniem w dzie- 
jach hokeja pomorskiego było niew 
tpliwie międzynarodowe spotkanie 
rozegrane w Toruniu w dniach 9 i 10 
lutego 1935 r. pomiędzy wicemistrzem 


Niemiec Rastenburger SV a TKSZ 


wzmocnionym Stogowskim. Przeszło 


6 tys. widzów było świadkiem piękne 
go sukcesu drużyny toruńskiej, któ- 
ra w plerwszym spotkaniu pewnych 
siebie gości pokonała w stosunku 2:0. 
Obie bramki dla drużyny polskiej zdo 
był Osmański niewątpliwie obok Sto 
gowsltiego, najlepszy zawodnik w 
tym dniu na tafli. Rewanżowe spotka 
nie tych drużyn rozegrane nazajutrz 
zakończyło się również wygraną Po- 
leków. 

Jak było do przewidzenia mistrzo- 
stwo okręgu zdobył TKSZ (dawn. 
TKS) który w finale pokonał Pomo- 
rzanina 3:1. 

W lecie 1835 roku hokej 
poniósł wielką stratę, Założyciel, naj 


pomorski 


w  mlisfrzo- ! 


większy propagator hokeja na Pomo 
rzu fp. Roman Szeaerbowski zmarł 
na malarię w Rumuni: podcząś spły- 
wu kajakowego da Morza Czarnego. 
W sezonie 1835 i 36 r. TKSZ wziął 
udział w czwórmeczu Poznaniu, 
gdzłe po wyeliminowaniu drużyny 
LKS w finale po trzykroinej dogryw 
ce nia rozstrzygnął spoikania z mi- 
strzem Polski AZS-em Poznań, uzy- 
skujje wynik 1:1 
Zima 1936 r. przynosi w Toruniu 
wletkie ożywienie. Do m!istrzosiw Ta 
runia załasza się 6 drużyn. Finał wy 
grał TKSZ, bljąc Pomorzanina 3:0. 
W rozgrywkach a mistrzoetwo Po- 
morza na pierwszym miejscu uplaso 
wał się toruński Gryf, który sfuzjo- 
wał się z TKSZ-em. Najgrożniejsze- 
go rywala toruńczycy paxonali w pół 
finale (Chojniczankę) w stosunku 5:0. 
Wielka niespodzianką zakończyły 
sie mistrzostwa okręgu w roku 1937. 
Najlepszy zespół Torun:a Pomorzanin 
doznał porażki od Sokola Grudziądz 
1:0, przegrywając na kiepskim lodzie 
spotkanie mistrzowskie. Drugi mecz 
o charakterze towarzyskim wygrali 
toruńczycy 5:1. 


w 


Rok następny był już bez niespo- 
dzianek. Pomorzanin mający w swych 
szeregach najlepszych hoxe.siów Po- 
morza wygrał dwukrotnie w finale 
mistrzostw okręgu. z Sokołem Gru- 
dziądz, Wyprawa do Gdańska zakoń- 
czyła się pelnym sukcesem Pomorza 
nina, Pokonał on mistrza Gdańska za 
silonego zawodnikami z Prus Wechod 
nich w stosunku 3:0, Drużyna Geda- 
nii przegrała z toruńczykami G:L, 


Wypad da silnego Ogniska do Wil- 
na, hokeiści Torunia zanotowali suk- 
cesem osiągając na gorącym terenie 
„żubrów wynik nierozstrzygnięty 2:2 
Sześcioletnia okupacja przerwała pię 


kny rozwój hokeja pomorskiego któ- | 


ry liczy na terenie samego Torunia, 
eż... 6 dnużyn. 

Rabunkowa gospodarka okupanta 
sprawiła, że. hokeiśei zoataąji pozba- 
wieni nie tylko idealnego toru hoke- 
jowego ale i drogiego sprzętu. W ro- 
ku 1945 w koszulkach pilkar- 
skich i ze sprzętem częś- 
ciowo uratowanym przez Osmańskie 
go, hokęiści toruńscy ruszyli z zapa- 
łem do pracy, Ze zdwojoną energ:4 
zabrali się do zniwełowania terenu 
przy boisku miejskim gdzie urządzili 
sobie prowizoryczne lodowisko. Po 
krótkim treningu rozegrali 8 spotkań 
które zakończyły się zwycięstwem 
toruńczyków, W Łodzi pokonano ŁKS 
1:0, w Poznaniu Lechię 2:9, na Śląsku 
Siemianowiczankę 8:1, Piast Cieszyn 
1:1, nie licząc dwucyfrowych - zwy- 
ciestw z drużynami pomorskimi. 

Od 1345 r, da dziś, hokeiści Pomo- 
rzanina rozegrali 52 spotkania, pono- 
sząc zaledwie 3 porażki!! 

Ten imponujący bilans hokeistów, 
którzy mieszkaja w strefie mającej 
najczęściej najgorsze warunki lodowe 
w Polsce, jest wynikiem rzetelnej 
pracy, racjonalnej zaprawy i dorob- 
kiem mladaqtn narykku, który cieszy 
się najwiekszą opieką klubu, 

wystarczy wspomnieć że Pomorza- 
nin zorganizował w 1947 r. pierwszy 
w Polsce turniej dzikich drużyn, któ 


ry zgromadził 27 drużyn na starcie. 
Rzecz zrozżum.ała, że wyłowiono nai 
iepaze jednostki, z kórych dzie już 
5 gra w pieęrwkzej drużynie. Pod o- 
klem Osmańskiego, w Pomorzaninie 
wyrastają, już nowi utalen'awani ho 
keiżci z których należy w pierwszym 


rzędzie wymienić: Turtowskicgo, Ja- 
nuszka, Piątkawskie,n, Palaka, Ku- 
kawkę. 


Tajemnica sukcesów  Pomarzanina 
leży przede wszystkim w dobrej 
kondycji nabylej w zaprawie letniej. 
Hokeiści toruńscy w lęcie nie próżno 
wali, Trank, Brzeski I, Brzeski IL, 
Osmański, Hejnowicz, Dybowski że 
liński grali cały rok w piłkę nożna 
w drużynie pomorskiej A-kląsie. 

Kucharski to mistrz Pomorza w te 
n.sie inni grall w kaszykówkę, 

Wszystkie te sporty zawodnity upra 
wia do późnego sezonu jesiennego. 
by następnie przejść do suchych tre 
ningów. Treningi te były 
twarde i; stanowiły daskonałe przygo 
towania do wyjścia na taflę lodową. 
Pierwsze mecze wykazały, ża zawod 
n:cy znajdowali się w dobrej kondy- 
cji I pracowali solidnie w sezonie let 
nim. 

Trening hokeistów Pomorzanina nie 
sklada się tylko z gry na dwie bram 
ki ale i z indywidualnej zaprawy, któ 
ra obejmuje dokładne opanowanie 
jazdy, właściwe używanie i obanowa 
nie kija hokejowego, krążka i strza 
ły ze wszystkich pozycji. Stariy, za- 
trzymywania się, podawanie krążka 
w dwójkę, trójkę. przodem, tyłem. 
Oraz wszyślkie drobnostki tęchniezne 


ISCI P 


ZANINA 


sv age razewa jez z BPiastecm i Sita 


| nie, że Siła przegrała różnicą czte- 


Pomorzanin Toruń — Silia Giszo- 
wiec 6:2 (3:0, 2:0, 1:2) 

GISZOWIEC. Rewelacyjną dru- 
żyna hokejowa toruńskiego Pomo- 
rzanina sprawiła nową wielką nie- 
spodziankę rozkładając bezapelacyj- 
nie śląskiego faworyta Siłę z Gi- 
Szowca, Wynik meczu całkiem od- 
zwierciedla układ sił. 

Pomorzanin był drużyną bez- 
względnie lepszą od Ślązaków. Car 
ły zespół jest wyrównany, wszyscy 
jeżdżą doskonale na łyżwach, nikt 
się specjalnie nie wybija, ale wszy- 
scy tworzą drużynę tiką jakich nie 
wiele mamy w kraju, Tajemnica do- 
brej gry Pomorzaniną leży w ideal- 
nym zgraniu. Każda bramka była 
wynikiem wspólnej akcji obmyśla- 
nej j przeprowadzonej bezbłędnie. 

Jeślibyśmy chcieli kogoś specjal- 
nie wyróżnić z tak idealnie wyrów 
nanego zespolu, to trzeba by wspom 
nięć o Trenku w bramce, który ze 
zręcznością żonglera cyrkowego wy- 
łapuje najtrudniejsze strzały. Spe- 
cjalnie dobrze wypadł w meczu z 
Siłą mlodziutki Brzeski II, który 
ma zadatki na hokeistę wielkiej 
klasy. 

Obydwa ataki Pomorzanina przed 
stawiają jednakową klasę, a drugi 
dzięki żywiołowości i większej szyb- 
kości jest grożniejszym niż pier- 
wszy. 

Na Sile znać było brak treningu. 
Drużyna nie była dwa tygodnie na 
lodzie į wszyscy jej gracze grze- 


szyli powolnością, brakiem zgrania 
i brakiem systemu. 

Najwidoczniej dalo się to odczuć 
w pierwszej tercji, kiedy to druży- 
na Giszowca była zaglkoczona świet 
nymi zagraniami Pomorząnina, któ- 
re wytrąciły ją całkowicie z kon- 
ceptu. 

Później gospodarze poprawili się 
nieco i w trzeciej tercji uzyskali 
przygniatającą przewagę, której 
dzięki pechowi strzałowemu i błę- 
dom taktycznym nie potrafili wy- 


korzystać. 
Cała drużyna Siły gra na Gan- 
sińca, który jest egzekutorem 


wszystkich akcji. Ponieważ przewyż 
sza on o klasę swoich współpartne- 
rów, i jest najgroźniejszym gra- 
czem zespołu, więc przeciwnik ota- 
cza go pieczołowitą opieką i przez 
większą część gry właściwie unie- 
szkodliwia. Napastnicy  Giszowca 
maja za mało wiary we własne siły 
i dlatego -szereg nieraz dobrych 
zagrań idzie na marne. 

Gansiniec, jak już wspomnieliś- 
my, jest klasa dla siebie, nie 
stracił on nic na szybkości, dosko- 
nale dribluje, stwarza groźne po- 
zycje, celnie podaje, ale pod bram- 
ką nie ma sił na zakończenie akcji. 
Obok Gansińca w zespole gospoda- 
rzy wyróżnić należy Gburka II i 
Wróbla II, Reszta zdecydowanie 
słabsza. Bramkarz Gburek I miuł 
bardzo słabe momenty w pierwszej 
tercji i przyczynił się do tego wal- 


PORAZ GIMNASTYCZNY 


z Uaziażem gimnastyków GSR 
W KATOWICACH 


KATOWICE. We wtorek odbył 
się w sali Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach pokaz gimnastyczny z 


SKRA ZAMIERZA PRZYŁĄ- 
CZYĆ SIE DO ZW. ZAW. 
SAMORZĄDOWCÓW 
Częstochowa. Zarząd RES Skra 
przeprowadził rozmowy z tut. od 
działam Zw. Zaw. Prac. Samo- 
rządowych co do przyłączenia 

klubu do tego związku. 

Rozmowy te doprowadziły do 
obopólnej zgody, a o przyłącze- 
niu się Skry do wspomnianego 
związku ma zadecydować roczne 
walne zgromadzenie klubu, ja- 
kie odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę 5 bm, 


udziałem zawodników reprezenta- 
cji CSR i Polski, 

Pokaz obejmował ćwiczenia do- 
wolne, na poręczach, na drążkach 
i koniu z łękami. Z zawodników 
czeskich wyróżnili się przede 
wszystkim: Rozicka oraz Benetka, 
z Polaków: Szlosarek, Kulik, Ra- 
dcjewski i Gaca Paweł. 

Najefektowniej wypadły ćwicze- 
nia na drążku. graniczące niejedno- 
krotnie z akrobacją, 

Występ gimnastyków CSR { re- 
prezentacji Polski w Katowicach, 
był doskonałą propagandą tej dzie- 
dziny sportu na Śląsku i zgroma- 
dził na sali ponad 30600 widzów. 

Gości powitał prezes Śl. OZG Sta 
wiński, wręczając im piękny upo- 
minek, 


rech bramek. 
Do spotkania powyższego druży- 
ny wystąpiły w nast. zestawieniach. 


POMORZANIN: Trenk, Brzeski I, 


Zieliński. Kucharski,  Osmański, 
Głuwinski, Brzeski M, Dyboski, 
Rypyść. 


SIŁA: Gburek J, Badura, Twar- 
dzik, Gburek IT Gansiniec. Polec, 
timan, Wróbę! I, Wróbel II, Kem- 
pny. 

W pierwszej tercji Pomorzanin z 
miejsca inicjuje grożne ataki i w 
3 mln. Zieliński strzela pierwszą 
bramkę, a za chwilę Dyboski pod- 
wyższa wynik na 2:0 Brzeski II u- 
zyskuje trzecią bramke. 

W drugiej części gry Siła nawią- 
zuje równorzędną grę, ale napast- 
ników jej prześladuje pech strza- 
łowy, a poza tym Trenk doskonale 
usposobiony broni wszystkie 
strzały, 

Napastnicy Pomorzanina wyko- 
rzystując błędy obrony Siły, zdo- 
bywają dwie dalsze bramki przez 
Dyboskiego i Rypyścia. 

W trzeciej tercji Siła dąży za 
wszelką cenę do poprawienia wy- 
niku. Gansiniec dwoi się i troi, nie 
schodzi w ogóle z lodowiska. Siła 
przeważa znacznie, ałe bramki nie 
padają. Dopiero w f minucie Gan- 
siniec w zamieszaniu podbramko- 
wym zdołał strzelić pierwszą bram- 
kę, 

Po zmianie stron doskonale wy- 
stawiony Gburek tI pięknym strza- 
łem poprawia na 52, napór siły 
nie maleje ani ba chwilę, ale ostat 
nia bramka meczu pada znów dla 


Pomorzanina. a strzelcem jest Os- 
mański, j 
Zawody wzbudziły wiełkie zain- 


tercsowanie i na lodowisku Sily 
zgromadziło się okolo 3000 widzów. 


PIAST CIESZYN — POMORZANIN 
1:2 (1:1, 0:0, 0:1) 
CIESZYN (tel. wł.). Po sobotnim 
meczu ligowym z Cracovią i nie- 
dzielnym spotkaniu z zakopiańską 
Wisłą (8:0) hokeiści Poamorzanina 
rozegrali w poniedziałek mecz to- 
warzyski w Cieszynie z miejsco- 

wym Piastem, 

Toruńczycy zademonstrowali bar- 
dzo dobry hokej | wygrali mecz 
2:1 (1:1, 0:0, 1:0). Decydującą o zwy 
cięstwie bramkę Pomorzanina pa- 
dła dopiero w ostatnich minutach 
gry, ale zwycięstwo jego było za- 
służane i mogto wypaść nawet efek- 
towniej, gdyby nie pech w strza- 
łach na bramkę Piasta. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Dyhowski i Rypyść, dla Piasta No- 
wotarski, 


| 


| 
| 
| 
| 


niezwykle : 


STOROWSKI — założyciel 
| 


klóre zawodnik potrzębuje są stalym 
punxiem każdego (treningu 1aruń- 
sken hokeistów, 

Zmiana przepisów gry wytworzyła 
iw Pomorraninięe nowę pnięc:e gry 

System gry w piatkę zupełne im 
odpowiada. bowiem obrońcy należą 
da najszybszych zawodników druży- 
nv, a wprowadzone inowacje i przasu 
niecie napastników do obrony spra- 
wily, że era Pomorzanina przybrała 
na szybkości j dziś jest ona podstawą 
sukcesów 

Najstąrszym zawodnikiem Pomorza- 
mna, jest bramkarz Tronk, należy on 
do czołowych zawodników zespołu to 
ruńsk ego. Karierę rozpoczął w roku 
m1. Na obronie widzimy dwóch pił- 
karzy. Zielińskiego, twardsgo, dosko 
nałego takiyka. który jest obecnie 
niewatpliwie ~ najlepszym zawodni- 
kem na tej pozycji w Palece oraz 
Nrzeskiega L Ten ostatni nie wieje 
mu ustęruje a zato przewyższa 80 
szybkością. Para ta jest doskonale 
zgrana z bramkarzem | stanowi silna 
pozycje drużyny (orvńskiej, Druge 
para obrońców to Wilczyński i Hejnr 
wiez. 

Dodatnią pozycję hokeistów 
dwa silne ataki, Pierwszy. złożony 
rutynowanych zawodników Osmanñ 
skiego, Głowackiego i Kucharskios: 
Oraz II z» młodszych precbojowyct 
szybkich Dybowskiego, Rypyścia 
Brzeskiego II, Śmiemy twierdzić że 
m!odzicy Pomorzan'na są dziś nai 
icpsrą trójką w Polsce a bezpośred- 
ma próba sił” z trójką krakowską 
Palys. Burda : Wolkowski wypadla 
na korzyść toruńczyków. 

W rezerwie stoje mlodzicy Polak, 
Kukawką i Piątkowski oraz bram- 
karz S5amerfed. 

Hokeiści Pomorzanina. którym prze 
wodzi kier, sekcji Lewicki, nie usta- 
ją również w pracy zmierzającej do 
upowszechnienia hokeja lodowego 
Osmański prowadził kurs hokeja lo- 
dowego dla 137 uczniów Kuratorium 
Okręgu Pomorskiego, gdzie początku 
jących zapoznano z zasadami jazdy 
hokejowej, opanowaniem krążka, ki 
ja, regulaminami i zasademi gry a za 
awansowanym dano wskazówki ra- 
cjonalnego treningu i wpojono zasa- 
öy nowoczesnego hokeja. Dalej, do- 
wodem głębokiej troski o wychowa- 
nie narybku to zorganizowanie „H 
Turnieju dzikich drużyn”, który od- 
będzie się w pierwszej połowie lute- 
BQ. 

Raasumujac wyrażamy opinię, że 
ZZK Pomorzanin « Torunia, kroczy 
właściwą drogą. opierając się tylko na 
zawodnikach „własnego chowu” | dla 
tego twierdzimy że w najbliższym 
czasie na pewno podwoł jeszcze suk- 
cesy. które dotyd przypadły mu w u- 
dziale. (Oka) 


to 


IKS 


TELEGRAMY 


LONDYN. Disżyna Arsenalu wy 
eluanowana zoslala już z rozgry- 
wek o puchar Angli. Arsenal wy- 
eiminowała Aston Villa wygrywa- 
jąc 1:0. Drugą niespodzianką roz- 
grywek pucharowych ub. soboty by 
ła aorażka ligowego Shelfield Uni- 
lad przez nieligowy Yeawill 1:2 (pa 
zogrywce). 

BUDGE PATTY (USA) PRZEGRYWA 

FINAL W SZTORHOLMIU. 

SZTOKHOLM. Międzynarodowy tu 
niej tenisowy w  Sztozholmie przy- 

niósł dalszą niespodziankę w postaci 

parażki doskonałego tenisisty USA — 

Budge Patty w spotkaniu tinalowym 

z Nielsenem (Dania). Nielsen, który 

zwyciężył w półfinale czołowego teni- 
sistę Świata, Amerykanina Parkera. 
pokonał Budge Patty po zaciętej wal- 

ce w 4-ch setach 6:3, 5:7, 16:14, 6:3. 

Finał gry mieszanej wygrali Rohis- 
son (Szwecja) i Sperling (Dania), bi- 
| ne nare Asboth (Wegry) — Klopt- 


i sian (Szwecja) 6:2, 8:1. 


20. Ill. start |--szej i I 


PEŁNY TERMINARZ ROZGRYWEK PIŁKARZY 


Terminarz rozgrywek I-szej i 
Ti-giej klasy państwowej jest go- 
towy. Z uwagą patrzymy na pier- 
wsze pary, które wystartują w dniu 
20 marca, 

W I-szej lidze, sądząc po ostat- 
nich lokatach ub. roku oceniamy 
jako silne zespoły Cracovię, Wisłę, 
Ruch i Legię. Tak się złożyło, że 
już w pierwsza niedzielę najmoc- 
riejsj walczą z beniaminkami. De- 
biut Lechii w Krakowie przeciwko 
mistrzowi Polski będzie trudnym 
występem, łak zresztą jak i wizy- 
ta.Legij u Szombierek będzie trud- 
nym egzaminem dla gospodarzy. 
Słabszy zespół Polonii bytomskiej 
też stanie wobec trudnego zadania 
majac za przeciwnika Ruch, 

Dużo ciekawsze będą trzy dalsze 
mecze: Polonii Warszawa z Wartą, 
ZZK z AKS-em i ŁKS-u z AR 

Pełny terminarz rozgrywek I-sz 
ï Ii-giej ligi przedstawia 
następująco: 


żę 


Terminarz rozgrywek klasy państwo- 
wej na rok 1349, 

n6. 3. Cracovia — Lechia, Polonia 
W-wa — WłArta, ZZR — AKS, Ruch— 
Polonia Bytom, LES — Wisłą, Szom- 
bierki — Legia. 

27..8. Wisla — ZZK, Legia — ŁKS, 
Waria — Cracovia, AKS — Szombier- 
ki. Polonia Ryt. Polonia W-wa, 
Lechia — Ruch, 

3.4, Cracovia = AKS, Polonia W-w, 
— Wisłą, ZZK — Polonia Bytom, Ruch 


— Legia, ŁKS — Warta, Szombierki— 


Lechią, 

19. 4, Wisla — Szombierki, Legia — 
ZZK, Warta — Ruch, “AKS — ŁKS, 
Polbnia Byt. — Cracovia, Lechia — 
Polonia W-wa. 

18. 4, WOLNY. 


24, 4. Cracovia — Ruch, Polonia | 
W-wa — Szombierki. Warta — Lechia, 
ARS — mer = Seg. Polonią 
Byt. — Legia, 5; 

1 5,WOLNY, 

8. 5. RU JMUNTA — POLSKA. 


15, 5. Wila — Polonia Byt., Lezia— 
Cracovia, ZZK — Polonia W-wa, Ruch 
— LES, Szombierki — Warta, Lechia 
— AKS. 

25. 5. Wisłą — Legia, Polonia W-wa 
— ARS, ZZK — Lechia, Ruch — Szom 
bierki LKS — Cracov:a, Polonia Byt. 
— Warta. 

m). 5. Cracovia—ZZK, Polonia W-wa 
— Ruch, Warta — Lesia, AKS — Po- 
lonia Bytom, Szombierki — LKS, Le- 
chia — Wisła. 


2. 6. (CZWARTEK) Wisła — Craco- | 


Via, Legia — Polonia W-wa, ZZK — 
Warta, AKS — Ruch, ŁKS — Lechia. 
Polonia Byt. — Szombierki, 

5 6. WOLNY, 

13. 6, Cracovia — Polonia W-wa, 
Legia — Lechia, Warta — AKS, Ruch 
— Wisła, ŁKS Polonia Bytom, 
Szombierki — ZZK. 

19. 66 POLSKA — DANIA. 

26. 6, Termin zarezerwowany na za- 
wody z drużyną ZSRR. 

3. 7. Wisła — Warta, Polonia W-wa 
— LKS, ZZK — Ruch, AKS — Legia, 
Szombierki — Cracovia, Lechia — Po- 
lonia Bytom. 

10. 7. WĘGRY — POLSKA, POLSKA 
B — WĘGRY B, WĘGRY (JUN) — 
POLSKA (JUN). 

4. 8. Cracovia Warta, Polonia 
W-wa — Polonia Bytom, ZZK — Wi- 
sla, Ruch — Lechia, Szombierki 
ARS. 

14. 8. Wisła — ŁKS, Legia — Szom- 
bierki, Warta — Polonia W-wa, AKS 


Dziennikarze wychodzą. Zostaje tylko Vańneman, 


Zwracam się do doktore: „Jestem 


— ZZK, Polonia Byt. — Ruch, Lechia 
— Cracovia, 

21 6, ZAREZERWOWANY NA ZA- 
WODY MIĘDZYPAŃSTWOWE. 

28. 8. Cracovia — Polonia Byt., Po- 
lonia W-wa — Lechia, ZZK — Legia, 
Ruch — Warta, ŁKS — AKS, Szom- 
bierki — Wisła. 

4. 3. Wisła — Polonia W-wa, Legia— 
Ruch. Warta — LKS, AKS — Craco- 
via, Polonia Byt. — ZZK, Lechia — 

Szombierki. 

11, 9, TERMIN ZAREZERWOWANY 
NA ZAWODY Z DRUŻYNĄ ZSRR. 

15, 3. (CZWARTEK) Cracovia — Wi- 
sia, Polonia W-wa — Legia, Warta — 
ZZK, Ruch — AKS, Szombierki — Po- 
lonia Byt., Lechia — LKS. 

18. 9. Wista — Lechia, Legia — War 
ta, ZZK — Cracovia, Ruch — Polonia 
W-wa, LBS 
Byt. — AKS. 

25. 9. Cracovia — LKS, Legia — Wi- 
sta, Warta — Polonia Byt, AKS — 
Szombierki — Ruch, 


Polonia 


Szombierki, 


Polonia W-wa, 
Lechia — ZZK, 

2.10, POLSKA — BULGARIA, BUŁ- 
DARIA B — POLSKA B, 

9. 10. Cracovia — Legla, Polonia 
W-wą — ZZK, Warta — Szombierki, 
AKS — Lechia, ŁKS — Ruch, Polo- 
nia Byt. — Wisła. 

16. 10. Wisła — AKS, Legia — Polo- 
nia Byt, ZZK — ŁKS, Ruch — Cra- 
covia, Szombierki — Polonia W-wa, 
Lechia — Warta. 

23. 10. Wisłą — Ruch. Polonia W-wa 
— Cracovia, ZZK — Szombierki, AKS 
— Warta, Polonia Byt. — ŁKS, Le- 
chia — Legia 

28. 10. (PIĄTEK) CZECHOSLOWA- 
CJA — POLSKA, 

30. 10, POLSKA B — CZECHOSŁO- 
WACJA B. 

6. 11. Cracovia — Szombierki, Le- 
gia — AKS, Warta — Wisła, Ruch — 


| 


LZZK, LKS — Polonia W-wa, Polonia 


Byt. — Lechia. 

| Gospodarze zawodów wymienieni są 
ma pierwszym miejscu. 

p W okresie od- 4 lipca do- 8 -sierpnia 
| obowiązuje wszystkie towarzystwa za- 
| kaz gry. 

Terminarz rozgrywek drugiej klasy 
państwowej na rok 1349 

| 

U 

| 


GRUPA PÓŁNOCNA. 

0. 3. PTC — Pomorzanin Ognisko— 
Widzew, Ostrovia — Lublinianka, Ra- 
domiak — Bzura, 

20, 3. Pomorzanin — Ostrovia, Bzu- 
ra — Ognisko, Lublinianka — Gar- 
karnia, Widzew — Radomiak. 

3. 4. Ognisko — Lublinianka, Gar- 
karnia — PTC, Ostrovia — 
Radomiak — Pomorzanin. 

10. 4. PTC — Radomiak, Fomorzanin 
—oOgnisko, Bzutą — Garbarnia, Wi- 
dzew — Ostrovia, 

24. 4. Lublinianka — Widzew, Gar- 
barnia — Pomorzanin, Ostrovia—PTC. 
Radomiak — Ognisko. 

15, 5. PTC — Ognisko, Pomorzanin — 
Bzura, Ognisko — Ostrovia, Widzew— 
Garbarnia. 

25. 5. Bzura — Widzew, Ognisko — 
PTC, Lublinianka — Pomorzanin, Gar 
barnia — Radomiak. 

29, 5, Bzura — Lublinianka, Widzew 
— PTC, Garbarnia — Ognisko, Rado- 
miak — Ostrovia, 

13. 6. PTC — Bzura, Pomorzanin — 
Widzew, Lublinianka Radomiak, 
Ostrovia — Garbarnia, 


GRUPA POŁUDNIOWA. 


20. 3. Baildon — Polonia Świdnica, 
Naprzód — Gwardia, Rymer — Skra, 
Tarnovia — Chełmek, 


Bzura, 


lekarz i ja. 
prasowym agentem tur. Howeta. 


Może pan mi powiedzieć, jaki jest naprawdę jego stan?" — Lekarz 


krzywi się: „Fatalnie się urządził. 


Najgorsze lo oczy. Prawemu nie 


nie grozi, ale lewe, to dopiero będziemy mogli powiedzieć coś za mic- 
siąc. Gdyby go jeszcze trafił dwa razy, to oczy na nic. jo Inne 


obrażenia są raczej powierzchowne. 


Za trzy miesiące... 


— „Co — unosi się Vanneman”, Doktorze za miesiąc musi być o, k. 


na zewnatrz. Dostanie pan specjdłne honorarium. 


Tam cò do Mo- 


liny pewien plan. zwraca się do mnie, first class”. 
Mam wrażenie, mówie, że Molina pragnie jechać do domu i może 


najlepiej pan zrobi, gdy mu pen 


Niech jedzie!” 


wypłaci, to co mu się należy 


Vanneman Śmieje się: „Drogi panie, za to by nawet nie dojechał 
do Chicago. Musi dopiero zarobić na powrot do domu, a poza tym 


moja zasade: 
tryna’. 
Jedzie pan do Bolero?" 


boksera wypuszcza się z rączek, dopiero, 
A Mólina to jeszcze niezły kapitalik na 3 miesiące zabawy 


$dy jest „cy- 


Wymawiam sie pracą redakcyjną TE do redakcji myśle, o tym, 
co mi powiedział Vanneman. Czyżby naprawde ci zbroditiarze chcieli 


jeszea SĄ URS dac, ofiare? 
W ródakcji r 
a Witam. ja 


o: 


mie | biecWSzE Doties EE e 
„Zatrżymiano ge ze chór władzy, Naturalmi 


Blżbietz. 


Elzk Widze, 
Char- 


ie- tå tobota Howsra". 


t 


27. 3. Chełmek — Naprzód, Gwardia 
— Tarnovia, Polonia Św. — Rymer, 
Skra — Polowa Przem. 

3. 4. Naprzód—Skra, Polonia Przem, 


— Baildon, Rymer — Chełmek, Tar-, 


novia — Polonia Św. 


10. 4. Baildon — Tarnovia, Chełmek" 


— Polonia Przem., Polonia Św. — Na 
przód, Gwardia — Rymer. 

24. 4. Polonia Przem. — Polonia Św,, 
Skra — Gwardia, Rymer — Baildon, 
Tarnovia — Naprzód. A 

15. 5. Baildon — Skra, Naprzód — 
Rymer, Polonia Św. Chełmek, 
Gwardia — Polonia Przem. 

22. 5, Naprzód — Baildon, Chełmek 
— Gwardia, Polonia Przem, — Tarno- 
via, Skra — Polonia Św. 

28, 5. Chetmek Skra, Polonia 
Przem. — Naprzód, Gwardia — Bail- 
don, Tarnovia — Rymer. 

12, 6. Baildon — Chełmek, Polonia 
Św. — Gwardia, Skra — Tarnovia, 


„Rymer — Polonia Przem, 


GRUPA PÓŁNOCNA, 

7, 3. Ognisko — Bzura, Garbarnia— 
Lublinianka. 

14. 8. Pomorzanin — PTC, Bzura 
— Radomiak, Lublinianka — Ostrovia, 
Widzew — Ognisko, 

28. £. Ognisko -—- Pomorzanin, Gar- 
barnia — Bzura, Ostrovia — Widzew, 
Radomiak — PTC, 

4. 9. PTC — Garbarnia, Pomorzanin 
— Radomiak, Bzura -= Ostrovia, Lu- 
tlinianka — Ognisko, 

18. 9. PTC — Ostrovia, Pomorzanin 
Garbarnia, Ognisko — Radomiak, Wi- 
dzew — Lublinianka. 

25. 9. Bzura — PTC, Widzew — Po- 
morzanin, Garbarnia — Ostrovia, Ra- 
domiak — Lublinianka, 

8. IN, PTC — Widzew, Ognisko — 
Garbarna, ILublinianka—Bzura Ostro- 
via — Radomiak, 

16. 10. PTC — Ognisko, Pomorzanin 


o Lublinianka, Widzew — Bzura, Ra 


domiak — Garbarnia, 

23, 19. Bzurą — Pomorzanin, Lubl!- 
nianka — PTC; Garbasmza — Widzew, 
Ostrovia — Ognisko. 


GRUPA POŁUDNIOWA. 


7, 8. Chełmek — Tarnovia, Rymer — 
Baildon. Skra — Polonia Sw. Gwar- 
dia — Naprzód. 

14. 8. Naprzód — Cheimek, Polonia 
Przem. — Skra, Rymer — Polonia Św., 
Tarnovia — Gwardia, 

28, 8, Baildon — Polonia Przem. 
Chemek — Rymer, Polonia Św, — 
Tarnovia, Skra — Naprzód. 

A . Naprzód — Polonia Św. Folo- 
nia Przem. — Chełmek, Rymer 
Gwardia, Tarnovia — Baildon, 

18. 5. Baildon — Rymer, Naprzód — 

arnovia, Polonia Św. Polonia 
Przem., Gwardia — Skra. 

25. 9. Chelmek — Polonia Św., Po- 
łonia Przem. — Gwardia, Skra — Bal! 
don, Rymer — Naprzód. 

9. 10. Baildon — Naprzód, Polonia 
Św.. — Skra, Gwardią — Chełmek, 
Tarnovia — Polonia Przem. 

16. 16. Baildon — Gwardia, Naprzód 
— Polonia Przem., Skra — Chełmek, 
Rymer — Tarnovia. 

23, 10. Chelmek — Baildon, Gwardia 
— Polonia Św. Polonia Przem, — Ry 
mier, Tarnovia — Skra. 

Gospodarze zawodów wymienieni są 
na pierwszym miejscu, 

W okresie od 4 lipca do 5 sierpnia 
obowiązuje wszystkie towarzystwa za- 
kaz gry. 


— „Dlaczego bizyjechaliście tak nagle i cò się właściwie z Eddiem 


stało na meczu”? 


— „Musialam przyjechać z nim, łzy nie pozwalają jej mówić. Mu- 
że odzyska pamięć. którą utracił w czasie tych 
straszliwych przejść. Odzyskał ję, gdy zobaczył Tora, Madison, ta. not, 
która spowiła jego umysł zniznęła Przyszło to nagie. Jak błyskawi- 
ca.. Rzucił się naprzód i zaczął krzyczeć!” 

— „Uratował Molinie życie!” mówię. „A ja nie zdobyłem się na to”. 

Pragne pomóc Elżbiecie, Dowiaduje się, że rozmawiała już z Ho- 
werem, Mensżer żąda, by natychmiast Elżbieta wyjechała z 
do Kenady. Jeżeli Elżbieta zobowiąże się do tego, to on użyje swych 
wpływów, by Eddiego zwolniono i wycofa przeciw niemu skargę. Je- 


siałam... to była szansą, 


żeli nie, to wojna! 


„Nie wiem jakie masz atuty, mówię. Ale Hower to potęga. W 


tej chwili możesz tylko. przegrać. 


Rozpoczynając w obecnych warunkach wojnę, możesz tylko prze- 
grać Gdy. wyjedziecie Hower zosiawi Was w spokoju, 
© to, żeby o całej sprawie jak najszybciej zapomniano”. 

— „Ale, Toro?! Co bedzia z Moliną? Nie możemy go opuścić w ta- 
kim stanie! Ty wiesz, czym dla mnie jest Eddie, ale on T darowałby 
mi nigdy, sdybym nie ratowała Moliny. 
Z: litzyczy 2 rozpaczą w głazie 
| uspokoić, choć wiem, 
słowo hcrsru. Źrobięe wszystko, by uratować Tora 
Mam zaufamie tych zańjsterów, a m. 


Sia co Sie 
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| Mistrzostwa hokejowe 


świata od Kulis 
lle zarobimy? -Hotel „Aston“ przepełniony 


Szwedzcy hokeiści buntują się 


W Sztokholmie w ostatnich dniach termometr ku przerażeniu 
crganizstorów hokejowych mistrzostw Świata wskazywał plus 8 stopni! 


Pogoda nie jest jedynym zmartwieniem p. Johanssona i jego ko- 
iegów z komitetu organizacyjnego. Drugi kłopot, który spędza sen z 
cczu sędziwego kierownika organizacyjnego mistrzostw to... głód mie- 
szkaniowy. W Sztokhólmie trudniej jeszcze znaleźć kwatery, niż w 
Warszawie, mimo, że stolica Szwecji od 150 lat nie wie, co to znaczy 
wojna. 


Organizatorzy zarezerwowali dla uczestników mistrzostw hotel 
„Astom”, przy czym pierwszeństwo w przyznaniu kwater należało się 
„oczywiście” Amerykanom, Kanadyjczykom, Szwajearom, jako boga- 
tym krewnym” Szwedów. „Biedni krewni” Finowie, Notwegewie i Ju- 
osłówianie będą pakowani na siłę do Astonu, a jeżeli się nie zmie- 
szczą, to będą chyba, jak pisze jeden z dzienników szwedzkich obczo- 
zować na lodzie. 


Ale i na tym nie koniec. Czarna lista kłapotów kierownictwa ohej- 
muje również zatarg, jaki wybuch ostatnio między Szwedzkim Zwiaąz- 
kiem Hokejowym, a graczami, wyznaczonymi do kadry mistrzowskiej. 


Na 21 wybranych 15 oświadczyło, że na wspólny obóz treningowy 
nie ma ochoty pojechać, bo takie obozy nic nie dają (7?) i że wolą oni 
trenować w klubach Oczywiście w klubach można więcej zarobić, 
podczas gdy na obozie trzeba być w konieczności czystym amatorem. 
Szwedzcy hokeiści wykazują 
dniach, ale nie grają o wiele lepiej, niż w meczach z Harringay Ra- 
cers i, Brighton Tigers, które zdecydowanie przegrywali. 


. Ale nie termometr, nie brak kwa 
ier, nie słaba forma i nieporcznmie 
nia z graczami są najpoważniejszą 
troską kierownictwa. Praktyczni 
Szwedzi chcą za przykładem Szwaj | 
carów j Anglików solidnie zarobić 
na mistrzostwach świata, 

Troske tą ujawnił 
Szwedzkiej Federacji 


Szczęście nadeszło, a tym samym 
organizatorzy mają zagwarantowa- 
ny finansowy sukces mistrzostw”. 
wszystko to dzieje się w kraju „stu 
praceniowego amatorstwa”. 


Mimo, że w ekipie czechosłowac- 
kiej zabraknie Zabrodskiego II i 
Gra Slamy, których skusiły ponętne 
propozycje przejścia na zawodo- 
wstwo w Szwajcarii, hokeiści cze- 
chosłowaccy w dalszym ciągu uwa= 
żani są za faworytów nr 1 turnieju, 
Szanse naturalnie procentowo 
zmniejszyły się, gdyż Zabrodski był 
najlepszym napastnikiem teamu 
czechosłowackiego (pierwszy atak), 
a Slama bodaj najlepszym obrońcą. 
Kierownictwo hokeja czechosłowae 
kiego stanelo więc przed trudnym 
zadaniem -uzupelnienia luk i ze- 
stewienia nowego składu. 

Reprezentacyjnych graczy podzie 
lono na dwa teamy A i B, które 
rozgrywają ze sobą szereg spotkań 
treningowych i eksperymentalnych. 
W chwiłi obecnej hokej czechosło- 
wacki nie może sobie pozwolić na 
rozpraszanie sił i narażanie zawo- 
dników na przemęczenie, czy też 
niebezpieczeństwo kontuzji. Dlate- 
go wycofano z teamu akademickie 
go w Spindlerowym Młrnie Bou- 
zeka i Iajnylego. Ściągnięto do 
kadry olimpijskiej spowrotem na- 
wet Drobnegn, który zdecydował 
się na heroiczne poświecenie: przy- 
gciowań tenisowych, by wzmocnić 
team hokejowy. 

W przyszłym roku mistrzostwa 
świata odbędą sie w USA a specy- 
ficzne warunki amerykańskie są po 
ważnym handicapem dla najlen- 
szych nawet drużyn europejskich. 
Czesi udają się do Sztokholmu sa- 
molotem j spędzą kilka dni w m'e- 


sekretarz 
hokejowej, 
który oświadczył dosłownie: „By- 
liśmy bardzo zdenerwowani, gdy z 
Pragi nie nadchodziło zgłoszenie 
teamu hokejowego CSR, Bez udzia 
łu czechosłowackich koheistów mi 
strzostwa świata  straciłyby swą 


a'rakcje sportowe, ale o finansową 
silę przyciagania. Czesi mogli zre- 
szła śmiało odrzucić zaproszenie, 
gdyż Szwedzi nie dotrzymali swych 
zobowiązań w stosunku do hokei- 
stów CSR i szreślili jednostronnie 
zopowiedziane w Pradze dwa me- 
cze szwedzkich reprezentantów mi- 


tu. Kierownictwo hokeja CSR po- 
stąpiło jednak naprawdę po spor- 
tewemu i zgłosiło swych hokeistów 
do Sztokholmu. 

Szwedzi odetchnęli i Dagene Ny- 


keler z ulga napisał: „Zgłoszenie na 


ISAKOWA 
| MISTRZYNIĄ ZSRR 


W JEZDZIE SZYBKIEJ 


MOSKWA. Mistrzostwo Związku 
Fadzieckiego w jeździe szybkiej na 
lodzie w konkurencji kobiet zdo- 
kyla po raz piąty z rzędu mistrzy- 
ni świata Isakowa, ueyskujac za 
4 biegi ogółem 213,9 pkt., 
nowym rekordem ZSRR. 


t 

I 

atraktcyjność” j 
Naturalnie nie chodzi tu o 
co jest | 


Isakowa uzyskała w 4-ch biegach | Ście Norbotem na wypoczynku. Tre 

n+stępujące rezultaty: 500 m. — | serem teamu  czechosłowackiego 
48,6 sek, 1000 m — 1:444 min. | jest Vodiczka, 
ŚC00 m — 5:35,4 min, 5000 m — Miejmy nadzieję, że kierownic- 
9.82,0 min. W drugim dniu mi- | two czechosłowackiego hokeju po- 
strzostw Isakowa wygrala obą bie- | trafi zmontować reprezentacyjny 
gi ma 1000 i na 5000 m, zespół, 

Tytuł wicemistrzowski zdobyła Czechosłowaków od trzech lat 


Chołszczewnikowa (Moskwa), przed 
Jukcwą (Świerdłowsk). Ta ostatnia 
zdobyła indywidualny tytuł mi- 
strzowski w biegu na 1000 m, przy- 
bywając do mety w jednakowym 
czasie z Isakową. 


prześladuje na mistrzostwach wy- 
raźny pech. Powinni być mistrzami 
w roku 1947 i mistrzami Olimpij- 
skimi. Należy im sie bardziej niż 
kiedykolwiek pierwsze miejsce w 
Sztozholmie. 


swoja własną drogą!” 
Dalas mi jedna dobrą rade 


stokreć racje...” 
Hower przyspieszył swój 


„Szatański 


rzeń Howcra odmową, i 


pewną poprawę formy w ostatnich « 


dlug, który musze spłacić Molinie! Zostaw m: tę sprawę! 


Elżbieta wreszcie zgadza się. Gdy żesnz sie ze mna. mówię: , 
wówczas 
Powiedziałaś, bym nie brał pracy u Howera. Miałaś rację, miałaś bo 


wyjazd na Fłorycę, 
jakoś od wizyty u mrs Doris. Prasa szybko zapomniała o Molinie. 
karzeł” z Piemontu pojawił się na łamach pism. Zgodziłem 
sle ni lansowanie nowej gwiazdy, gdyż nie chciałem budzić podej- 
tylko, jako agent prasowy. 


NOWE ZMIANY 
PRZEPISÓW 
HOKEJOWYCH 


otrzymał PZKL z LING 


KRAKÓW (tel). W ostatnich 
dniach PZHL otrzymał z LIHG no- 
we przepisy gry w hokeja na. lo- 
dzie, Jest to już czwarta zmiana 
przepisów hokejowych w ciagu Se- 
zenu 1948-49, Obecne przepisy nie 
wiele odbiegają od brzmienia prze- 
pisów zawodowego hokeja kana- 
dyjskiego. Pula finałowa w Kryni- 
cy rozegrana zostanie już według 
DARO zmian i grana będzie już 
po „kanadyjsku”. 

Wiceprezes PZHL Michalik po- 
dzielił się z nami informacjami 9 
najnowszych zmianach przepisów 
hokejowych. Brzmią one następu- 
jaco: 

1) dozwolona jest obecnie pełna 
defensywa, polegajaca na tym. że 
dopuszcza się obecnie obronę wła- 
enej bramki nawet przez 6 zawotl- 
ników, znajdujących się z wiashej 
tercji w obronie, gdy krążek tam 
się jeszcze nie znajduje. 

2) dozwołona jest gra na całym 
lodowisku z wyjątkiem pola bram- 
kewego: klęcząc i nawet w pozycji 
siedzącej. Dopuszcza się celowe Wwy- 
padki wyrziucenia kiją w kierunku 
mijającego przeciwnika | zagrywa- 
nia celowo w pozycji leżącej dla 
łatwiejszego przeszkodzenia prze- 
ciwnikowi. Nie dozwolona jest je- 
dynie rzucanie się na przeciwnika 
cialem pod nogi, jak również kara- 
na bardzo ostro celowa gra w po- 
zycji leżącej, klęczącej w własnym 
polu bramkowym za wyjątkiem 
bramkarza, który ma te przywileje. 
3) obecnie wprowadzono prawi- 
dłowy „bodiczek” na całym lodowi- 
sku nawet w bezpośredniej blisko- 
ści bandy, byle tylko „bodiczek” 
był skierowany do wewnętrznej 
strony lodowiska, a nie na bandę. 
4) wprowadzono nowy techniczny 
przepis wznowienia gry po zaist- 
nieniu „spalonego”, Nowy przepis 
wprowadza rozpoczęcie gry (Wzno- 
wienie) tak, jak to miało miejsce 
w.ub. latach: zawsze przy teret 
ateku. Jedynie w wypadku cełowe- 
ga zagrywania na offsied dla wy- 
wołania ewentualnej przerwy w 
grze, wznowienie gry nastepuje w 
tym miejscu, z którego krążek 70- 
stał podany. Tym samym punkty 
wzrnowień gry, które znaidułą się 
przy liniach terciowych, sa obecnie 
związane tylko z tercja ataku. 


5) obecnie wprowadzony zoslal 
przepis, mówiący, że w wypadki 
wystrzelenia krążka i dotknięcia 


nim przypadkowo ciała 'nnego ZA- 
wcdnika atakującego i wejścia 
krążka do bramki bramkę się 
uznaje za prawidłowo zdobytą w 
przeciwieństwie do celowego kic- 
rowania krążka do bramki cialem 
grocza atakującego, kiedy takiej 
brimki się nie uznaje. 

6) krążek strzelony wysoko ponad 
bandę odbije się od siatki drucia- 
nej, odgradzającej lodowisko od 
widawni i powróci na lód. jest on 
dalej w akcii a gra nie zostaje 
przerwana. 


amaenn aee a ae aa anairen 


DZIEWIARZ (LEGNICA) 
LEGNICA It:5 
LEGNICA. W mieczu bokserskiim 
o mistrzostwo kl B DOZB Drin- 
wiarz pokom} ZMP Legnica 1.5. 
Mecz rozegrany został zamiast za: 
powiedzianego spotkania Dziewia- 
rza z Czarnymi N. Ruda (Czarni 
oddali punkty walkowerem) 
W drużynie  Dziewiarza 
szymi zawodnikami byli 
oraz Slrzakowski 


na jlen- 
Gutowski 


REA ETZ nom KERR RC a AA „AEO TTA 


Toro pójdzie 


„Bessie! 


przed „niebieskim barem” 


Wywinąłem się 


moglem mieć 


szanse przyjścia Torowi z pomocą. Elżbieta wyjechała z Eddiem, 
zwolnicnym po 24 godzinach z aresztu do Kanady. Miałem trochę 
wiecej czasu i postanowiłem zainteresować się finansową stroną 
sprawy Tora. . 


Nadworny buchalter firmy Hower t Vanneman. Gouser. miał mieć 
sotuwe ostateczne rozliczenie za trzy dni. 
ło, bo za trzy dni Toro opuszczał klinikę. Varineman proponował mu 
przeniesienie' się do Green Acres, ale Toro odmówił. Miał zamieszkać 


Dobrze się to nawet skleda- 


w trzeciorzednym: hotelu na 46 ulicy, Vanneman nie przejmował się 


Gousera. Frzyjął mnie 


kontowe: „L Zaraz... zaraz M.. 
kwota 59 dolarów i 46 centów”, 
Eddiem 
„59 dolarów i 46 centów”, 
ATE panie pan 


za mało?” 


„Zaraz pokażę panu wyciąg z konta p. Moliny”. 
Merlin, Morton... 
Otóż proszę pana po stronie „ma” na koszyść 5. 


sobie żertuje! 


tym' „Molina nie ma forsy. Musj zrobić, to co ja mu każę!” 


Ułożyłem sobie pewien plan. o c 
jako „press-agenta” szera bardzo uprzejmie, 


We wtorek przyszedłem rano do 


Rartkował arkuzze 
o mamy tu Molina! 
Moliny figuruje 


Nie zrozumiałem go w pierwszej chwili. „Ie należy się Moliniet” 


Może 59 tysięcy, ale i to 


„Dlaczego mam żartować? — obruszył się buchalter. „Proszę 


niech pan sprawdzi!” Podaj mi arkusz. Przebiegłem szybko tasiemcową 


kolumne „winien* 
da wielu tysi 
utrzymanie, koszty 


pakniętą na treningu 


Byly 
9o chodzi mu, 
treningu, 


zewmąwizrjeWADSCYJGUZECZE przegrywali y Toto, w: 


po ókoło 59.000 dolarów, 


am równiez tytulem zaliczki 


tam dziesiątki 
ecy dolarów. Policzono 
koszty przejazdów, 
rękawicę bokserską, 


sartnerów. ogromne koszty reklamy. 
My wsz esteśmy winni tysięcy prowizji meneżerów. 
Źpietb. sycji „różne” ufmieszezono widocznie 


cie UWEZĘ w 
kióre rz 


pozycji w granicach od 10 
na rachunek Moliny wszystko: 
ekwipunek. nawet 
honoraria sparriagowych 
wreszcie idące w dziesiątki 


imponujące podatek dochodowy. W po- 


lapówki 
ia 


dla bokserów k Piy 
zwróciły cztery pozycje 
skomo Vanneman wydłeci M linie 


zdobyli Polacy 
w Spindierowgm Młynie 


Misirz z Davos dop'ero 7-my 


Nasz specjalny wysłannik telefonu- 
je ze Spindterowego Młyna. 
Rozegrany we wtorek w Spin- 

dlerowym Młynie konkurs skoków 
do kombinacji norweskiej przyniósł 
generalny sukces  narciarzom pol- 
skim. Kaczmarczyk zajął pierwsze 
miejsce, Dziedzic drugie, Gąsienica 
trzecie, a Kwapień piąte. W pierw- 
szej piątce znalazł się obck Pola- 
ków tylko jeden Czech Paska. Ze- 
szloroczny mistrz akademicki świa- 
ta i zwycięzca konkursu skoków do 
kombinacji w Davos Fin Taavitsai- 
nen uplasował się dopiero na 7-ym 
miejscu. 

Z powodu złych warunków atmo- 
sferycznych, silnego wiatru i pada- 
jącego Śniegu konkurs rozpoczął 
się z półgodzinaym opóźnieniem o 
godz. 2,30. Po sobotnich i niedziel- 
nych skokach treningowych oczeki- 
wano wprawdzie że Fin Taavitsai- 
nen będzie miał groźnych rywali 
w skoczkach polskich, ale nikt nie 
„przypuszczał, że konkurs przyniesie 
zupełne zwycięstwo Polakom. 


Kaczmarczyk okazał się najlep- 
szym z naszych zawodników. Uzy- 
skane przez niego długości skoków 
oraz brawurowy styl wywoływały 
za każdym razem huczne brawa u 
licznie zebranej na trybunach pu- 
bliczności: 

Kaczmarczyk oraz Dziedzic mieli 
najduższe skoki dnia, osiągając od- 
ległość 88 m Kaczmarczyk dwu- 
krotnie skoczył 38 m. Dziedzic u- 
zyskał w.pierwszym tylko 32 m 


Czech Paska, który w Davosi za- 
jął w konkursie skoków do kom- 
binacji drugie miejsce skakał w 
Spindlerowym Młynie niepewnie u- 
stępując stylowo wyraźnie pierw- 
szej trójce, Taavitsainen nie ryzyko- 


wał, zadawałając się krótszymi od- 
ległościami i oszczędzając się do 
jutrzejszego biegu. 

Wyniki techniczne konkursu sko- 
ków do kombinacji norweskiej przed 
stawiają się następująco: 

1) Kaczmarczyk (Polska) 
pkt, skoki 38 i 38 m. 


2) Dziedzic (Polska) nota 178,6 
pkt, skoki 32 i 38 m. 


3) Gąsienica (Polska) nota 178,6 
pkt, skoki 36 i 37 m. 


4) Paska (CSR) nota 173,4 pkt, 
skoki 34,5 m i 37 m. 


194,5 


ZAWODY NARCIARSKIE 
W ISTEBNEJ 


ISTEBNA, Staraniem SNPTT 
»Watras w Cieszynie odbyły się w 
Istebnej zawody narciarskie. Roze- 
grano bieg na 12 km w klasie ju- 
niorów oraz skoki otwarte, Zawody 
odbywały się pod hasłem »Szukamy 
nowych talantówa i dały sposobność, 
młodzieży góralskiej ze wsi Istebna 
oraz okolicznych wiosek Koniakowa 
i Jaworzynki wykazania swoich 
możliwości sportowych. 7 

Na starcie biegu stanęło 18 za- 
wodników, ukończyło — 17-tu. 
Pierwsze miejsce w czasie 55:38 
min. zajął zawodnik »Watry« Juro- 
szek. 

W biegu juniorów na tym samym 
dystansie (Kat. »C«) pierwsze miej- 
sce zdobył Gazurek w czasie 51:57 
min. 

W skokach otwartych na skoczni 
terenowej wzięło udział 10 zawod- 
ników. Zwyciężył Rabin — noła 
201,5 (skoki 19; 20; i 22 m), przed 
Handelem — nota 201 (skoki 18; 
20 i 23 m). 


KODELSKA 6-ta W SLALOMIE 


kobiecym 


Sukcesy íyżwiarzv węg'erskich 


(Od specjalnego wysłannika) |. 


SPINDLEROWY MŁYN W dru 
gim dniu akademickich mistrzostw 
zimowych w Spindlerowym Młynie 
rozegrano bieg szlafetowy 4x10 
km., jazdę szybką na lodzie t slalom 
kobiet. 

W sztafecie 4x10 km. startowały 
tylko 3 zespoly: Polski, Czechosło- 
wacji i Węgier. Polacy nie obronili 
zeszłorocznego tytułu akademickie- 
go mistrza świata w tej konkuren- 
cji, zajmując 2-gie miejsce Zwy- 
ciężyła  Bztafetła CSR w czasie 
2:50:17 godz., przed Polską 
2:57:28 godz. i Węgrami 3:23:14 
godz. 

Na pierwszej zmianie  Kaczmar- 
czyk stracił ponad I min., a Stupko 
ok. 6 min. Dziedzic i Kwapień nad- 
robili częściowo utracone mintty, 
jednak wobec małych szans zwy- 
cięstwa kierownictwo, polskie pole- 
cilo Kwapieniowi zwolnić tempo. 

Najlepszy czas zmiany uzyskał 
Hlavac — 41.37 min., przed Dziedzi 
cem 42.50 min. i Kwapieniem — 
42.02 min. o 

Następnie odbyła się jazda szyb- 
ka na lodzie, na dystansie 500 i 3 


tys. m: W obu konkurencjach pierw 
szymi miejscami podzielili się Wę- 
grzy Merenyi i Pelik. 

Merenyi wygrał 500 m. w czasie 
53 sek., przed Petikem — 53,2 sek. 
i Liska GSR) — 1:03,3 min. (z upad 
kiem), 

Bieg na 3.000 m. wygrał Petik w 
czasie 6:16.5 min, przed  Merenyi 
6:18.9 min. i Schulcem (CSR) 725,5 
min. 

W slalomie kobiet startowało 10 
zawodniczek Ukończyło — 8. 
Czeszki Armova i Kolandova zosta- 
ły zdyskwalilikowane. 

Pierwsze miejsce zajęła Wagne- 
rova (CSR) w czasie 2:28 min., 
przed Agnel (Francja) — 2:09,5 mia 
i Merat (Francja) — 2:10 min. 

Kodelska (Polska) zajęła 6-te 
miejsce w czasie 38:31 min. 


W przerwie między sialomem wrę 
czono dotychczasowym zwycięzcom 


w poszczególnych konkurencjach 
złote medale. Za drugie i trzecie 
miejsca wręczono medale srebrne 
i bronzowe. 


Warunki atmosieryczne były bar- 
dzo niesprzyjające. (silna zadymka, 
śnieg twardy i zamarznięty). 


_Przedstawiamy drużyny Klasy Państwowe drużyny Klasy Państwowej 


Mocnym akordem sezonu piłkarskie 
go, była zacięta walka pomiędzy 
„GWIAZDORAMT* (Wisła) a „PASIA 
KAMI” (Cracovia), trwająca do 
ostatniego gwizdka sędziów kończą- 
cych w listopadowa niedzielę rozgryw 
kj klasy państwowej. 

Jeszcze nigdy nie było w pilkar- 
stwie tak bezpośredniej walki między 
miejscowymi rywalami, chociaż histo 
ria ich walk jest' niemal tak stara 
jak historia piłkarstwa polskiego. W 
ubiegłym roku walka o prymat w 
Krakowie połączona była równocześ 
nie ze zdobyciem tytułu mistrza Pol 
skl przez jedną z tych drużyn. Los 
chciał że w ostatniej fazie rozgry- 
wek trzeba się było spotkać z craco 
vią bezpośrednio na boisku 1 w dal 
Szym ciągu staczać boje z Innymi_ze 
społami, liczyć zdobycze punktowe ry 
wała, oraz przejść całą wojnę ner- 
wów, która na gruncie krakowskim 
nie jest pozbawłona drobnych ale nie 
zawsze przyjemnych akcentów. 

W efekcie dobrnięto do jednakowe 
go dorobku punktowego z lepszym 
stosunkiem bramek, który niestety 
alu mógł zadecydować o zdobyciu naj 


(2) WISŁA KRAKOW 


Wicemistrz Polski 


zaszczytniejszego tytułu w  plłkar- 
stwie. Trzeba było jeszcze raz na bo 
isku podjąć ostateczną walkę. Przegra 
no ją 1 kronikarze klubowi w swojej 
księdze obok dawnych a tak cen- 
nych tytułów zapisali nowy = tym 
razem tytuł wicemistrza Polski na 
rok 1949. 


Te fakty znają wszyscy ale niespo 
sób je ominąć bo jest to właściwie 
tło do omówienia krakowskiego zespo 
łu. Droga do ostatniego etapu na bo 
isku Garbarnt nie była taka łatwa. 
Nie trzeba pytać wybitnych fachow 
ców, wystarczy wnikliwe spojrzenie 
wstecz, aby przyznać Wiślakom zna- 
cznie mniejsze szanse zanim obie dru 
żyny wbiegły na bólsko. W drugiej 
rundzie mistrzostw, w  bezprzykład- 
nym rozpędzie do czoła tabeli, Wisła 
z pozycji nadającej się tylko na środ 
kowe miejsce w tabeli dobrnęła do 
czoła. Trzynaście spotkań jesiennych 
to niemal trzynaście sukcesów, prze- 
grodzonych tylko dwoma remisami w 
końcowym okreste. Od zwycięstwa do 
zwycięstwa, to nie łatwa eprawa, pił 
ka nie uznaje pewntaków a nikt z ca 


5) Kwapień (Polska) nota 171,8 
pkt, skoki 36 i 37 m. 

6) Pele (CSR) nota 164,9 pkt, 
skoki 32 i 34,5 m. 


7) Taavitsainen (Finlandia) nota 
161,6 pkt, skoki 30 i 32,5 m 
We wtorek rozegrano również 


dalsze konkurencje w jeździe szyb- 
kiej na łyżwach: bieg na 1500 m 
i 5000 m mężczyzn, które zgodnie 
z oczekiwaniami zakończyły się suk- 
dema Węgrów M 1 -Pe- 
ika 


Na 1500 m Merenyi tryska czas 
2,43,3 min. na 5000 m 9,40 min., 
Petik osiągnął na 5000 m czas 
10,00,6 min. 


W kilku słowach: 


% W poniedziałek przybyło 
Spindlerowego Młyna 22 akademi- 
ków włoskich, którzy z powodu 
spóźnionego przybycia nie będą już 
słartowali, a pozostaną tu do koń- 
ca igrzysk w charakterze gości i 
obserwatorów. 

x Dziennikarze czescy 
niczni »akredytowanie w Spindlero- 
wym Młynie w charakterze sprawo- 
zdawców z igrzysk dokonali we 
wtorek wyboru »mis Spindlerowego 
Młyna« spośród zawodniczek bio- 
rących udział w igrzyskach. 

Pierwsze miejsce przypadło jed- 
nomyślnie Czeszce Moderowej, dru- 
gie Francuzce Agnel, a trzecie Pol- 
ce Kodelskiej. Za wyjątkiem Mode- 
rowej wszystkie pozostałe zawod- 
niczki uważają dziennikarzy za zu- 
pełnych ignorantów urody kobiecej. 

% Po zajęciu 6-tego miejsca w 
slalomie pań, Kodelska wysłałą do 
swego ojca telegram, zawiadamiia- 
jący o swym wielkim sukcesie. — 
Ojciec odpowiedział, że jest równie 
szczęśliwy jak i jego córka. 


do 


LEKKOATŁECI RADZIECCY 
BIJĄ REKORDY ZSRR W HALI 


MOSKWA. W nowej hali krytej 
w Leningradzie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, na których ustano 
wiono trzy nowe rekordy Związku 
Radzieckiego w hali. 

W biegu na 60 m. kobiet Maksi- 
mowa uzyskała doskonały czas 7,6 
sek, który jest tylko o 0,1 sek. gor 
szy od rekordu ZSRR, ustanowione- 
go przez Szarnanową na wolnym 
powietrzu “Nowy rekord w biegu 
na 100 m. ustanowił Kilianenko, u- 
zyskując czas 53 sek. 

W skoku wzwyż. lllasew ustano- 
wil nowy rekord wynikiem 1,95 m. 
Wynik ten jest lepszy o 2 cm. od 
dotychczasowego rekordu Rolilina. 


SKŁAD HOKEISTÓW SZWAJCAR 


SKICH NA MISTRZOSTWA 

ŚWIATA W SZTOKHOLMIE 

ZURICH. Sklad reprezentacji ho- 
kejowej Szwajcarii na mistrzostwa 
świata w Sztokholmie przedstawia 
się następująco: Bramkarze — Baen 


ninger į Perl, obrona — H Cattini 
i P. Cattini, Poller i Handschin, 
Haerter i Hinterkircher, atak — 
Trepp, U. Poltera, G. Poltera, Bieler 
Lohrer, Schubiger, Rezerwowy — 
Delnon, 

ARESZTOWANIE TILDENA 

NOWY JORK. 55-letni William 
Tilden — b. mistrz tenisowy Wim- 
bledonu i b. czołowy tenisista w 


obozie zawodowców areszłowany žo 
stał w Santa Monica (Kalifornia), 
za czyny niemoralne. 


dać 1 w trudnej walce zmuszał Wiśla 
ków, do pelnego wysiłku, większego 
nawet niż ze stosunku bramek może 
to wynikać. 


Były wypadki, że jedno kopnięcie, 
czy jeden rzut karny mógł przekreślić 
całą drogę do tytułu. Ile to wygił- 
ków i nerwów kosztuje wiemy dobrze 
ale nie bądźmy gołosłowni. Z 3 rzu- 
tów karnych, którym oparł się Juro 
wicz, tylko jeden puszczony do siat- 
kl przekreślał cały dorobek, Na me- 
czu z Cracovią w chwili kiedy Jabłoń 
ski wykonywał rzut w spotkaniu po 
znańskim, kiedy piłkę ustawiał na 
punkcie Kaźmierczak a Mietek Gracz 
z rozpaczy bił czołem w boisko, na bo 
isku Widzewa — w tych 3 wypadkach 
Jurowicz wytrzymał nerwowo 1 w 
ostatniej chwili nie zaprzepaścił wy 
siłku całego zespołu. W takich warun 
kach Wisła doszła do końca rozgry- 
wek, w których każdy mógł coś stra 
cić, ale ona nie, bo wychodząc na bo 
isko zawodnicy widzieli, że ani na 
chwilę nie może im się powinąć no- 
ga. Cracovia z zapasem punktów z 
pierwszej rundy miała spokojniejszy 
żywot, nerwy nie paraliżowały, przez 
tak długi okres czasu każdego kopnię 
cia piłki. 


| BKE-owi z wydatuą pomocą przy- 


| 
i za arat 


Na włosną Wiślacy grali jak szary | 


zespół z środka tabeli, a nawet zda- 
wało się że mogą grawitować do dołu 
a nie walczyć o pierwszeństwo. Przy 


końcu maja zostali zepchnięci na 11 , 


pozycję tabeli, nawst Tarnovia ode- 


tego pola nia zhciał się wcześniej pod i brała fm punkty: g nowoprzybyły tre 


hiko 38: graczy, 


W SZCZYRKU WSZYSTKO GO 


Jubiieuszowe narciarskie mistrzostwa Polski 
zapewiańają Się imponująco 


Nasz specjalny wysłannik telefo- 
nuje ze Szczyrku. 

SZCZYRK W dniu 4 
1949 r. rozpoczynają się XXIV 
Narciarskie Mistrzostwa Polski. 

Mistrzostwa po raz pierwszy w 
historii narciarstwa polskiego od- 
bywają się w miejscowości Szczyrk 
koło Bielska. 

k Organizacja 
Szczyrku, przy spodziewanym licz- 
nym zjezdzie zawodników i widzów 
nie jest łatwa. 

Po pierwsze Szczyrk nie ma bez- 
pośredniego połączenia kolejowego 
Do Szczyrku dojeżdża się z Bielska 
autobusami Bielskich Kol. Elektr. 
jasnym jest, że jedna ta linia nie 
byłaby w możności zorganizowania 
przewozów na okres zawodów. 


lutego 


zawodów w 


szły zwięzni zawodowe al PKS, tak, 
że w niedzieię dnia 6. 49. będzie 
mogło być pa LEGO do Szczyr 
ku 1000 osób co półtora godziny. 

Druga trudność, na jaką natratia- 
ją organizatorzy Mistrzostw w 
Szczyrku, to MAŁA ILOŚĆ KWA- 
TER. Prawie wszystkie kwatery 
mieszczą się w małych domkach 
góralskich. 

Do ostatniej niemal chwili nie 
była galowa w Szczyrku skocznia. 
Przebudowę jej rozpoczęto przez 
czynniki lokalne w jesieni, zakoń- 
czono w przeddzień zawodów 

x Na próbnym konkursie skoków 
w dniu 30. 1. 49 na świeżo przebu- 
dowanej skoczni najdłuższe skoki 
uzyskał A. Wieczorek 62 i 59 m. 

x W tej chwili zamknięta jest 
już lista zgłoszeń. Mimo wydanych 
przez PZN zaleceń, aby wysylać na 

Aistrzostwa tylko czołowych za- 
wodników, kluby zgłosiły 197 za- 
wodników, a więc więcej, niż w 
ubiegłym roku. 

Pierwsze zgłoszenie wpłynęło od 
Warty Cieszyn, ostatnie od AZS 
Cieszyn. 

Najsilniejszą grupę stanowi 
SNPTT Zakopane — 25 osób, po- 
tem Wisła Zakopane — 22 osoby i 
Cracovia — 20 osób. 

Do poszczególnych 
zgłoszono: 

Do slalomu otw. 71 

do slalomu otw. pań 25 

do skoków 57 


konkurencji 


da 
do 
do 
do 
do 


biegu 
biegu 
komb. 
biegu 
biegu 
do komb, 


zjazdowego 96 
zjazdowego pań 27 
norweskiej 48 

18 km 84 

30 km 20 

alpejsk. 83 

do komb. alpejsk. pań. 27. 

Najmniej obesłaną konkurencją 
zawodów jest jak widzimy bieg 30 
km. 

x W biegu 30 km  najpoważ- 
niejszymi kandydatami do zdobycia 
tytulu mistrza Polski są Sitarz Wi- 
sła — grupa biegaczy SNPTT z Be 
rychem i Zubkiem na czele i za- 
wodnicy Baraniej; Haratyk — Ho- 


leksa — Dąbrowski. — Niewiadomą Ę 
jest Jurzak z SNPTT i starzy za- R 


wodnicy Sikora, Czepczor, startują- 

cy w barwach Warty. 
Osobiście spodziewam się, 

walka o pierwsze miejsce rozegra 


się między Siłarzem a grupą zawod § 


ników wiślańskich. 
x W drugiej konkurencji 


wającej się pierwszego dnia w sla- B 
lomie otwartym — nawet nie wiado $ 


mo, kto będzie startował, gdyż trud 
no ocenić czy nasi akademicy wró- 
cą do 5-tego. 

Zawodnicy śląscy nie mają żad- 
nego handicapu z powodu 


terenu, gdyż zjazdowcy w ogóle w Ę 
Szczyrku nie trenowali. Zwycięstwo | 
w tej konkurencji powinno przypaść g 
starym rywalom Marusarzowi, Ciap $ 


takowi względnie Pawlicy. 
x Ponieważ do slalomu otw. jest 
za dużo zgłoszeń, zawodnicy nie na 


poziomie będą z konkursu wyklu- | 


czeni. 


czeka wiele pięknych nagród: 
Najpiękniejsza nagroda to aparat 

radiowy — nagroda redakcji Spor- 

tu i »Trybuny Robotniczeje, dla Ę 


żeś 


odby- 5 


swego jg 


plakiet, artystycznych drzewory- 
tów i książek. 

x Biuro zawodów czynne jest w 
Szczyrku od 3. Il. 49 godz. 11-ta 
w Bristolu. 

x Zgłoszeni do zawodów są 
wszyscy imający coś do powiedzenia 
w narciarstwie polskim z Marusa- 
rzem Stanisławem, Andrzejem i 
Józefem Ciaptakiem, Krzeptowskim 
Dziedzicem, Bujakówną, Holeksą, 


Wieczorkiem i Tajnerem na czele. 
Z. BOŚNIACKI 


rzadko kto już nietylko w krajowej 
skali mńże się pochwalić ale nie wie 
le odpowiedników doszukamy salę na 
boiskach zagranicznych. 

Wisła jest drużyną stylową, powo- 
jenne lata nie odebrały jej splendoru 
zespołu witanego przez publiczność 
pewną prawdziwej sztuki piłkarskiej 
ze strony czerwonych koszul. Przy ca 
jłym kunszcie szkoły krakowskiej Wi- 
ślacy nigdy nie rezygnowali ze skute 
| czności, bo wystarczy przypomnieć ta 
gi kich starych asów jak Reyman t Bal- 
cer dla których końcowy efekt był 
A zawsze znacznie bliższy niż technicz 
$ ne popisy z piłką. Ten styl w miarę 
J możności utrzymują „świazdory” obec 
f nie | w efekcie w tabeli strzelonych 
H bramek stoją na czele innych zespo 
J tów, Pracę trenera Kuhynki widać 
jj wyraźnie. Można mieć tylko zastrzeże 
A nie co do systemu gry. 

Czerwoni stosują dziwny warlan! 
§ systemu „trzech obrońców”. Nie chca 
' się pozbyć wszędobyłskiego Legutki 
§ pozwalają mu hasać po całym boisku 
# a w roli stopera występują na prze 
jj mian boczni pomocnicy raz lewy, ra! 


“H prawy w zależności od sytuacji. 
x Komitet Organizacyjny pomy- g 
ślał o NAGRODACH. Zawodników B 


Nie wiemy jakimi względami po 
dyktowane są te znaczne ódchyleni: 
i Być może konserwatyzm gra tu głów 

ną rolę, albo też niechęć Legutki d' 
a działania w tyle pośrodku obrońców 
| Tak czy inaczej modyfikacja ta nie u 


zwycięzcy w kombinacji norwe- M da się utrzymać ma dłuższą mete 
skiej Dalsze nagrody to nar- | Nie wolno liczyć na wspaniałomy 
ty zjazdowe  hikorowe i pu-Ę ślność też $ k myśl ecin 
char — dar. Międzyzw. Rady | Śmość czy też brak myśli u przec 


dla Spraw Młodzieży i Kultury Fi- f 


zycznej, narty fińskie dar Wojew. 


Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu | 


w Katowicach, rower. nagroda tyg. 
»Sport i Wczasy«. Zawodnicy do 6 
miejsca dostają dyplomy, do 4 miej 
sca nagrody w formie  pięknyc 


BEZ RODAKA 


z Pomem Kultury Raxow 11:39 


Zryw Swiętochiówice dE | 


ŚWIĘTOCHŁOWICE. Towarzy- 
kkie spotkanie bokserskie Zryw 
Świętochłowice z ósemką Domu 
Kultury z Rakowa zakończyło się 
perażką gości w stosunku, 5:11. 

Walki stały na dobrym poziomie, 
zwłaszcza w wagach muszej, kogu- 
ciej i półśredniej, Dom Kultury 
zdobył swe punkty przez Dylangie 
wicza, Trzepizura i Sagrockiego. 

Stoczone walki dały następujące 
wyniki: 

W WADZE MUSZEJ: Kowalczyk 
(Zryw) wygrał po pięknej walce z 
Szpringerem nieznacznie na punkty 
” W WADZE KOGUCIEJ: Banett 
(Zryw) zdecydowanie górował nad 
Wróblem, zmuszając go już w pier 
wszej rundzie do poddania się, 

W WADZE PIÓRKOWEJ: Szen- 
dzielorz (Zryw) zremisował z Delan 
giewiczem, 

W WADZE LEKKIEJ: odbyły się 
dwie walki, i obydwie zakończyły 


ner Kuhynka chyba z uczuciem chęci 
szybkiego powrotu do Pragi patrzył 
na pogrom jakl Wiślakom sprawił na 
ich boisku RYMER. Kuhynka został 
a wraz z nim rozpoczęły się lepsze cza 
sy. Jeszcze nic nie świadczyło o zapl 


sach na mistrzostwo, chociaż sami za- } 


wodnicy wypowiadali się całkiem nie 


dwuznacznie o roli jaką chcą w je- |! 


siennej rundzie odegrać. 


Kandydatów na mistrzostwo było 


się poddaniem się zawodników go- 
ści, Dudłak poddał się Chrobokowi, 
a Pendrak Wodeckiemu. 

W WADZE PÓŁŚREDNIEJ: "ze 
pizur (Dom Kultury) pokonał 
pięknym stylu Bartla, a Dobosz 
(Zryw) uległ Sagrockiemu. 

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ: Niero 
ba (Zryw) znokautował w drugiej 
rundzie po DY RUŚ PRACOW ZZS AA 


PIMEBJOTAN* Mistizdstwja: dyżt Mistrzostwa łyż- 
wiarskię Europy w jeździe figuro- 
wej przyniosły w konkurencji pań 
pierwsze miejsce Austriaczce Pavli- 


| kowej przed Czeszką Vrzanovą. Alt 


| wegg 


wtedy 2. Ruch który wydawał się być .; 


na najlepszej drodze mając rewanżo 
we spotkanie,, z drugim kandydatem 
Cracovia, na własnym boisku. Ta osta 
tnia wyprzedzała na półmetku Wisłę 
6 punktami. Ale rozmach Wisły prze 
szedł wszelkie oczekiwania, Idąc od 
„zwyciestwa do zwycięstwa zaczęła 
krok za krokiem przybliżać się do 
swojej rywalki 1 przy beznadziejnej 
tormie chorzowskiego zespołu zajęła 
miejsce Ruchu w walce o prymat. 
przenosząc ją tym sposobem wyłącz- 
nie na krakowskie podwórko. Bezpo 
średnie spotkanie z Cracovią nie roz- 
strzygmęło nic na przyszłość. Nerwy 
zaczęły odgrywać coraz większą rolę 
bano się nieobliczonego kopnięcia a 
strach przed przypadkową ręką parali 
żował ruchy obrońców. Punktu nie 
wolno było stracić. Wysiłek na hoiskn 
Warty, opór stawiany przez Widzew i 
Rymer dopełnił reszty, Szczytowej for 
my zespołu grającego bez potknięcia 
się nie uda się nigdy rozłożyć na dłu 
gie miesiące, Jeżeli ztząół tem Jlezy 


(Anglia) i Nekolova (CSR) 
5) Lerchowa (CSR) 6) Adams (An- 
glia). 

W konkurencji mężczyzn mi- 
strzem Europy został również = 
striak Rada 2) Kiraly (Węgry) 
Seibt ma 4) Fassi Pó 
5) Cap (ESR) 


Dochodzimy do sedna Sprawy. 
czerpały się siły, ostatnim rozpedem 
przybrnięto przez przeszkody, a w sze 
regach Wisły nie było żadnych uzu- 
pełnień. Stale te same nazwiska, naj- 
wyżej okolicznościowo na zmienia- 
nych pozycjach. Żelazny skład Wisły, 
musiał walczyć bez oczekiwania na 
chwiłę odpoczynku, bo nie miał go kto 
zastąpić. Jakim wtedy zbawieniem było 
by wprowadzenie nieco słabszych ale 
niezmęczonych graczy, takich jak 
dawniej wiele razy klub krakowski 


| potrafił wprowadzić i zadziwić znaw 


| 


ców. Dawniej bywaty doskonałe te- 
zerwy i wspaniali juniorzy. W ubie 
głym sezonie zabrakło tego bo rezer 
wa ligowa plącze się gdzieś na sza- 
rym końcu tabeli krakowskiej klasy 
A. kiedy taki sam zespół Cracovii na 
leży da najlepszych Wysiłek włożony 
“w odrabianie wiosennych strat kosz- 
tował cały zapas energii, co przy 
braku rezerw nie mogło przeminąć 
bez żadnych jaskrawych odznak, 


W takiej chwili wypadła decydują 
ca rozgrywka 1 dla realnie myślą- 
cych nie bylo już żadną tajemnicą 
po której stronie jest więcej szans. 
Rzeczywiścia pozostało tylko wicemi- 
strzostwo. Ten sukces jest niewątpli- 
wie większy jeżeli się zważy w ja- 
kich warunkach został uzyskany. 

Jesienną rundę mistrzostw zesnół 
krakowski zakończył imponującym re 
zultatem — ani jednej porażki przy 2 
remisach, daje dorobek 24 punktów 
za jesienną rundę, Takimi  gyframi 


h Ą wania gry w środku pola, 


wy 


| ników, wcześniej czy później zajdą M 
| ki w takim ułożeniu bloku obronnegt 
d — wystarczy tylko głębsza chwila za 
b stanowienia Przesunięcie Legutki na 
„boczną pomoc nie odbierze mu war 
© tości a zyska przez to śm:ałość bude 
eo przy 
Í niezmiennym stoperze zapewni druży 
nie pole przed własną bramką. 
Okrasą zespołu Wisły jest napad. 
KM malse swój natmocniejszy punkt w 
M MIETKU GRACZU. Łącznik ten jest 
$ motorem wszystkich akcji 1 tylko, E 
go forma decyduje o niciach,, łączą: 
cych resztę kolegów. Zalet jego nie 
bedziemy wymieniać, każdy zna je do 
brze. KOHUT na środku zapisał się ja 


sobie miano ..postrachu"”  wszestkich 
bramkarzy. Para ta w momentach 
zgodnej współpracy w grze może być 
azdobą nie tylko linii klubowej ale 
aspiracje tch są słuszne do noszenie 


boku w miare możności sekunduje 
im MAMON. © maty włos nie ścią- 
gnał nieszczęścia bo już wielu prze- 
ciwników liczyło za wcześnie zdoby 
te punkty walkowerem na Wiśle a 


spodziankę rozgrywając się coraz le- 
piej, tak, że na jesieni należał już dc 
czołówki naszych skrzydłowych Jeffa 
kolega z prawej strony CISOWSKI 
jest znacznie słabszy. bo mimo wspar 
cia jakie ma od Gracza nie umie sie 
uwolnić od obrońcy ! razi swoją nie 
zaradnością. Ostatni z ofensywy RU- 


nj w umiejętnościach piłkarskich. 

W linii pomocy LEGUTKO w rot 
„latającego Holendra” 
t wytrzymały. o dobrej technice. ale 
sam nie może wiele zdziałać. ponie 
waż koledzy z boków jego nie repre 
zentują żadnej klasy a tylko moga 
dostosować się do gry na lepszym pc 
ziomie ambicją 1 wytrzymałością. BO- 
czni nadrabiają jak umia swoje bra 
ki bo I para obrońców nie hłyszczy 
dużą klasą. Chorawity FLANEK nie 
zrobłł przez rok żadnych nostępów 7 
trudnościa przyjmuje na siebie obo- 
wiazki krycia skrzydłowego | razem 
z ostatnio graincym nartnerem — KU 
BIKIEM nie daie newności powstrzy- 
mania ataku Na svczeście pozosta 
jeszcze JUROWICZ Bramkarz „czet- 


wonych” ma anin'ę nerwnwego. cze. 


mu zaprzeczył w trudnych maomen- 
tach obrony trzech rzutów karnych | 


właśnie jemu za te decydujące chwi ` 


le należą się słowa uznania. 
Dalej nie ma co wymieniać na- 
zwisk. Wisła nie wymieniała graczy 


bo do poziomu swoiego reprezentacyj 


nego składu może ich włączyć najwy 
żej 13, Za mało jak na aspiracje mi- 
strzą Polski, A 

Trener Kuhynka pracuje w dalszym 
ciągu 1 będzie miał w opiece Wisłę. 
zapoznał się zapewne z brakami i zda 
jąc sobie sprawę z konieczności wybi- 
tnej troski o narybek, prawdopodoh- 
nie z takim samym zapałem jak w 
ubiegłym sezonie nad pierwszą druży 
ną będzie pracował nad rezerwami. 
Powinno to dać realne wyniki zanim 
brak uzupełnień w ligowej 11 nie sta 
nie się palącym problemem być albo 
że wa czołowym wie w Pol- 


ko król strzelców ligowych t zdobył: 


koszulek rebrezentacyjnych Z lewego, 


tymczasem Mamoń zrobił milsza nie: 


PA jest w całej piatce również ostat , 


jest ruchliwy. 


FPożńlkie ze starości czy nadpalone 
w pożodze wojennej stronice tygod= 
ników sportowych z dawnych lat, 
stawiają przed oczy całą gromadę na 
ziwsk naszych dawnych łączników, 
zlączwnych z blaskami i cieniami hi- 
storii piłkarstwa polskiego. Ze swo- 
iml zaletami czy też przywarami sto 
ją całym szeregiem doskonałych na- 
zwisk, = 

Trudno ich wszystkich wyliczyć,.od 
Kotabki (Cracovia) poprzez Bacza 
(Pogoń), Ciszewskiego (Legia W-wa), 
Matiasa, Goda (Śląsk Świętochłowice) 
Piątka (AKS) aż do renegata Wil- 
Mmowskiego., Dużo zawodników i du- 
žo umiejętności. 


Wystarczy wspomnieć, piękniejsze 
spotkania międzypaństwowe, aby 
stwierdzić „jak wielki był ich u- 


dział w odnoszonych zwycięstwach, Z 
toku na rok wyrastai w cieniu ruty 
nowanych kolegów całkiem nowy i 
prawie nigdy nie mieliśmy trudności 
z obsadzeniem pozycji łączników, AŻ 
chciałoby się wołać do obecnych — 
patrzcie młodzi jak się dawniej gry- 
wało, 

A dawniej dobrze się grało, Napa- 
dem kierował środkowy i podanie za 
podamiem zbliżało całą linię do bram 
Kł przeciwnika. Od czasu do czasu 
zmieniało się pozycje ze skrzydło- 
wymi od czasu do czasu łącznicy by 
li puszczani „samopas” na przebój, 
wchodzili na tzw. „,uliczkę”” — ówcze 
sny szlagier taktyczny. Ciężar gry 
łączników wzmagał się w obliczu od 


ŁĄCZ 
Mania celnego strzału. Z boku prze- 
ciwnego, z daleka przy samej linit 
podchodził do chorągiewki skrzydło- 
wy, aby po skontrolowaniu wzrokiem 
ustawienia znajomych barw pod 
bramką, miękkim. dośrodkowaniem, 
wraz z piłką rzucić hasło łącznikom: 
strzelajcie. Szturmowali bez pardo- 
nu, budząc zachwyt widowni, 


Nie kto inny, przede wszystkim oni 
zapisywali się na listę najlepszych 
strzelców, W każdym gorącym mo- 
mencie podbramkowym brali swój 
czynny udział, Prawdziwi ezgekuto- 
rzy wysiłków bloku ofensywnego — 
Połączenie mądrości gry kombinacyj 
nej ze skutecznością było ich normal 
ną grą na boisku, Naprawdę piękne 
pole do popisu i do głośnych okla- 
sków. Tyle wspomnień jeszcze do 
dziś dnia tkwi w myślach dawnych 
bywalców boisk piłkarskich, pamięta 
jących, każdy zwód ciałem swojego 
pupila, każdy strzał w słupek czy w 
poprzeczkę. 

trak było dawniej, - 

Dzisiaj, w powszechnie przyjętym 
przez cały świat piłkarski systemie 
trzech obrońców, nle nie stracili za 


swojego splendoru. Dodano Im tylko 
wyrażnie jeszcze bardziej odpowied- 
działne stanowiska, przy zachowaniu 
ich dotychczasowych miejsc pomię- 
dzy skrzydłami a środkowym, 

Na placu boju piłkarskiego wydaje 
im się teraz wyraźne rozkazy: MA- 
CIE BYĆ MOTOREM ataków i to naj 
pierw motorem, a dopiero później 


GRACZ 


taranem uderzającym bezpośrednio 
przeciwnika, a ponieważ tworzycie 
również rezerwę, na którą liczy obro 
na, macie też myśleć o bezpieczeń- 
stwie własnej bramki, 

Czy pan się nie pomylił, czy nie 
za dużo żądań od 1 tak obarczonych 
pracą łączników, czy mogą to być ja 
cyś „nadgracze”, bo takiej żelaznej 
wytrzymałości nie ma nikt, prócz za 
wodowców angielskich. I posypały 
się gromy na głowy zwolenników no 
wego systemu, gromy poparte wy- 
świechtanymi argumentami powtarza 
nymi z uporem maniaków, — takich 
graczy nie mamy i nigdy nie będzie 
my mieli w Polsce, 

Nie przekonały ich argumenty: ma 
ją inni, szukajmy i my; nie brakowało 
by nam nawet dawniej takich, be 
Bacz, Reyman II, czy Piątek z daw 
nych lat z radością przyjęliby na sie 
bie te zwiększone obowiązki i potra- 
filiby im podołać, Przyznajemy praw 
dę tylko tym, którzy z politowaniem 
kiwają głowami nad dodatkowym wy 
siłkiem jaki wynika ze zmodyfikowa 
nej roli łączników. 'Trudniejsze, a 
mniej efektowne niż dawniej. Cofnię 
ct za linię skrzydłowych 1 środkowe- 
go ataku, zyskali na przestrzeni miej 
sca gry i mają obowiązek kierowania 
akcjami ofensywy, używając w miarę 
możliwości jako bezpośrednich wyko 
nawców właśnie tych kolegów wysu- 
niętych do przodu. 

Są więc obecnie kierownikami na- 
padu, a to że jest dwóch, wynika z 
szybkości budowania tych poczynań 
ofensywnych bez niepotrzebnego wra 
canla piłki do środka, Wcale ich to 
nie zwalnia od bezpośredniego natar- 
cia na bramkę z możliwie największą 
szybkością, po nadaniu sposobu zagra 
mia łączą się 'wraz z całą linią ataku. 

Obecnie do strzału dochodzą w osta 
niej chwili, kiedy zmęczenie zabiera 
im oddech i kiedy nie mogą sobie 
pozwolić ani na jedną chwilę zwłoki. 
Odparci od bramki nie zyskują nic 
na odpoczynku, bo obowiązki ich 
zmuszają do cofnięcia się w głąb po- 
la, które bez nich byłoby pozbawio- 
ne potrzebnych sił i tym sposobem 
wcielają się natychmiast w rolę o- 
gromnych trybów zespołu, kryjąc 
bocznych pomocników. przeciwnika 
w szachowaniu ich zagrań i bezpośre 
dnią walkę o piłkę, 

Tak krok za krokiem są wciągani 


siłą iaktu do obrony, bo atakuje aż 


"-miu przeciwników, (tych dwóch do 


datkowo to właśnie pomocnicy) aż 
pod własną bramkę, Tam właśnie nie 
mal obok linii pola karnego a cza- 
sem jeszcze poza linią nie mogą ani 
na chwilę zapomnieć, że wysunięta 
daleko trójka ataku kolegów, czeka 
na ich rozwinięcie akcji. | 

Kopnięcie obrońcy do przodu, kop- 
nięcie stoppera czy pomocników, u- 
walnia tch od gry, ale łącznikom te- 
go nie wolno robić. Oni muszą roz- 
wiązać taktycznie sytuację jaka wy- 
nikła i po zdobyciu piłki budować 
grę, wkładając w nią cały zasób 
swoich umiejętności. Praca ich trwa 
przez całe 90 minut między dwoma 
bramkami j wobec tego ślad ich tru 
du znaczy się po całym boisku, jeże 
H chcą uchodzić za typowych łaczni- 
ków w systemie trzech obrońców. 

Do tego trzeba mieć kolosalną wy 
trzymałość | co tu długo mówić — 
TRZEBA UMIEĆ WSZYSTKO. To 
jest jedyna odpowiedź na pytanie ja 
kim warunkom powinien odpowiadać 
typowy łącznik, W ataku jest podoh- 
nym do dawnego środkowego napast 
nika, a w obronie podobnym do daw 
ne] gry środkowego pomocnika z 
małą zmianą operowania (przeważnie 
po jednej stronie boiska. 

Tacy gracze nie rodzą się na kamie 
miu. Szukając ich na naszych bo- 
iskach znajdziemy takich. Nie bez 
powodu wydania prasy. sportowej za 
granicą w dniu przyjazdu naszego 
narodowego zespołu, w zawołaniach 
bojowych piszą: Uwaga na małego 
czarnego łącznika. Małych mamy aż 
dwóch i nic dziwnego, że przezwisko 
zespołu „kucyków” zdobyło sobie 
prawo powszechnego używania. s 

Ale ten „czarny” to właśnie łącz- 
nik krakowskiej Wisły MIETEK 
GRACZ., Otwiera on naszą listę bez 
sprzecznie jako numer 1, Chyba przy 
tym nazwisku wszystkie niedowiarki 
muszą ustąpić bo Mietek swoją grą 
rozbraja wszelkie ich zastrzeżenia 


Grał on przez cały sezon w naszych 
międzynarodowych spotkaniach, Te- 
chnika jego nie przedstawia nic do 
życzenia. Na tle zespołów zagranicz- 
nych nawet wysokiej klasy Mietek 
nie potrzebuje odczuwać żadnego 
kompleksu niższości l w sztuce wła- 
dania piłką nie ustępuje im wcale. 
Sztukę prowadzenia gry posiadł rów- 
nież dostatecznie | całkiem śmiało 
rozwiązuje problemy taktyczne. W fa 
zie ogromnych zadań, mimo nie 


pierwszej młodości, posiada dostatecz 
ną kondycję co przy nieustępliwości 
w starciach daje mu swobodę poczy- 
nań, Nieco słabiej jest ze strzałem, 
ale niezapomniany występ jego w 


BIAŁAS 


„eechy wybitniejszej 


1347 roku w spotkaniu ze Szwecją 
był okraszony dyspozycją strzałową 
i właśnie od tej chwili za Graczem 
idzie ten okrzyk „uwaga na małego 
łącznika”, 

W minionym sezonie jakoś nie moż 
na się bylo doczekać próbki strzelec 
kiej lepszego formatu. W klubowych 
spotkaniach łącznik Wisły jest zaw- 
sze tak troskliwie pilnowany przez 
przeciwników, że nie dadzą mu ani 
chwili spokoju. Zresztą w koszulce 
klubowej Mietek jeszcze więcej zy” 
skuje. bo dźwigajac na sobie rolę 
głęboko operującego łącznika, haruje 
wszędzie i za wszystkich, Nie ma dla 
niego żadnych trudności, a z wyma- 
gań stawianych łącznikowi wywiązu- 
je się w zupełności Jedyną troską 
czy niepewnością może być kondycja 

Stały partner Gracza zespołu repre- 
zentacyjnego, CIESLIK z chorzow- 
skiej drużyny jest poważnym kan- 
dydatem do tytułu najlepszego łącz- 
nika, stawiamy go jednak na dru- 
gim miejscu z uwagi na słabszy 0- 
kres gry przez niemal pół sezonu, To 
już chyba nie była chwilowa niedys 
pozycja, takie obniżenie formy nie 
powinno się zdarzać u tak zaawan- 
sowanych zawodników. 


Cieślik to dobry technik, wkracza. 
jący z dużą szybkością do akcji i 
przewyższa swojego kolegę celnością 
strzałów. Do gry w głębi pola bez tru 
dności się przyzwytzaił, aby przy fi 
ligranowej budowie być dostatecznie 
twardym zawodnikiem, Ma zresztą i 
indywidualności 
— jego mylenie ciałem przypomina 


KULAWIK 


najlepsze wzory klasycznych łączni= 
ków. 

Taktycznie rozwiązuje problemy nie 
według ustalonych szablonów ale ma 
głą woitą czy niespodziewanym prze 
rzutem potrat wyprowadzić obronę 
z konceptu, Młody jego wiek nie po 
zwolił jeszcze na całkowite przeku- 
cie talentu na' trwałe zalety, Para 
tych łączników, mimo czasu gorszej 
gry, nie zrobiła nigdy większego za- 
wodu t raczej uchodzić może za na- 
prawdę motory naszego reprezenta- 
cyjnego zespołu, 

Szukając dla nich następców, bacz- 
ną uwagę zwracamy na młodego Slą 
zaka MUSKAŁĘ (AKS). Wywodzi się 
też z rodziny „Kkucyków” i przez o- 
statni rok poczynił takie postępy, że 
należy mu się taka wysoka lokata, 
Wartość tego łącznika mierzymy je- 
go skutecznością gry. Pomijając do- 
skonały bo celny i ostry strzał, wią- 
że on najbardziej realnie, atak z 0- 
broną. Twardość już przysłowiowa i 
zdecydowańe  wkraczanie w akcje 
podnosi jego notę przez skuteczne 
wspieranie tyłów. Brak rutyny jak 1 
nieco słabsze opanowanie techniczne 
są zjawiskami przejściowymi, łatwy 
mi do poprawy. Ambicja Ślązaka i 
ofiarmość może być przykładem dla 
innych, 


ma jiepsi wśród naszych FĄCZE 


Muskała jeżeli nie zawiedzie pokła 
danych nadziei, będzie niewątpliwie 
następcą reprezentacyjnej pary, 

Nowy nabytek piłkarstwa polskiego 
to łącznik ŁKS-u PATKOLO, który 
może się pochwalić całkiem innymi 
walorami. Znacznie mniej błyskotli- 
wy nie rzuca się w oczy, ale przewo 
dzi swoim kolegom najbardziej ro- 


CIEŚLIK | 


zumnym podejściem do gry, Każdy 
jego ruch, każda zmiana pozycji 
świadczy o myśli tego zawodnika. 
Improwizacje czy jakieś nagłe wy- 
skoki nie leżą w jego stylu, nie uży- 
wa płytkich a oklepanych zagrań — 
pragnąc zbudować wszystko na głę- 
bokim zrozumieniu zespołowości. 
Łącznikiem jest tylko z przypadku. 
Na Węgrzech grywał na skrzydle ale 
i na tej pozycji czas, aby go wypró 
bować w poważniejszym zespole niż 
klub, 

Dalej wymienimy BIAŁASA (ZZK 
Poznań), którego dla odmiany dewi- 
zą jest skuteczność t strzał, przy za- 
chowaniu wymaganych zadań wszech- 
stronnego łącznika. Wiele zdobywa 
przez zdecydowane akcje nie rzadko 
indywidualnie jak wykazał w spotka 
niu z Czechosłowacją 1 mie wiele od- 
biega od naszych najlepszych. 


Gdyby KRASOWKA (Szombierki), 
cheiał zrozumieć rolę cofającego stę 
łącznika, należałaby ma się znacznie 
lepsza nota. Nie lubi swoich zadań 
obronnych, bo zapatrzony w duże wa 
lory techniczne zainteresowany jest 
bardziej swoim udztałem w zdarze- 
niach na boisku niż całego zespołu. 
W spotkaniu w Budapeszcie był z ca 
łej linii ataku najlepszym technicz= 
nie i w tej sztuce wcale nie ustępował 
Węgrom, W zaciętości walki lubi na 
tomiast przesadzać przez wprowadze- 
nie niedozwolonej przez przepisy ©- 


/'KRASÓWRA 


PO MISTRZOSTWACH ŚWIATA CZĘSTOCHOWA WYSUWA 
WŁASNY PROJEKT 


W SZTOKHOLMIE 


timafy rmistrzositw 
LIGI HOKEJOWEJ w KRYNICY 


KRAKÓW (tel.). Finały Ligi Ho- 
kejowej rozegrane zostaną po mi- 
strzostwach Świata w Sztokholmie, 


na które z ramienia PZHL wyjeż- 


dżają wiceprezes dla spraw sędziow 
skich i sędzia międzynarodowy Mi- 


SZWECJA — KANADA 2:0 

(1:6, 1:0, 0:0). 
SZTOKHOLM, Rozegrane w Sztok= 
Hkoimie międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe Szwecja =- Kanada, zakoń- 
czyło się niespodziewanym  zwycię- 
stwem Szwedów -w Stosunku 2:0 (1:0, 


2:9 


chalik oraz sekretarz PZHL red. 
Hirszberg (Hig). 


W najbliższych dniach przypu- 
szczalni finaliści Ligi Hokejowej 
otrzymają listę 15 sędziów hokejo- 
wych, z której będą mogli wybrać 
sobie 7 nazwisk arbitrów na fina- 
łowe rozgrywki w Krynicy. Ci sę- 
dziowie, którzy otrzymają najwięk- 
szą ilość głosów, będą stanowili 
komplet sędziowski na mistrzo- 
stwach Polski. Pod uwagę brani są 
m. in. następujący sędziowie: Wa- 
cłew Kuchar, T, Foryś, Bielecki, 
Hirszberg, prof. Paruszewski, mgr 
Kelier, Bielecki, Michalik. J. Za- 
rzycki, Wigura, Majchrowicz, Kro- 


powiększenia I i Hlagiej ligi 


CZĘSTOCHOWA. W związku ż 
powstałymi ostatnio projektami co 
do tegorocznego układu pierwszej 
ligi piłkarskiej Częstochowski OZPN 
postanowił wystąpić z własnym 
kontr-projektem, który wygląda na- 
stępująco: 

1) Klasa Państwowa będzie liczyć 
w I Lidze 18 klubów — w tym 
celu pozostawia się w niej kluby: 
aGarbarniae, »>Tarnoviae, »Rymer«, 
i »Widzewe oraz uzupełnia finalista- 
mi rozgrywek o wejście do I Ligi: 
Lechią Gdańsk, Szombierkami, Skrą 
1 Radomiakiem. 


grupy: Północ i Południe, przy 
czym podziału tego dokona zarząd 
PZPN; drużyny, które w rozgryw- 
kach 1949 r. zajmą pierwsze miej- 
sca, rozegrają pomiędzy sobą finał 
o-mistrzostwo Polski, a drużyny na 
ostatnich miejscach z poszczegól- 
uych grup spadną do I! Ligi. 

2) Klasa Państwowa Ii Ligi be- 
dzie liczyć 18 klubów i będzie po- 
dzielona również na grupy Północ 
i Południe po 9 klubów. W tym ce- 
lu powiększy się utworzone już 
przez zarząd PZPN grupy liczące 
po 8 klubów do ilości dziewięciu 
przez dodanie do grupy Poludnie 
klubów Zagłębie i Legia Krosno, 
m Q "D Pi p] ë 03 af 


dia Szczecin 1 Wicł Białystok. Drv- 
żyny, które w rozgrywkach I Ligi 
zajmą w poszczególnych grupach 
pierwsze miejsca,. wchodzą do I 
Ligi, a drużyny z ostatnich miejsc 
w grupach spadają do klasy A. 

W uzasadnieniu swego wniosku 
Częstochowski 'OZPN podaje moty- 
wy, że projektowana przez zarząd 
PZPN jedna grupa I Ligi licząca 
12 drużyn zajmuje w każdej drużynie 
22 terminy niezależnie od spotkań 
międzyokręgowych czy międzypań- 
stwowych. Ta wielka ilość spotkań 
odbija: się niekorzystnie na formie 
zawodników, toteż wniosek COZPN 


strości. Dobre warunki fizyczne d do 
bry strzał są zato do pozazdroszcze= 
nia dla innych rywal. 

Przedstawiciel Cracovii  ROŻAN- 
KOWSKI II wychował się raczej na 
miarę klubową. Brak zdecydowania 
i skłonności do przetrzymywania gry 
nie mogą być okupione przez popraw 
ną technikę, zwłaszcza jeżeli w bez 
pośrednim starciu z przeciwnikiem 
kończą się one z reguły nie jego zwy = 
cięstwem. Całkiem przytomne zagra- 
nia podbramkowe i zrozumienie gry 
w polu należy mu policzyć na ko- 
rzyść. 

Dopiero teraz kolej na przedstawi- 
ciela Warszawy. ` 
— Jest nim GÓRSKI (Legia). Przy ta 
łej niemal wartości technicznych czo 
łówki i przy dobrym strzale, mający 
duże kłopoty z obołałymi nogami 
nie może sobie pozwolić na tward- 
szą grę. Z ostrych staré dobrowolnie 
sam rezygnuje szukając wolniejszych 
miejsc na boisku, ale nie tych jakich 
wymaga w danej chwili sytuacja, [ 

Przeciwieństwem jego jest ANIO- 
ŁA (ZZK), partner klubowy Białasa 
jest uosobieniem skuteczności. Z atu 
tów jakie ma na swoim koncie naj- 
większą rolę odgrywa strzał t zdecy- 
dowanie pod bramką przeciwnika. 

Dziesiątkę najlepszych zamyka mio 
dy wychowanek Polonii warszaw= 
skiej, grajacy obecnie w zespole be- 
niaminka I-ej Ligi Lechił gdańskiej 
— GOŻDZIK, Nazwisko niewątpliwie 
jest nazwiskiem przyszłości, ale już 
obecne umiejętności stawiają go wy- 
żej ou wielu innych znacznie star- 


ANIOŁA 


szych kolegów, których na naszych 
boiskach jest jeszcze cała plejada. 

Z dobrych średnich, (zależy jałkk kto 
chce patrzeć na ich grę), wymieni- 
my tylko kilku: Łącza (ŁKS) j zacho 
dzące już gwiazdy Polonii bytom- 
skiej Kulawika j Matiasa. 

Przeglądając szeregi łączników, nie 
mamy powodów ubolewania nad 
ich brakiem. Czołówka łączników to 
najwyższa nasza klasa piłkarska i 
istotne motory drużyny reprezentacyj 
nej, a po piętach depczą już im no- 
wi jak i starzy, z których nie wszy- 
sey chcą się pozwolić odesłać do Ia- 
musa, Mamy też sporą grupę naj- 
młodszych, grających już teraz w ze 
społach ligowych, a ponieważ szkole 
ni są od początku na nowych zupeł- 
nie wzorach mają największe szanse 
szybkiego awansu. Do tej grupy zalł 
czamy  Trampisza (Polonia Bytom) 
Radonia (Cracovia), Jóźwiaka (Warta) 
1 Wilczyńskiege (Legia W-wa). 

Nie żalmy się na swoich łączników 
ani nie załamujmy rąk, bo pozycja 
ta w drużynach naszych przewyższa 
znacznie pustki, jakie widnieją na 
Innych pozycjach. 


terminów, 
szkolenie. 


Z- drugiej strony wielkie odleglo- 
$ci przy wyjazdach na spotkania po” 
wodują konieczność oderwania za* 
wodników od ich zajęć zawodo* 
wych każdorazowo na kilka dni, co 
przy realizacji planów produkeyj- 
nych stanowi dla poszczególnych 
zakłądów pracy poważny manka- 
ment, a same kluby naraża na duże 
wydatki za przejazdy czy diely; 
zmniejszenie ilości spotkań i skró* 
cenia odległości przez stworzenie 
bliskich terytorialnie grup poprawią 
w dużym stopniu tę sytuację. 4 

Dopuszczenie do f Ligi drużyn 
Skry i Radomiaka, a do drugiej Za- 
głębia, Legii (Krosno), Gwardii 
(Szczecin) i Wici (Białystok) przy- 
czyni sęg do spopularyzowania pile 
karstwa "ua terenach wybitnie fa- 
bryczno - robotniczych, a więc W. 
zagłebiach weglowych i naftowych 
czy w ośrodkach przemysłu wió* 
kienniczego jak Częstochowa i Bia- 
lystok. 


które można zająć na 


